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Zadania przemysłu węglowego 
w roku 1952 


Dalszy szeroki postęp techniczny w górnictwie 
Wywiad z tow. min. Ryszardem Nieszporkiem 


(d) Przed przemysłem węglowym w roku bież. 
wione zostały poważne zadania — zwiększenia wydobycia 
o ponad 4 miliony ton w stosunku do roku ub. W związku 
z tym min. górnictwa — Ryszard Nieszporek udzielił wy- 
wiadu redaktorowi gospodarczemu PAP. 


Głównym zadaniem przemy- | przez nasz przemysł i dostarcza- 
słu węglowego będzie podnie- ne w coraz większych ilościach 
sienie wydajności pracy, której do kopalń, to pomoc ze strony 
wzrost zaplanowany jest na państwa w osiąganiu jak najwyż 
około 5 procent przeciętnie na | szej wydajności pracy. Ze stro- 
górnika w stosunku do roku ub: iny górników państwo oczekuje 
Umożliwi to nam wykonanie jak najściślejszego przestrzega- 
postawionych przed górnictwem | nia dyscypliny pracy i wzmoże- 
zadań bez zwiększania ilości nia walki z nieusprawiedliwio- 
osób zatrudnionych w górni- ną absencją. jak najszerszego 
ctwie. | rozwijania nowych wysokowy- 


Podnoszenie wydajności pra- , dajnych form _ współzawodni- 
cv osiągnie się przede wszyst- Ctwa oraz pogłębiania ruchu 
kim dzięki szerokiej realizacji racjonalizatorstwa i wynalaz- 
postępu technicznego i lepszej Czości Trzeba pracować na 

ścianach i chodnikach ściśle 


organizacji pracy. | r 
Zgodnie z planami opracowa- Wedlug harmonogramów przy 


a Hal ME oo Rani i 
r T Przy weglowy | y?aściwel organizacji pracy | 
wydatnie wzrośnie ilość insta. | Należy pogłębiać walkę b cy- 
Towanych t w kopalniech: wrę- | liCZNOŚĆ. Kierownictwo kopal- 


kase ni powinno dbać o właściwe do- 


biarek, wręboładowarek, a a s 
warek „kaczy Aoba kombaj-. Prowadzenie planu do. każdego 
p " sę , list z ; 
gornika., 


nów węglowych, transporterów | s 
i innych maszyn. Ilość węgla Rd ró ze uż. Roe. 70 Sb 
urobionego mechanicznie na vp RC s A porns PE > 
s 4 s My ty y p 7 - 
„ścianach wrębiarkami  Ściano- | Ana =. EAE PAE E 
wymi — wzrośnie o 12 procent anI o RoN R e a 
pal P aG Eae Morda współzawodnictwa 
węgla urobionego mechanicznie ; ię rolę AE AC AJ 
na chodnikach i  zabierkach real sG0Ę ŚModnajwok keta 
wzrośnie o 47 procent w stasun- zy odegra WIARY planowa 
man aa Ae RA organizacja remontów maszyn 
również bardzo znacznie wzro- - Pa. Ga p Da PALCS 
$ F |l unikanie awarii į szybką napra- 
śnie w stosunku do roku ub 


: t f 4 aszyn zmniej ię i 
Przemysł węglowy zainstaluje | onesto ów. jszy się ilość 


ponadto w szeregu kopalń no-, Poza realizacją postępu tech- 


posta- |! 


Naród radziecki uroczyście obchodził 
- 34 rocznicę Armii Radzieckiej 


'34 roczhicę istnienia Armii Radzieckiej 


(f) MOSKWA (PAP). 23 bm. naród radziecki obchodził | zdobyczy mas pracujących na- 


i radzieckiej mary- szej ojczyzny. 


burzliwych oklasków uchwalili 
tekst listu powitalnego do Joze- 


we kombajny węglowe. Łączna 
ich ilość osiągnie w br. 60 sztuk 

Folski przemys? węglowy dą- 
ży nie tylko do ułatwienia pra- 
cy przez zmechanizowanie ura- 
biania węgła, lecz również do 
wyeliminowania z pracy na dole 
ciężkiego dawniej wysiłku łado- 
waczy. Dlatego też m. in. dzięki 
instalowaniu ładowarek „kaczy 
dziób ilość mechanicznego za- 
ładunku w roku bieżącym wzro- 
śnie prawie 5-krotnie w stosun- 
ku do mechanicznego załadun- 
ku w roku ub. 


nicznego w pracujących już ko- 
„palniach do uzyskania wzrostu 
| wydobycia węgla w roku bieżą- 
'cym przyczyni się 
| wprowadzenie do ruchu 2 no- 
|wowybudowanych kopalń. 

W zakończeniu min. Nieszpo- 
rek stwierdził, że w pierwszym 
„miesiącu trzeciego roku pianu 
.G-letniegoa liczne kopalnie po- 
(kazały, jak nałeży wałczyć o 
| stały, systematyczny wzrost 
i wydobycia. Świadczy +0 tym 
! wykonanie planu w 105 procent 
| przez kop. „Bytom“, w 103 pro- 


również | 


Planuje się również poważny cent przez kop. „Bielszowice“. 


wzrost na odcinku automaty- w 107 procent przez kop. „Wa- 
zacji pracochłonnych — robót. lenty-Wawel* i w 102 mecent 
transportu kopalnianego. Bę- przez kop. im. M. Thoreza. W 


dzie się więc instalować w wie- 
lu kopalniach zdalne sterowa- 


'lutym dekadowe plany przekra- 
ieza również wiele kopalń. a 


nie ruchem pociągów elektrycz-,m. in. kopalnie: „Mortimer. 
nych. | Katowice”; „Szombierki* I 
Nowe maszyny, wyrabiane. inne. 


Budowniczowie Zerania 
przodują we współzawodnictwie 
załóg budowlanych i 


(£) Zarząd Główny Zw. Zaw. | no-lInżynieryjnego. Tytuł naj- 
Pracowników Budownictwa pod- | lepszego w zawodzie uzyskali w 
sumował ostatnio wyniki współ- | budownictwie przemysłowym m. 
zawodnictwa o tytuł najlepszej | in. murarz Eugeniusz Brzyski z 
załogi, najlepszej brygady i naj- | Olsztyna, osiągający przeciętnie 
lepszego pracownika w zawodzie | 223 procent normy, betoniarz 


| narki wojennej. W przeddzień rocznicy odbyła się w Mo- 
skwie w Centralnym Teatrze Armii Radzieckiej uroczysta 
akademia zorganizowana przez ministerstwo spraw wojsko- 
(wych ZSRR wspólnie z organizacjami społecznymi i kultu- 
ralnymi stolicy. 


Akademię zagaił Marszałek | narki Wojennej wygłosił mar- 
Związku Radzieckiego — Soko- |szałek Leonid Goworow. 
łowski. Cała historia Armii Radziec- 

Wśród burzliwych oklasków |kjej — oświadczył m. in. mar- 
zebrani wybrali do prezydium |szałek Goworow — jest żywym 
honorowego Biuro Polityczne | przykładem bohaterstwa. ofiar- 
IKC WKP(b) z Józefem Stalinem nej służby ojczyźnie i mężnego 
na czele. (wykonywania swych obowiąz- 

Referat o 34 rocznicy Armii ków. Armia Radziecka jest nie- 
Radzieckiej | Radzieckiej Mary- | zawodnym obrońcą wielkich 


() PEKIN (PAP). Czasopismo! 34 rocznicy Armii Radzieckiej 
| „Czunsujubao* opublikowało ar- | odbyła się w Sofii uroczysta a- 
tykuł pt. „Armia Radziecka — | kademia zorganizowana przez 
najsilniejsza armia na świecie“. stołeczny komitet Bułgarskiej 
Naród chiński stwierdza Partii Komunistycznej, minister- 
artykuł — z ogromną radością stwo obrony narodowej oraz 
wita 34 rocznicę Armii Radziec- |przez organizacje społeczne i 
kiejj W swej wspaniałej walce | kulturalne. 
|z wrogami zewnętrznymi i wew- Referat o 34 rocznicy Armii 
nętrznymi Armia Radziecka za- Radzieckiej i marynarki wojen- 
hartowała się i stała się najsil- | nej wygłosił minister obrony 
| niejszą armią na świecie. Broni | narodowej Bułgarskiej Republi- 
joma nie tylko szczęśliwego życia ki Ludowej generał-pułkownik 
i narodu radzieckiego, jego twór- | P. Panczewski. 
| czej pracy, lecz jest również! Wśród ogromnego entuzjazmu 
| trwałą ostoją pokoju światowe- uczestnicy akademii uchwalili 
tekst listu powitalnego do wo- 


o. 
SOFIA (PAP) W przeddzień | 


ku czci Armii 


(D Na terenie całego kraju odbywały się uroczyste obcho- 
dy 34 rocznicy Armii Radzieckiej, Na tysiącach akademii, ze- 
|brań i wieczornic w miastach i na wsi społeczeństwo Polski 
Ludowej manifestowało swe uczucie wdzięczności i przywią- 
zania dla wyzwołlicielskiej armii Kraju Socjalizmu — armii 
pokoju i jej genialnego Wodza GGieneralissimusa Józefa 
Stalina. 


Lud stolicy złożył hołd pa-|łowska í E. Pszczółkowski. W 
,mięci bohaterskich żołnierzy | imieniu ministra Obrony Naro- 
radzieckich, poległyca w wal- |dowej, Marszałka Polski Kon- 
(kach o wyzwolenie Warszawy. | stantego Rokossowskiego, wie- 
| Na cmentarzu żolnieszy ra- niec złożył gen. brygady Komar 
,dzieckich zgromadzili się mie- | Wieniec od Ambasady ZSRR 
jszkańcy stolicy z  pocztani składa ambasador A. Sobolew 
 sztandarowymi. |w towarzystwie attache woj- 

W imieniu Prezydenta Rze- Skowego ZSRR — gen. I. K. Ka- 
czypospołitej wieniec u stóp zaka i członków 
mauzoleum składa szef Kance- Składają wieńce przedstawicie- 
tarii Cywilnej — min. M. Ry- ile dyplomatyczni państw za- 
bicki. ,przyjaźnionych. 

Następnie wieńce składają, Dalsze wieńce u stóp mauzo- 
| przedstawiciele Rządu RP z wi- leum składają delegacje NKW 
jcepremierem H. Chełchowskim ZSL, CK SD, Komitetu War- 
i min. Spraw Zagranicznych szawskiego PZPR, Rady Naro- 
jSt. Skrzeszewskim na czele, w dowej m. st. Warszawy, przed- 
imieniu KC PZPR — zastępca |stawiciele organizacji społecz- 
członka Biura Politycznego KC |nych i zakładów pracy. 

PZPR S. Matuszewski i zastęp- | Na zakończenie uroczystości 
cy członków KC PZPR E. Or- odegrano Międzynarodówkę. 


Wśród ogromnego entuzjazmu 
juczestnicy akademii 
|tekst listu powitalnego do Ge- 
|neralissimusa Stalina. 
| w sali Kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych odbyła 
się uroczysta akademia mini- 
sterstwa marynarki wojennej 
ZSRR i przedstawicieli mas 
|pracujących stolicy radzieckiej 
| Akademię otworzył minister 
"marynarki wojennej wiceadmi- 
irał Kuzniecow. Referat 
'rocznicy Armii Radzieckiej i 


i marynarki wojennej wygłosił 
admirał Basistyj. 
| Uczestnicy akademii wśród 


W krajach obozu pokoju 


| wielkiego chorążego pokoju — 

| Józefa Stalina. 

| (f) BUKARESZT (PAP). W te- 
atrze armii rumuńskiej w Buka- 
reszcie zorganizowana została 

| uroczysta akademia, poświęcona 

| 34 rocznicy utworzenia radziec- 
kich sił zbrojnych. 

| (f) BERLIN (PAP) Odbyło 

isie tu uroczyste złożenie wień- 
ców u stóp pomnika żołnierzy 
radzieckich, poległych w wal- 
kach o Berlin. 

| Złożono wieńce w imieniu 

| prezydenta Niemieckiej Repu- 

| bliki Demokratycznej Wilhelma 

' Piecka. rządu NRD, Izby Ludo- 


uchwalili | 


o 34| 


ťa Stalina. 
Uroczyście obchodzili 34 rocz- 
[nice Armii Radzieckiej i mary- 
|narki wojennej mieszkańcy Le- 
|ningradu. W fabrykach i zakła- 
i dach pracy, oddziałach woj- 
skowych i w szkołach stolicy 
Ukraińskiej SRR — Kijowie 
odbyły się zebrania į akade- 
| mie poświęcone 34 rocznicy 
istnienia Armii Radzieckiej. 

Uroczyste akademie odbyły 
|się również w Mińsku, Aszcha- 
badzie, Baku, Tallinie i w in- 
nych miastach Związku Ra- 
'dzieckiego. 


* 
|matvcznej ZSRR, Chin, Polski. 
| Czechosłowacji, Węgier, Bułga- 
jrii, Rumunii, Albanii oraz w 


limieniu demokratycznych orga- | 


inizacji społecznych. 

Na wiecu, który odbył 
iprzed pomnikiem, przemawiali 
| członek sekretariatu KC SED 
Willy Stoff i minister Fritz 
Burmeister. Mówcy wyrazili w 
|imieniu całego narodu niemiec- 
kiego głęboką wdzięczność Ar- 
'mii Radzieckiej za wyzwolenie 


|Niemiec spod jarzma hitleryz= | 


mu. Wiec zakończył się odegra- 
iniem hymnu radzieckiego i 
,Niemieckiej Republiki Demo- 


dza całej postępowej ludzkości, wej i Izby Krajów, misji dyplo- į kratycznej. 


się ; 


Akademie i obchody w całej Polsce 


Wyz'volicielki 


Po odegraniu hymnów naro- | szkolne koła „Przyjaciół ZSRR“ 
jdowych polskiego i radzieckie» zorganizowały rzeszło 2 tys. 
go wieńce u stóp Pomnika Bra- | 


1 


złożyli wieńce przedstawiciele | młodzież woj. katowickiego, 
komitetów dzielnicowych PZPR, 


s - odczytów i prelekcji, obrazują- | 
terstwa Broni na Pradze złożyli | cych pełną chwały historię zwy- | 


Ku czci bohat 


| 
| 


i 


kową płytę ku czci bohaterski 
n:.erdow:anego przez zbirów fas 


warta honorowa, składająca si 


Drugi dzień sesji 


Na Skwerze Kościuszki w Gdyni 


era PPR-owca 


odsłonięto ostatnio pamiąt= 
ego syna ziemi kaszubskiej, za= 
zystotrwskich jednego z pierw= 


szych PPR-owców w Gdyni — Wincentego Gruny Na zdjęc: 


ę z robotników portowych, przy 


odsłonięciu płyty 


Foto CAF — Kosvcarz 


naukowej IKKN 


poświęconej projektowi Konstylucji 


(f) 23 bm. w drugim dniu se- 
sji naukowej Instytutu Kształ- 
cenia Kadr Naukowych przy 
KC PZPR, poświęconej projek- 
towi Konstytucji Polskiej Rze- 
szym ciagu toczyła się dysku- 
sja nad wygłoszonymi poprzed- 


|niego dnia referatami. Łącznie 


|w imieniu Rządu RP — wice- cięskiej Armii-Wyzwolicielki, jw dyskusji zabrało głos 21) 
premier A. Korzycki, w imie- | Uroczyście obchodzili roczni- | mówców, 

niu Wojska Polskiego — gen cę powstania bohaterskiej Ar- | 7 
dyw. Rotkiewicz. Następnie mii-Wyzwolicielki robotnicy i Prof. dr Antoni  Peretiatko 


wicz, min. dr Juliusz Suchy, 
prof, dr Cezary Berezowski, prof. 
dr Manfred Lachs, prof. dr Ma- 


'czypospolitej Ludowej, w dal- | 


ambasady. i 


oraz liczne delegacje organiza- 
cji społecznych. 

` Przedstawiciele ludności sto- 
jliey złożyli wieńce u stóp Pom- 
Inika Wdzięczności Armii Ra- 
i dzieckiej. 


| W Łodzi 
;zowana w 
Dzierżyńskiego była manifesta- 
F łódzkiej klasy robotniczej 


akademia zorgani- 
ZPB im. Feliksa 


na cześć bohaterskiej Armii 
Wyzwolicielki. 

Podobne uroczystości miały 
również miejsce w wielu in- 
nych łódzkich zakładach pra- 
cy. 

x 

W woj. gdańskim fabryczne 
A wiejskie koła Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i 


| Przyjęcie u attache 


wojskowego ZSRR 


(8 Z okazji XXXIV rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej A- 
ttache Wojskowy ZSRR gen. 
Iiwan K. Kazak wydał w dniu 
23 bm. przyjęcie, na które przy- 
byli członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu R.P, z Pre- 
mierem. Józefem  Cyrankiewi- 
czem na czele, generalicja z 
| Marszałkiem Polski Konstan- 
tym Rokossowskim na czele 
oraz przedstawiciele społeczeń- 

stwa polskiego. 

Obecni byli przedstawiciele 
nn wojskowych placó- 


wek dyplomatycznych akredy- 

towanych w Warszawie. 
Przyjęcie upłynęło w bardzo 

serdecznej atmosferze. 


w IV kwartale ub. roku. 


| Franciszek Berkowski z War- 


rian Muszkat i mgr Wojciech 
| Morawiecki naświetlili w swych 
, wystąpieniach doniosłe miedzy- 
narodowe znaczenie projektu 
Konstytucji, wskazując na jej 
: charakter narodowy i interna- 
cjonalistyczny. 


| Leon Finkelstein i Artur Stare- 


|wicz w wystąpieniach 


{nego ustroju Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej 
stwa demokracji ludowej. 

| O postępowych tradycjach na- 


rodu polskiego, o wyzwoleń- 
|czych walkach polskich mas 
jpracujących, do których na- 


wiązuje projekt Konstytucji 
mówili: prof. dr Stanisław Ar- 


Prof dr Stanisław Ehrlich, | 


swoich i 
‚omawiali zagadnienie politycz- ; 


jako panń-\ 


jdorski eraz prof. dr Łowmiań= 
| ski. $ 
Wicemin, Eugenia Krassow= 
ska omówiła proces przeobra= 
żania się inteligencji w Polsce 
Ludowej oraz stojące przed nią 


perspektywy w ustroju pań- 
stwa budującego socjalizm. 
Prof. dr Tadeusz Manteuffel 


wskazał na szczególną opiekę 
państwa ludowego nad inteli- 
gencją twórczą. 

, Ponadto przemawiali 
Dorota Kłuszyńska, prof. dr 
Konstanty Grzybowski, Mie- 
czysław Maneli, Ryszard Gra- 
dcwski, prezes Sądu Najwyższe- 
igo Marian Mazur, prof. dr Alek= 
sander Wolter oraz mgr An- 
drzej Gwiżdż. 

Dwudniowe obrady sesji pod- 
sumował rektor IKKN min. 
Zygmunt Modzelewski. Stwier- 
dził on, że sesja wykazała, jak 
wielkie jest bogactwo proble- 
|mów naukowych, wiążących się 
z treścią projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej, dokumentu o olbrzymiej 
wadze j olbrzymiej treści po- 
litycznej i społecznej. Mim 


pos. 


jekt Konstytucji jest wyrazem 
dalszej głębokiej konsolidacji 
władzy ludowej w Polsce, wy- 
razem pogłębiającego się de- 
'mokratyzmu naszego ustroju. 


aż prof. dr Bogusław Leśno- 


wykonaniu 


Modzelewski podkreślił, że pro-” 


Spośród załóg budownictwa | szawy, osiągający 210 procent 
przemysłowego na czoło wysu- normy oraz cieśla Józef Radek 
nął się zespół roboczy, budują- |Z Częstochowy, wyrabiający 355 
cy dalsze działy Fabryki Samo- | Procent normy. 
chodów Osobowych na Żeraniu Tytuł najlepszej 
Załoga tej budowy dzięki uze- , budownictwie miejskim uzyska- 
społowieniu robót i *właściwej.ła załoga budowy w Ozimku 
organizacji pracy osiągnęła w (Opole). osiągając przeciętną wy- 
okresie sprawozdawczym śred- | dajność 260 procent normy na 
nią wydajność 180 procent nor- ! jednego robotnika. Dzięki racjo- 
my. W tym samym okresie dzię- Nalnej gospodarce materiałami 
ki właściwemu planowaniu pra- ' załoga ta obniżyła również ko- 
cv sprzęt mechaniczny wyko- szta budowy o dalsze T procent. 
rzystano w 97.5 procentach. Uzy- !_ Najlepsze wyniki spośród bry- 
skane przez załogę oszczędności | 82d różnych specjalności osią- 
zamykają się sumą 362 złotych $"4!a brygada tynkarska Józe- 
ALE ifa Góry z Bielska, wykonując 


2 j ] 
Saks DOR A | przeciętnie 446 procent normy. 
Tytuł 


najlepszej brygady | Najlepszym murarzem budowni- 
zdobyły m. in.: brygada murar- ctwa miejskiego okazał się Mi- 
ska Kazimierza Sieli z Łodzi, cnał Walczak z Gliwic. osiąga- 
brygada ciesielska Władysława jący 316 procent normy. Tyn- 
Szymczaka z Łodzi oraz bryga- | karz Marian Janik » Warszawy 
da zbrojarska Pawła Lamika z zdobył tytuł najlepszego w swo- 
Katowickiego Zjednoczenia Wod | im zawodzie po raz drugi. 


Wytyczne konferencji paszowej 
dla pracowników nauki rolniczej 


Podnosić poziom kierowania 


| Meldunki o 
| 


zobowiązań na cześć 10-lecia PPR 


załogi w! 


(f) Krajowa narada aktywu 
naukowego i gospodarczego, 
która w dniach 17—19 bm. ob- 
radowała w : 
sprawami paszowymi, postawiła 
póważne zadania przed nauką 
rolniczą. W uchwalonej rezolu- 
cji uczestnicy narady stwier- 
dzili, że zadaniem pracowni- 
ków nauki rolniczej oraz 
stytutów i zakładów 
wych, jest szerokie upowszech- 
nienie zdobyczy naukowych w 
dziedzinie gospodarki paszowej 
oraz spopularyzowanie uchwał 
konferencji. W tym çelu kon- 
ferencja zaleca 
narad naukowców i praktyków. 


poświęconych dostosowaniu wy- | 


tycznych konferencji paszowej 
do warunków różnych rejonów 
kraju i wprowadzenie tych wy- 
tycznych do praktyki rolniczej: 
zwiększenie udziału naukowców 
w opracowywaniu popularnej 
literatury fachowej. dotyczącej 
zagadnień paszowych oraz wy- 
głaszanie na wsiach pogadanek. 
poświęconych racjonalnej go- 
spodarce paszami i  racjonal- 
nym metodom żywienia. 

Duży nacisk położono na u- 
trzymywanie przez instytuty ł 


zakłady naukowe bezpośrednie- ; 


g9 kontaktu z rolnikami - prak- 
tykami, udzielanie im pomocy. 
zaznajamianie z osiągnięciami 
haukowymi i oddziaływanie po- 


Warszawie nad | 


in- | 
nauko- | 


organizowanie | w 
| nych. prowadzić prace nad me- į 


ı przez ich gospodarstwa na go- 
spodarstwa sąsiadów i okolicz- 
ne wsie. Postanowiono równjeż 
zwiększyć opiekę naukowców 
nad kołami miczurinowskimi i 
dcpomóc im w pracach nad ho- 
dowlą roślin pastewnych. 


Rezolucja mówi dalej a obo- 
wiązku naukowców  zwiększe- 
nia prac badawczych w dzie- 
, dzinie pasz. 


dzie zaleca również naukow- 
com opracować właściwe meto- 
dy konserwacji krwi i odpad- 
ków poubojowych oraz ryb- 


todami uszlachetniania środków 
paszowych, a przede wszystkim 
słomy, a także opracować i prze- 
kazać do produkcji zasadnicze 
typy maszyn i narzędzi, pò- 
trzebnych do mechanizacji prac 
łąkowych. sprzętu siana oraz 
| konserwacji i przechowywania 
pasz. 


| Dalszym ważnym zadaniem, 
i jakie konferencja postawiła 
i przed naukowcami, jest współ- 


| praca przy odniesieniu pozio- 
imu fachowego pracowników 
i slużby rolnej rad narodowych, 
; a przede wszystkim Agronomów 
gminnych. W tym celu konfe- 
rencja zaleca zorganizowanie 
'kurso - konferencji dla asro- 
l nomów gminnych, 


Rezolucja podjęta na nara- | 


Jedno jest świadectwo działalności 
| zakładu przemysłowego, świadectwo 
metod kierowania zakładem przemy- 
słowym: czy zakład plan wykonuje we- 
dług wszystkich podstawowych wskaż- 
ników tzn. według ilości, jakości, asor- 
tymentu i w dziedzinie obniżenia ko- 
sztów własnych — i czy wykonuje go 
rytmicznie, ze stałą tendencją wzrostu. 

Odpowiedź twierdząca oznacza, że 
metody kierowania są właściwe, że 
sprzyjają pobudzaniu i rozwijaniu 
inicjatywy robotniczej, inspirują wpro- 
wadzanie nowych, wydajniejszych spo- 
sobów produkcji i postępu techniczne- 
go. mobilizują załogę. Odpowiedź nega- 
tywna oznacza sytuacię odwrotną: pe- 
wien zastój w zakładzie, zbyt słabą wal- 
kę o plan. 

„Trzeba... — uczy towarzysz Stalin, 
|— aby nast kierownicy gospodarczy 
kierowali przedsiębiorstwamni nie „w 
ogóle“, nie „z powietrza”, ale konkret- 
nie, rzeczowo, aby ...zgłębiali technikę, 
wnikali u szczegóły sprawy, umikali w 
„drobiazgi*, ponieważ z „drobiazgów“ 
| buduje się teraz wielkie rzeczy”. 

Coraz więcej kierownictw naszych 
przedsiębiorstw przyswaja sobie socja- 
listyczne metody kierowania — kiero- 
wania operatywnego, w ścisłym związ- 
ku z bieżącymi zagadnieniami pro- 
dukcji. Tak jest m. in. w hutach „Po- 
kój” i „Zgoda”, w Zakładach Chemicz- 
nych im. Dzierżyńskiego, w kopalni 
„Mortimer”, w Zakładach  Bawełnia- 
nyeh im. Szymańskiego i wielu innych 
| fabrykach. W tych przodujących zakła- 
dach sprawny i czuły na każdy sygnał 
z hal produkcyjnych — jest cały sy- 
stem kierowania. System, który za- 
| pewni} rytmiczne wykonywanie planów 
według głównych wskaźników, który 
dał np. hucie „Pokój” rozrachunek go- 
jspodarczy z objęciem nim poszczegól- 
nych wydziałów; Zakładom Chemicz- 
nym im. Dzierżyńskiego — planowanie 
wewnątrzzakładowe aż do poszczegól- 
nych stanowisk roboczych włącznie; 
Zakładom Bawełnianym im. Szymań- 
skiego — stałe podwyższanie jakości 
produkcji itd. 

Jednocześnie jednak są u nas zakłady 
przemysłowe, gdzie poważne rezerwy 
leżą jeszcze odłogiem, gdzie dyrekcja 
nie bije się o ich wykorzystanie, 
a przedsiębiorstwem kieruje się zza 


— 


biurka, w oderwaniu od bieżących za- 
dań i w oderwaniu od załogi. Taka sy- 
tuacja istnieje np. w „Ursusie”, w Fa- 


bryce im. Kasprzaka, w hucie im. 
Dzierżyńskiego, w kopalni „Janina”, 
w fabryce dziewiarskiej im. Ofiar 


10 września i w szeregu innych zakła- 
dów. 


Toteż produkcja ulega tutaj stałym 
wakaniom, zakłady nie pracują rytmiez- 
nie, ale doraźnymi zrywami, plan naj- 
częściej bywa nie wykonywany. Nie ma 
w takich zakładach pełnych warunków 
do rozwoju współzawodnictwa pracy 
i ruchu racjonalizacji, do walki pro- 
wadzonej przez każdego robotnika i ca- 
łą załogę — o wykonanie i przekrocze- 
nie planu. 


Bo czyż może ta walka nabrać roz- 
machu, jeżeli robotnik nie. zna swego 
planu, swych zadań, a więc tego, o co 
ma się bić? Jeżeli zakład nie ma za- 
pewnionej ciągłości produkcji wskutek 
nieudolnego zaopatrzenia, słabej tech- 
nicznej opieki nad urządzeniami, a za- 
tem — wskutek częstych awarii i prze- 
stojów? Jeżeli kuleje na obie nogi spra- 
wa modernizacji parku maszynowego, 
wprowadzania postępu technicznego? 
Nie. W takich warunkach trudno rozwi- 
nąć wszechstronną walkę o wyższy 
z każdym rokiem plan. 


Pozustawać na miejscu, nie kroczyć 
naprzód — stale naprzód — tak, jak te- 
go wymagają zadania planu na rok 
1952 i na cały plan 6-letni, znaczy — 
cofać się. Dlatego poziom organizacji 
pracy, poziom kierowania przedsiębior- 
stwem, wystarczający jeszcze w np. 
w 1949 roku, obecnie — w 1952 r. jest 
już niedostateczny, jest już zbyt niski. 
Rosną zadania planu i równolegle rosną 
wymagania wobec kierowników zakła- 
dów przemysłowych, centralnych za- 
rządów i resortów. Wymagania te na- 
kazują: lepiej, operatywniej kierować 
zakładem — tak, aby plan we wszyst- 
kich wskaźnikach, a nie tylko global- 
nie — był wykonywany — co miesiąc, 
co dekadę i co dzień. Wprowadzić rze- 
czywiste, konkretne planowanie we- 
wnątrzzakładowe, doprowadzić plan do 
każdego majstra, brygadzisty, robotnika 
i kontrolować jego wykonanie na po- 
szczególnych odcinkach i w całości; nie- 
ustannie pracować nad modernizacją 


zakładem przemysłowym 


parku maszynowego, wprowadzaniem i 
opanowywaniem nowej techniki m. in 
poprzez małą i średnią mechanizację 
najbardziej pracochłonnych procesów: 
bić się o maksymałne wykorzystanie 
powierzchni produkcyjnej i urządzeń — 
oto zadania, jakie z całą ostrością stoją 
w br. przed kierowniczym aparatem 
gospodarczym w naszym przemyśle. 

Jest dobrym kierownikiem ten, kto 
potrafi przewidywać, na czas usuwać 
przeszkody i trudności. Przede wszyst- 
kim więc trzeba w pełni opanować 
ekonomikę zakładu, technikę, sprawę 
finansów; trzeba znać rezerwy i możli- 
wości przedsiębiorstw. Nie jest dobrym 
kierownikiem ten, kto lęka się trudno- 
ści i nie przeciwdziała im, kto kieruje 
zakładem bez perspektywy i bez oparcia 
się o załogę. > 

Niezmiernie ważną zasadą socja- 
listycznego kierowania przedsiębior- 
stwem jest aktywne popieranie twór- 
czej inicjatywy robotników, techni- 
ków i inżynierów; jest wnikliwy, po- 
budzający do nowych wysiłków stosu- 
nek do wniosków przodowników pracy 
i nowatorów oraz rozpowszechnianie 
ich cennych doświadczeń; jest szerokie | 
stosowanie w zakładach, nowoczesnych 
metod i organizacji produkcji. 

Realizacja .tej zasady, przyswo- 
jenie jej sobie na stałe — zapewni sy- 
stematyczny wzrost wydajności pracy 
i obniżanie kosztów własnych, rytmicz- | 
ność produkcji i podnoszenie jej jako- 
ści. 

Poważne stoi zadanie przed organi- 
zacjami partyjnymi w przemyśle. Nie 
można już zadowalać się dawnymi 
metodami pracy partyjnej. Doskonaląc 
je, trzeba nauczyć się głębiej wnikać w 
pracę przedsiębiorstwa, w jego ekono- 
mikę. Trzeba mobilizować nie tylko za- 
łogi do wzmagania walki o plan, ale 
także kierownictwa — do ciągłego 
usprawniania systemu kierowania — i 
kontrolować całokształt działalności za- 
kładu przemysłowego. 

Ta kontrola jest niezbędnym warun- 
kiem dobrej pracy kierownictwa i całej 
załogi zakładu; jest decydującym czyn- 
nikiem sprawnego zrealizowania wyso- 
kiego planu na rok 1952 — planu we- 
dług ilości, jakości, asortymentu i za- 
łożeń obniżenia kosztów własnych bro- 
dukcji, 


(£) 
meldunki z zakładów pracy, 
|w których robotnicy 
szy zobowiązania na część 10 ro- 
| cznicy powstania PPR realizują 
| nadwyżkami. 

Dziewiarze z ZPDz im, Kas 
przaka w Łodzi zobowiązali się 
dać do 1 marca br. dodatkową 
produkcję 1000 kg dzianiny Do 
|20 lutego przekroczyli już swe 
| zobowiązanie, dając 1700 kg 
dzianiny ponad plan. 

W. wykończalni 
„Pierwsza* w Rudzie Pabianic- 
kiej wykonanie zobowiązań 
przysporzyło gospodarce naro- 
dowej ponadplanową produkcję 
wartości przeszło 100 tys, zł. 


ZPB im. Stalina w Łodzi, która 
|na cześć 10 rocznicy powstania | 
PPR, postanowiła dać gospodar: 
|ce narodowej ponadplanowo 62 
| tys. metrów tkanin, wyprodu- 
kowała już dodatkowo ponad 


Nieprzerwanie napływają | 


podjąw- | 


Je w większości z poważnymi , 


jedwabiu 


Załoga oddziału nowej tkalpi | 


95 tys. 
i nianych, 
Fabryka Maszyn Rolniczych 
„Unia“ w Grudziądzu wykona- 
[ła swoje zobowiazania w 150 
procentach i wyprodukowała 
| dodatkowo 150 siewników nawo- 
|zowych typu. „Kujawiak“, 
| Na sześć dni przed terminem 
wykonali robotnicy Zakładów 
im. gen. K, Świerczewskiego w 
Warszawie swoje zobowiązania. 
Zobowiązania te przyniosły 
[państwu dodatkową produkcję 
wartości 242.840 złotych. 


m materiałów bawel: 


Pamieci dr Heleny 
Wolf — „Anki“ 


W Instytucie Radowym w 
Warszawie odbyło się odsłonię- 
„cie tablicy pamiątkowej ku czci 
Dr Heleny Wolf „Anki“ 
członka PPR, lekarza Instytutu 
Radowego, która zginęla boha- 
terską śmiercią walcząc w sze- 
|regach Armii Ludowej z hitle- 
rowcami, 


Społeczeństwo polskie składa hołd 
pamięci Mikołaja Gogola 
i Wiktora Hugo 


(f) Z okazji 100-ej rocznicy 
śmiercj wielkiego pisarza rosyj- 
skiego Mikołaja Gogola, w woj. 
wrocławskim odbyło się szereg 
prelekcji i wieczorów artystycz- 
nych poświęconych jego życiu 
i twórczości. 

Centralnym punktem uroczy- 
stości była akademia zorganizo- 


TPPR we Wrocławiu przez stu- | 
dentów wydziału filologii rosyj- | 
skiej Uniwersytetu Wrocław- | 
skiego. W akademii udział wzięli | 
liczni przedstawiciele społeczeń- 
stwa Wrocławia robotnicy, 
naukowcy i młodzież akademie- 
ka. 


(0 W dniu 26 bm. przypada 
150-ta roczniea urodzin wielkie- 
go poety, powieściopisarza i dra- 
maturga francuskiego Wiktora 
Hugo. Zgodnie z apelem Świa- 
towej Rady Pokoju rocznica ta | 
będzie uczczona w naszym kra- | 
ju szeregiem imprez, jak wieczo- 
ry literackie, odczyty, audycje 
radiowe, których tematem be- 
dzie życie i twórczość autora” 
„Nędzników*. 


Dział wydawnictw artystycz- | 


Ino _ graficznych RSW „Prasa“ 
(wydał portret Wiktora Hugo z 
cytatem, wyjętym z jednego z 
jego przemówień. 

„Wydaje mi się, że w obecnej 
chwili gotuje się starcie mię- 
dzy wojną, do której zmierza 
przeszłość i pokojem, którego 
pragnie teraźniejszość. Obywa- 


| wana w dniu 21 bm. w klubie | tele, pokój zwycięży”, 


UZIS W NUMERZE: 


OBYWATELE ZGŁASZAJĄ [ 
WNIOSKI I POPRAWKI DO 
PROJEKTU KONSTYTUCJI. 

WITOLD KUCZYŃSKI: W jed- 
nym z punktów dyskusyj- 
nych 

B. L.: Najbliższe zadania par- 
ti („Nowe Drogi" Nr. 1—2) 

STANISŁAW MOŁDRZY K: 
O upowszechnienie wiedzy 
rolniczej 

HELENA DOROSZYŃSKA: Fa. 
bryczny Dom Kultury — uni- 
wersytet robotniczy (List z 
Leningradu) 

LESZEK  TEPER: Decyduje 
mobilizacja i umiejętność kie- 
rowania 

B. SZTATLER: Odrodzenie ba- 
zy imperializmu niemieckiego 
w Trizonii. 


TUS M E z z) 


Kongres Algerskiej 
Partii Komunistycznej 


(f) PARYŻ (PAP). Na VI 
Kongresie Algerskiej Partii 
Komunistycznej, sekretarz par- 
tii — Ali Hadj złożył sprawoz- 
danie o sytuacji chłopów w Al- 

* gerze. 
Mówca podkreślił. iż 700 ty- 


sięcy algerskich rodzin chłop- Ń 3 
skich nie posiada ziemi. Wska- wych Związku Radzieckiego 


zał on na konieczność zwiększe- | następujący rozkaz dzienny: 
nia wpływów partii wśród | 
chłopstwa i zacieśnienia / w.ezi 
między masami pracującymi 
miast | wsi, 

li Hadj wezwał komunistów 
a!gersk ch do wzmocnenia ak- 
cji solidarności z bohaterskim Marynarki Wojennej. 
ludem tuniskim. | Pozdrawiam Was | składam 

4 l Wam życzenia z okazji 34 rocz- 
i nicy naszych sił zbrojnych 
PARYŻ (PAP). 


— Komitet | 
Centralny Chińskiej Partii Ko- | 
munistycznej nadesłał telegram | 
powitalny do Komitetu Cen- | 
tra!nego Algerskiej Partii Ko- 
munistycznej ł wszystkich de- 
katów na VI Kongres Partii. | 

mó > | ( MOSKWA (PAP). — 23 
| Wojennej Związku Radzieck 


— Towarzysze, żołnierze. pod- 
oficerowie, oficerowie i genera- 
| łowie! 

Naród radziecki i jego 
zbrojne obchodzą dziś dzień 
! Armii Radzieckiej i Radzieckiei 


Artykuł 


Maxa Reimanna 


(7 BERLIN (PAP). — Jak do- 
nosi z  Duesseldorfu agencja. Obchodzimy dziś wraz z ca- 
ADN, centralny organ Komuni- łym narodem radzieckim 34 
stycznej Partii Niemiec „Freies rocznicę Armii Radzieckiej i 
Volk“ zamieszcza artykuł wstep- | Radzieckiej Marynarki Wojen- 
nv Maxa Reimanna. poświęcony | nej. 
inicjatywie rządu NRD w spra- | $ 
wie przyspieszenia zawarcia Utworzone i troskliwie wy- 


traktatu pokojowego. jszkolone przez wielką 
Lenina — Stalina Radziecka Ar- 


| — Towarzysze marynarze, 0- 
ficerowie i admuırałowie! 


Nie uznamy tego. co zostanie | mia i Marynarka Wojenna przew przygotowaniu 


uchwalone w Lizbonie. Doma- | 
gamy się od mocarstw zachod: | 
nich. ażeby nawiązały niezwło- | 
cznie kontakt z rządem ZSRR 
w celu osiągnięcia porozumienia | 
w sprawie traktatu pokojowe- i 
go stwierdza Max Reimann. —| 
Naród niemiecki chce usłyszeć 
kategoryczne „nie* w sprawie 
remilitaryzacji Niemiec zachod 


(f) MOSKWA (PAP). W arty- 
kule pt. „Na straży pokoju i 
bezpieczeństwa naszej ojczyzny” 


Bida Ina łamach „Prawdy“ generał 
w a * armii Sztemienkg pisze m. in.: 
Armia Radziecka — to uko- 


(f BERLIN (PAP) — Dr Wal. chane dziecię narodu radziec- 
ter Schmidt. przewodniczący kiego. Została ona utwórzona 
zachodnio-berlińskiego komitetu nie dla podbojów i ujarzm':ania 
referendum ludowego przeciwko innych narodów. lecz dla obro- 
remilitaryzacji złożył oświadcze- NY zwycięstw światowo - histo- 


nie w którym stwierdził. że rycznych Wielkiej Paźdz:erni- 
wszyscy patrioci niemieccy za- kowej Rewolucji Socjalstycz- | 
aprobowali inicjatywę rządu nej, w imię szlachetnych celów 


NRD w sprawie przyspieszenia | 
zawarcia traktatu pokojowe%0 | 
erkł powitali z radością pozy- | 
tywną odpowiedź rządu ZSRR. | 

Milczy natomiast dotąd rząd | 


| (a) PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi z frontu |ce koło wyspy Koczżedo. 


siły | 


Partię | 


(a) MOSKWA (PAP). 23 lutego b.r. minister spraw wojsko- , sów państwowych naszej wiel- | 


marszałek Wasilewski ogłosił 


! Życzę wszystkim żołnierzom i 
„dowódcom Armii Radzieckiej 
'nowych, jeszcze większych suk- 
cesów w doskonaleniu wiedzy 
„wojskowej i politycznej, w dal- 
szym podnoszeniu gotowości bo- 
jowej t w nienagannym wyko- 
 nywaniu obowiązku wojskowe- 
"go w dziedzinie obrony intere- 


Rozkaz ministra marynarki wojennej ZSRR | 
wiceadmirała Kuzniecowa | | 


jkich pokój 


lutego br. minister Marynarki 
iego, wiceadmirał Kuzniecow 


| ogłosił następujący rozkaz dzienny: 


'szły pełna chwały drogę bojo- 
„wą i dowiodły. że są niezawad- 
'nymi obrońcami interesów pań- 
istwowych ZSRR. Armia Ra- 
i dziecka i Radziecka Ma- 
irynarka Wojenna, kierowane 
sprzez partie bolszewicką oraz 
l przez wielkiego wodza i nau- 
|czyciela towarzysza Stalina ob- 
chodzą swą sławną rocznicę. 
josiągając nowe sukcesy w 
bojowym oraz 


Na straży pokoju i bezpieczeństwa ojczyzny 
Artykuł gen. Sztemienki w dzienniku „Prawda“ 


¿obrony granic Kraju Rad i jego 
| interesów państwowych. 

Armia Radziecka 
swe wspaniałe zwycięstwa dzię- 
lki niezłomnej mocy radzieckie- 
go ustroju społecznego i 
„stwowego. dzięki natchnieniu i 
|wytycznym., jakie dała jej dzia- 
| łalność partij bolszewickiej, 
dzięki genialnemu  kierownict- 
"wu naszego wielkiego wodza i 
|dowódcy towarzysza Stalina. 
| Armie imperialistów ponoszą 
porażkę za porażką w swych 


osiągnęła | 


pań- . 


TRYBUNA LUDU 


Rozkaz ministra spraw wojskowych ZSRR 
marszałka Wasilewskiego | 
w 34 rocznicę Armii Radzieckiej | 


| Anglii i Francji z prośbą o przy- 
| spieszenie 


Niech żyje Armia Radziecka 


kiej Ojczyzny. li Radziecka Marynarka Wojen- 


| Dla uczczenia 34 rocznicy | na! i 
Armii Radzieckiej i Radzieckiej | Niech żyje bohaterski naród | 
Marynarki Wojennej rozkazuję | radziecki i nasza potężna Oj- | 
oddać w dniu 23 lutego 20 arty- ! czyzna! | 
leryjskich salw honorowych w Niech- żyje Rząd Radziecki! | 
stolicy naszej Ojczyzny Moskwie. Niech żyje Partia Lenina- | 


w stolicach Republik Związko- 
wych jak również w Kalinin- | 
gradzie, Lwowie. Chabarowsku | 
Władywostoku oraz w miastach- 
bohaterach Leningradzie, Stalin- 
gradżie. Sewastopolu i Odessie 


Stalina promotor i organizator | 
naszych zwycięstw! 

Niech żyje wielki wódz i na- 
uczyciel. genialny dowódca Ge- 
neralissimus Związku Radziec- | 
kiego towarzysz Stalin! | 


w szkoleniu politycznym i woj- Marynarki Wojennej i składam 
| skowym. Wam życzenia nowych, więk- 
szych sukcesów w wyszkoleniu | 
bojowym i politycznym. | 

Niech żyje nasza potężna Oj- | 
czyzna Radziecka! 

Niech żyje bohaterski Zwią- 
zek Radziecki, jego zwycięska 
Armia i zwycięska Marynarka 


Marynarze i dowódcy floty 
wojennej powinni nadal wzma- 
gać gotowość bojową, wycho- 
wywać wykwalifikowanych spe- 
cjalistów, przodowników wy- 
i chowania bojowego oraz wzma- 


cniać dyscyplinę wojskową, Wojenna! 
czujność i i j 7 > > 
A i organizację w swych Niech żyje Rząd Radziecki! | 


NSZ ch. A 
|" GB Niech żyje wielka Partia Le- 


nina-Stalina! 

Chwała naszemu wielkiemu i 
|mądremu wodzowi i dowódcy 
towarzyszowi Stalinowi! 


Towarzysze marynarze, ofice- 
¡rowie i admirałowie! Pozdra- 
wiam Was z okazji 34 rocznicy 
Armii Radzieckiej i Radzieckiej 


nasza nie zagraża nikomu, prócz 
tych, którzy chcą dokonać za- 
machu na naszą pokojową pra- 


próbach zdławienia ruchu naro- | 
| dów o wolność i niezawisłość. | 


Armia Radziecka i Radziecka 
Marynarka Wojenna śledzą 
iczujnie knowania agresorów im- 
perialistycznych i bronią nieza- 
,wodnie interesów państwowych 
naszej wielkiej Ojczyzny. 


Armia Radziecka opanowuje 
|skutecznie metody stosowania 
swej potężnej techniki bojo- 
wej w imię szlachetnego i szczyt 

Nasza armia, nasze lotnictwo  "SE9 celu — obrony interesów 
i nasza flota  rozporządzają Państwowych, naszego miłują- 
|pierwszorzędną nowoczesną te- cego pokój kraju przed zama- 
chniką wojskową. Ale m$ nie chami ze strony każdego agre- 
pobrzękujemy szabelką. Potęga. sora. 


| czenie 


| go jest jeszcze 


itym w 


| Triżonii 


Amerykańscy zbrodniarze znowu stosują 
boski, | broń bakteriologiczną w Korei | 


Na 


,dniczych planów całkowitej za- | 


Zerwanie rokowań 
amerykańsko- 
„meksykańskich 


() NOWY JORK (PAP). Z 
Meksyku donoszą. że rokowa- 
nia toczące się od kilku tygo- 


dni w sprawie zawarcia ukła- | 
du o „wzajemnym bezpieczeń- ` 


stwie" zostały zerwane. 


Pod naciskiem wielkiej fali; 
publicznej | 
przeciwko warunkom układu. | 


protestów opinii 


rzad meksykański zmuszony 
był odrzucić warunki Stanów 


koreańskiego, że Amerykanie użyli ponownie w Korei broni 


| bakteriologicznej. 


Samoloty amerykańskie toz- | 
,siewają nad frontem i na za-| 
pleczu owady zakażone zaraz-: 
'kami dżumy, cholery i innych: 
chorób. W okresie nomiędzy | 
28 stycznia i 17 lutego lotnictwo 
amerykańskie zrzuciło znaczna. 


imej linii frontu w  Inczonie. 
Czholwonie, Phenganie, Kym-: 
hwa, w rejonie na wschód od 
rzeki Pukhangan oraz na ob- 
szarach leżących daleko na za- | 
pleczu frontu. 


Zjednoczonych. W szczególno- 


ści rząd meksykański nie zgo- 


dził się na przyjęcie warunku, : 


przewidującego możliwość wy- 
słania żołnierzy meksykańskich 
poza graniee kraju — na każde 
żadanie 
nych. 


Komentatorzy zaznaczają, że 
rzad meksykański nie 


sprzeciwić się głosowi opinii 


publicznej z uwagi na zbliża- 
jące się w Meksyku wybory.| 
Podczas trwania rokowan naj- `‘ 


wieksze partie opozycyjne w 
Meksyku opublikowały wspól- 
na oświadczenie. w którym pro- 
testują przeciwko rokowaniom 


wojskowym. Celern tych roko-; 


wań — stwierdza oświadczenie 
— jest zawarcie układu wojsko- 


wego t. zn. ostateczne związanie | 


naszego kraju z polityką woj- 
ny. 


Oświadczenie podpisali przed- 
etawiciele Partii Ludowej Zjed- 
noczenia Partii Ludowych, Par- 
tii Komunistvcznej, Partii "Ro~ 
botniczo - chłopskiej i Meksv- 
kańskiej Partii Konstytucyjnej. 


Z Santiago de Chile donoszą. , 
rokowania w. 


że również tam 


sprawie zawarcia układu o 


„wzajemnym bezpieczeństwie“ | 
napotykają na wielkie trudno- | 


ści. 


Układ z USA 
spowodował dymisję 
rządu Indonezji 


(© LONDYN (PAP). Z Dża- 
karty donoszą, że rząd indone- 
zyjski podał się do dymisji. 
Przyczyną dymisji był fakt, iż 
minister spraw zagranicznych 
podpisał układ ze Stanami Zje- 
dnoczonymi w sprawie tzw. 
„bezpieczeństwa wzajemnego“. 

Przeciwko warunkom zawar- 
tym w tym układzie, a uzależ- 
niającym siły zbrojne i gospo- 
darke Indonezji od USA, za- 
protestowały wszystkie partie. 
W związku 2 tym rząd zmu- 
szony był podać się do dymisji. 


USA tworza bazv 
atomowe we francii 


( PARYŻ (PAP). „Humani- 
te“ donosi, że w Waszyngtonie 
odbywa się tajna konferencja 
przedstawicieli lotnictwa ame- 
rykańskiego | francuskiego. 
Przedmiotem narad jest sprawa 
budowy amerykańskich baz a- 
tomowych oraz składu amery- 
kańskich bomb atómowych na 


terytorium Bo A 


PARYŻ (PAP). Deputowany 
komunistyczny Dipuy złożył w 
Zgromadzeniu Narodowym in- 
terpelację, w której wskazuje 
na to, że dowództwo amery- 
kańskie we Francji założyło w 
jednej z centralnych dzielnie 
Bordeaux skład bomb zanalś 


jących. 


Stanów  Zjednoczo- ; 


mógł | 


i 
i 


(f) PEKIN (PAP). Rozgłośnia | 
phenjańska ogłosiła w dniu 22, 
i lutego oświadczenie ministra; 
spraw zagranicznych Koreań- | 
'skiej Republiki Ludowo - De- | 
mokratycznej Pak Hen-ena w | 
sprawie użycia przez interwen- | 
tów amerykańskich broni bak-: 
teriologicznej w Korei. 

Rząd Koreańskiej Republiki i 
Ludowo - Demokratycznej 
stwierdza minister Pak Hen-en | 
— wystosował w dniu 8 maja 
1951 r. do ONZ stanowczy pro- 
test przeciwko używaniu przez 
interwentów amerykańskich | 
| bakteriologicznej broni w woj- 
nie przeciwko narodowi korean- | 
skiemu. i 


Mimo to agresorzy amerykań- | 
scy w początkach bieżącego ro- | 
ku użyli ponownie broni bakte- 
riologicznej. Dopuścili się oni | 
znów ciężkiej zbrodni przeciw- 
ko ludzkości i naruszyli brutal- 
nie prawa międzynarodowe. 


Według dokładnych danych | 
znajdujących się w posiadaniu , 
dowództwa koreańskiej armii | 
ludowej i ochotników chińskich, | 
lotnictwo amerykańskie zrzuca. 
systematycznie od 28 stycznia) 
br. na pozycje naszych wojsk ij 
na zapleczu tych wojsk znaczne | 
ilości zakażonych owadów w: 
celu wywołania epidemii wśród 
naszych wójsk i koreańskiej lu- 
dności cywilnej. 
| 28 stycznia w okolicach Non- 
|sondon i Esudon, w rejonie na 
południowy wschód od Inczo- 
|nu, samoloty  nieprzyjacielskie 
| zrzuciły wielkie ilości różnych. 
| owadów należących do gatun-| 
ków rzadko spotykanych w Kô- |; 
rei, 
| 11 lūtego samoloty nieprzyja-' 


| 


i 


'ciełskie zrzuciły na pozycje nąa-|Nąá pokład tego statku zabra-, 
|szych wojsk w rejonie Czhol- | no koreańskich i chińskich jeń- | 


| cielskie zrzuciły 


|scy w Korei 


Personel sanitarny koreań- 
skiej armii ludowej stwierdził 
po zbadaniu owadów  zrzuco- 
nych przez lotnictwo amery- 
kańskie — much, pcheł, kleszczy 
i moskitów, że były one zakażo- 
ne zarazkami dżumy i cholery 


tlość zakażonych owadów na sa~- | praz, że zostały zrzutone w ce- 


lu wywółania epidemii tych 
chorób wśród koreanskich i 
chińskich oddziałów wojsko- 
wych na froncie oraz wśród 
ludności cywilnej na zapleczu. 


Oświadczenie ministra Pak Hen-ena 


z pchłami, pająkami, komarami, 
mrówkami i muchami. 
W rejonie Sanjanni lotnictwo 


amerykańskie zrzuciło torebki z; 


|pokładzie tego statku przepro- 
wadzono zbrodnicze  ekspery- 
menty z bronią bakteriologicz- 
ną na koreańskich i chińskich 
jeńcach wojennych. 

Do współpracy przy tych 
zbrodniczych doświadczeniach | 
imperialiści amerykańscy wcią- 
gnęli japońskich zbrodniarzy 
wojennych Wakamatsu Judżiro, | 
Kitano Masadzo i Sio Siro. 
2 lutego 1950 r. rząd radziec- 
ki zażądał  wytoczenia tym 
zbrodniarzom wojennym proce- 
su przed Międzynarodowym 
'Trybunałem Wojskowym, jako 
'winnyvm przygotowania i pro- 
ERA JE wojny bakteriologicz- 
| nej. 
' Jest więc rzeczą dowiedzioną. 
że amerykańscy  imperialiści 
| wykorzystują japońskich mili- 


głady narodu koreańskiego. | 
Jednakże mimo wysiłków im- | 
perialistów amerykańskich ten | 
zbrodniczy spisek nie odniesie | 
skutku. | 

Zaborcze plany imperialistów 
amervkańskich zakończą się| 
całkowitym fiaskiem a sami a- | 


|gresorzy będą przeklęci gl 


wszystkie miłujące wolność na- 
rody. * 
Zakładając stanowczy 
przeciwko nowej zbrodni impe- 
| rialistów amerykańskich — sto- 
sowaniu w Korei broni bakte- 
riologicznej — stwierdza w za- 
kończeniu minister Pak Hen-en 
— wzywam narody świata, aże- 
by zażądały położenia kresu 
zbrodniom interwentów i pocia- 


protest | 


| 


j 
| 
1 


'tarystów i przestępców wojen- 
nych dla realizacji swych zbro- 


muchami, w rejonie Phenganu | 


| znaczną ilość pudełek z pchłami, 


muchami i komarami. 


13 lutego samolot nieprzyja-. 
|cielski zrzucił torebki z mucha- 
mi, komarami i pająkami „w Te- ; 


jonie Kumhwa. 

16 lutego samoloty nieprzyja- 
znaczną ilość 
pudełek tekturowych i torebek 
z zakażonymi owadami na wsie 
Hansu i Oczenri, a 17 lutego 


i w rejonie Hasinri na półńoc od 


Phenganu. 

Owady zrzucone przez samo- 
loty amerykańskie zostały pod- 
dane badaniom bakteriologicz- 
nym i skonstatowano, że były 
one zakażone zarazkami dżumy. 
cholery i innych chorób zakąź- 
nych. 

Stanowi to niezbity dowód, że 


.woiska nieprzyjacielskie używa- 


ją planowo broni bakteriologicz- 


nej w celu masowej zagłady za- | 


równo żołnierzy i oficerów 
wojsk ludowych jak i cywilnej 
ludności koreanskiej. 


Wszystkie narody Świata po- 


winny wiedzieć, że wojna ba- | 


kteriologiczna, którą prowadzą 
obecnie imperialiści amerykań- 
była od dawna 
przygotowywana. „Oddział woj- 
ny chemiczno-bakteriologicznej“ 
działający przy sztabie amery- 
kańskich sił zbrojnych przygo- 
tował 16 rodzajów broni bakte- 
riologicznej. przeznaczonych do 
masowej zagłady ludności. 

w marcu 1851 r. do portu 
Wonsan przybył amerykański 
„statek desantowy Nr 1091 pod 
dowództwem generała Samesa. 


Walki w Korei 


(£) PEKIN (PAP). W komuni- | przyjacielem, zadając mu znacz- | 


kacie ogłoszonym 22 lutego w 
Phenjanie dowództwo naczelne 
(koreańskiej armii ludowej do- 
nosi, że jednostki armii ludo- 
wej w ścisłym współdziałaniu 
z ochotnikami chińskimi prowa- 
dzą nadał na wszystkich fron- 


tach walki z nacierającym nie-| 


| Rokowania w 


(£) PEKIN (PAP). Agen- 
cja Nowych Chin donosi z Pan-. 
mundżon, że oficerowie szta- 
bowi obu stron omawiają w. 
dalszym ciągu punkt trzeci po- 
rządku dziennego tj. sprawę 
wprowadzenia w życie rozejmu | 
i sposób przestrzegania warun- 
ków rozejmu. 

Jak wiadomo strona koreań- 
sko-chińska wysunęła propo- 
zycję, żeby wyładunek oddzia- 
łów, przeznaczonych do luzo- 


w Korei odbywał się w ośmiu 
portach na zapleczu, tj. po czte- 
ry dla każdej strony. 

W portach tych członkowie 
Komisji Kontrolnej składającej 
się z przedstawicieli państw 
neutralnych mają czuwać nad 
przestrzeganiem warunków ro- 
zejmu. Mają oni m. in. czuwać 
nad tym, żeby oddziały woj- 
skowe przybywające do Korei 
dla luzowania znajdujących się 
|tam: oddziałów nie przekracza- 
'ły liczby 30 tysięcy żołnierzy 
ii oficerów miesięcznie dla każ- 
idej ze stron. 

Natomiast strona amerykań= 
ska domaga się, ażeby ilość tych 


wonu znaczna ilość tekturowych | ców wojennych, po czym sta- | portów na zapleczu wynosiła 7 
| pudełek i torebek papierowych |tek odpłynął i zarzucił kotwi- dla każdej ze stron. 


Nota bułgarska do Tarcji 


(f) SOFIA (PAF). Minister- 
'stwo spraw zagranicznych But- 
/garskiej Republiki Ludowej 
| przekazało poselstwu tureckie- 
'mu w Sofii notę, która stwier- 
dza! 
| 18 lutego br. tureckie Wiel- 
kie Zgromadzenie Narodowe 
przyjęło ustawę w sprawie włą- 
czenia Turcji do paktu atlan- 
tyckiego. W związku z włącze- 
niem: Turcji dò paktu atlantyc- 
| kiego. rząd turećki czyni przy- 
| gotowania o charakterze mili- 
tarnym. zagrażające pokojowi 
Ina Bałkanach i skierowane bez- 
i pośrednio przeciwko Bułgar- 
i skiej Republice Ludowej. 


| W szeregu miejscowości kra- 
jju budowane są przy udziale 
(specjalistów amerykańskich 10- 
'tniska i porty wojskowe, forty- 
fikacje i drogi strategiczne. 
(Rząd turecki oddał całkowicie 


terytorium Turcji do dyspozycji 
i USA. Rząd turecki — stwierdza 
;dalej nota — utrzymuje pod 
! bronią w 
nych planów imperialistycznych 
| państw zachodnich 
i mię. wyposażoną w amerykań- 
'ską broń i znajdującą się pod 
'koutrolą amerykańskich instru- 
| ktorów wojskowych, którzy prze 
;prowadzają reorganizacje turec- 
ikich oddziałów wojskowych na 
| wzór amerykański. 

Nie ulega wątpliwości — pod- 


|kreśla nota — że włączenie 
|Turcji do agresywnego bloku 
„atlantyckiego wzmoże jeszcze 


| bardziej przygotowania wojen- 


né i całkowicie przekształci te- 
| rytorium Turcji w bazę agresji 
na Bałkanach. Potwierdzają to 
również przedstawiciele krajów 
bloku atlantyckiego, którzy nle- 
| jednokrotnie oświadczali, Że 
| włączenie Turcji do tego bleku 


interesie agresyw- | 


liczną ar- | 


ina na celu stworzenie 
wypadowej dla agresji na Bał- 
| kanach. 


| Rząd Bułgarskiej Republiki 
Ludowej — stwierdza w zakoń- 
czeniu nota — uważa za ko* 
,nieczne oświadczyć, że tego To“ 
,dzaju polityka rządu tureckie: 
'go. zagrażająca bezpieczeństwu 
| Bułgarii., nie daje się w żaden 
'sposób pogodzić z normalnymi 
(stosunkami wzajemnymi mię- 
|dzy dwoma sąsiednimi krajami. 
i Rząd Bułgarskiej Republiki Lu- 
| dowej zwraca uwagę rządu tu- 
|ireckiego na odpowiedzialność. 
jaką bierze na siebie rząd tu- 
recki w związku z włączeniem 
| Turcji do bloku atlantyckiego 
|i przekształceniem jej w bazę 
agresji przeciwko Bułgarskiej 
Republice Ludowej oraz w 
związku z zagrożeniem pokoju 
na Bałkanach. 


wania wojsk znajdujących się: 


| 


bazy | 


gnięcia do  odpowiedzialności 
międzynarodowej sprawców | 
stosowania broni  bakteriolo- | 
gicznej. 


¡ne straty w ludziach i sprzęcie. 

Artyleria przeciwlotnicza i| 
specjalne oddziały strzelców 
,przeciwlotniczych armii ludo- | 
i wej zestrzeliły 22 lutego 3 sa- | 
'moloty nieprzyjacielskie, które | 
i brały udział w nalotach na re-: 


jony  Tekwonu, Mundżonu, | 
Czunhwa i Sunjani. | 
- | 
Panmundżon 
Na ostatnim posiedzenia 
przedstawiciel delegacji kore- | 
ańsko - chińskiej oświadczył, | 


że dążąc do jak najszybszego 
osiągnięcia porozumienia, de- | 
legacja wojsk ludowych zgadza | 
się, ażeby liczba portów na za-| 
| pleczu wynosiła ogółem 10 tj | 
po 5 dla każdej ze stron i wy- | 
raziła nadzieję, że strona ame- 
rykańska nie będzie się upie-| 
rala przy swym dotychezaso- | 
wym żądaniu. | 
Delegaci amerykańscy przy- | 
„rzekli udzielić w najbliższych | 
' dniach odpowiedzi na nową 
propozycję ze strony koreańsko- 
chińskiej. 
Następnie przystąpiono do o-. 
i mawiania składu Komisji Kon- 
| trolnej. Przedstawiciel delega- | 
:cłi koreańsko-chińskiej pod- 
| kreślił, że delegacja amerykań- 
ska nie ma prawa wysuwania 
żadnych zastrzeżeń przeciwko 
zaproszeniu przedstawicieli 
Związku Radzieckiego do Ko- 
i misji Kontrolnej i wezwał stro- 
nę amerykańską, ażeby zrewi- 
dowała swe niedorzeczne sta- 
|nowisko i zgodziża się na kan- 
aydatury trzech państw ne- 
utralnych, zaproponowane przez 
stronę ludową. | 


W kilku zdaniach 


30-TYSIECZNY WIEC 
ANTYIMPFRIALISTYCZNY 
W TEHERANIE 


MOSKWA (PAP). Agencja TASF. 
podaje: 22 bm. na placu Feczie w 
Teheranie odbył sie wielki wiec. 
zorganizowany przez lrańskie Na- 
rodowe Stowarzyszenie Walki z Im- 
perializmem. oraż Federacja Mło- 
dzieży Demokratycznej z okazji 
Międzynarodowego Dnia Walki z re- 
żimem kolonialnym. 

Na wiecu obecnych było około 
30 tysięcy osób. 

ZAPOWIEDŹ STRAJKU 
ROBOTNIKÓW AMERYKAŃSKIEGO 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 
NOWY JORK (PAP). — Jak do- | 
| nosi dziennik „Daily Worker", na 
3 marca wyznaczony został strajk 
275 tysięcy robotników amerykań- 
skiego przemysłu nafiowego, należa- 
cych do CIO, AFL | niezależnych 

zwiazków zawodowych. 
ROBOTNICY FABRYKI RENAULT 
PRZECIW ZWALNIANIU 
UCZESTNIKÓW DEMONSTRACJI 
12 LUTEGO 

PARYŻ (PAP). Robotniey żakłta- 
dów Renault kontynuuja akcje pro- 
testacyjną przeciwko zwolnieniu zj 
pracy 200 ich towarzyszy za udział i 
|w strajku dnia 12 lutego br. 
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O TRAKTAT POKOJOWY 
Z NIEMCAMI 


13 lutego rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wy- 
stosował} pismo do rządów 
Związku Radzieckiego, USA. 


zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami. 


20 lutego rząd Związku Ra-| 
dzieckiego odpowiedział na pis- 


mo rządu NRD. 
zawarcie 
z Niemcami -— czytamy w tej 
odpowiedzi — ma doniosłe zna- 
dla utrwalenia pokoju 
w Europie, rząd radziecki uczy- 
ni wszystko, co leży w jego mo- 


„Uznając, że 


cy, ażeby przyspieszyć zawar- | 


cie traktatu pokojowego z 
Niemcami i przywrócenie jed- 
ności państwa niemfeckiego*. 
Odpowiedź rządu radzieckie- 
jednym doku- 
mentem konsekwentnej poko- 
jowej polityki 
wyrażającej interesy wszyst- 
miiujących  naro- 
polityki wiernej zawar- 
imię pokoju umowom 
międzynarodowym, podjętym w 


dów, 


|ezasie wojny i po zakończeniu 
i 


wojny uchwałom w Jałcie 
Poczdamie. 

Traktat pokojowy z Niemca- 
mi konieczny jest, aby usunąć 


rozbicie Niemiec, aby stworzyć | 


jednolite pokój miłujące demo- 
kratyczne Niemcy. Istnienie ta- 
kich Niemiec wskazywał w 1949 


r. towarzysz Stalin — „obok 
istnieniu. miłującego pokój 
Związku Radzieckiego — wy- 


klucza możliwość nowych wo- 
jen w Europie...*. 

Traktat pokojowy z Niemca- 
mj konieczny jest dla usunięcia 
niebezpieczeństwa agresji od- 
rodzonego i hodowanego przez 
imperialistyczne mocarstwa w 
militaryzmu niemiec- 
kiego. dla usunięcia niebezpie- 
czeństwa nówej agresji prze- 
ciwko Polsce, przeciw ZSRR, a 
także przeciw zachodnim są- 
siadom Niemiec — przede wszy- 
stkim Francji — ze strony żąd- 


|nych odwetu neohitlerowców. 


traktatu pokojowego j 


ZSRR, polityki 


amerykańsko - 
hitlerowscy zmierzają do u- 
sankcjonowania rozbicia Nie- 
miec, do zawarcia separatysty- 
cznego traktatu między mocar- 
stwami zachodnimi i Trizonią. 
Wykorzystując rozbicie Nie- 
miec, wykorzystując brak trak- 
tatu pokojowego z Niemcami, 
siły agresywne z amerykański- 
mi imperialistami na czele usi- 
łują w oparciu o niemiecki mi- 
litaryzm w Trizonii rozpętać 
rzeź światową. 


Imperialiści 


Łamiąc uchwały poczdamskie, 
imperialiści i ich neohitlerow- 
sey wspólnicy, odbudowują 


|Wehrmacht, remilitaryzują go- 


spodarke Trizonii. odradzają fa- 
szystowskie organizacje, dep- 
czą prawa mas pracujących, 


prześladuja demokratyczne or-. 


ganizącje. stosują gestapowski 
terror w stosunku do całej lud- 


ności a w pierwszym rzędzie, 


wobec komunistów i wobec 
wszystkich bojowników o po- 
kój. 

Masy pracujące Trizonii co- 
raz lepiej zdają sobie sprawę, 
że polityka Adenauera prowa- 
dzi do rozpętania nowej rzezi 


|w imię zysków Wall Street, do 


| 


agresji przeciw wolnym naro- 


dom. do bratobójczej wojny zi 


NRD, do zagłady narodu nie- 
mieckiego. Dlatego coraz do- 
nioślej rozbrzmiewa w Trizo- 
nii hasło rzucone przez Komuni- 


styczną Partię Niemiec: „Precz | 


z rządem Adenauera!*, 


ludności Trizonii, walka mas 
pracujących przeciw remilita- 
ryzacji. 


Dlategó klasa robotnicza, 
członkowie związków zawodo- 
wych Niemiec zachodnich 


wbrew zdradzieckim socjalde- 
mokratycznym przywódcom 
związkowym. jednoczą się w 
walce o zjednoczone, pokojowe 
demokratyczne Niemcy. Dlate- 
go pismo, rządu NRD do 4 mo- 
carstw spotkało się również z 


Dlate- : 
go coraz poteżniejszy jest opór | 


| sorów 


poparciem szerokich kół miesze 
czaństwa zachodnio - niemiec- 
kiego, czego wyrazem są WY- 
stąpienia b. kanclerza Niemiec 
Wirtha i b. ministra rządu 
bońskiego Heinemanna. F 
dlatego wreszcie „niemieckie 
siły pokoju — jak stwierdził 
tow. Ulbricht przyjęły z 
ogromną radością oświadcze- 
nie rządu radzieckiego, że zga- 
dza sie on ze stanowiskiem 
przedstawionym w piśmie rzą- 


| du NRD“. 


Odpowiedź Związku Radziec- 
kiego na pismo NRD, ogłoszo- 
na została w chwili, kiedy w 
Lizbonie ludobójczy sztab agre- 
obraduje nad stworze- 
niem „armii europejskiej". któ- 
rej trzon stanowić ma Wehr- 
macht, której dowództwo objąć 
mają amerykańscy i hitlerow- 
scy generałowie, której cel 
scharakteryzowa! Adenauer 
oświadczając, że żołnierze tej 
armij „będa może mieli za kil- 
ka lat zaszczyt ginąć na polu 
bitwy, by wcielić Gdańsk $ 
Wrocław do Niemiec“. 


W tej sytuacji odpowiedź 
rządu radzieckiego na inicja- 
tywę rządu NRD, będąc wyra- 
zem pokojowej polityki ZSRR, 
jest celnym ciosem w ludobój- 
cze plany podżegaczy wojen- 
nych. 


Naród polski zainteresowany 
jest najżywstniej w usunięciu 
niebezpieczeństwa neohitlerow- 
skiej agresji, za.nteresowany 
w zjednoczeniu miłujących po- 
kój, demokratycznych Niemiec. 
Naród nasz solidaryzuje się z 
wałką NRD i sił pokoju w 


Niemczech zachodnich o take 
właśnie Niemcy. W \ nowym 
pokojowym akcie Związku 
Radzieckiego — naród polski 
widzi wielk. wkład w dzieło 
utworzenia pokojowych, zjed- 
noczonych, demokratycznych 
Niemiec — w dzieło zachowa= 


nia pokoju w Europie. 


B. Sz. 


Stratk w dokach 


wojskowych na Malcie. 


(£) LONDYN (PAP). W piątek 


| wieczorem rozpoczął się na Mal- 


cie strajk robotników doków 
wojskowych. Żądają on; po- 
prawy warunków bytu. Do pra- 
cy w dokach użyto wojska. 


Kuomintangowcy 


panoszą si 


(f) MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS podaje z Rangunu: 
Dziennik .Nation* opublikował 
artykuł swego korespondenta. 
który zwiedził rejony  Burmy 
Północnej zajęte przez kuomin- 
tangowców. Korespondent 
stwierdza: 


W Kentungu na terytorium 


12.400 mil kwadratowych. kuo- | 


mintangowcy kontrolują wszy 
stkie miasta i wsie. Ogólna licz- 


|ba kuomintangowców w Ken- 


tungu wynosi 13.000. 


Oficerowie kuomintangowscy 
otwarcie oświadczyli korespon- 
dentowi, że znajdujące się w 
Burmie oddziały przygotowują 
się do napaści zbrojnej na pro 
wincję chińska Junnan. Wśród 
kuomintangowców korespon: 
dent widział dwóch Ameryka- 


Przemówienie kim [r-sena 
o zadaniach komitetów ludowych 


(f MOSKWA (PAP). 


Jak donosi z Phenjanu 


agencja 


TASS, dzienniki koreańskie ogłaszają tekst przemówienia 
Kim Ir-sena na zebraniu przewodniczących prowincjonal- 
nych, powiatowych i miejskich komitetów ludowych oraz 


kierowniczych pracowników partii w sprawie zadań i roli 


Frzypominajac, że organa wia 
dży ludowej — komitety ludowe 


zostały utworzone z przedstawi- 
ę w Burmie. 


cieli szerokich mas ludowych 
natychmiast po wypędzeniu z 
Korei kolonizatorów japońskich 
przez Armię Radziecką — Kim 
Ir-sen stwierdził, że masy pra- 
cujące ustanowiły władzę ludo- 
wą+w tym celu. aby broniła 
ona interesów ludu, walczyła o 
jego wolność i szczęście. Nasze 
komitety ludowe — oświadczył 


lon — wykonują godnie to zada- 


nie. Na obecnym etapie główne 
zadanie władzy ludowej polega 


' na tym, by jednoczyć wokół sie- 


bie cały naród, by pod kierow- 
nictwem awangardy klasy ro- 
botniczej — Koreańskiej Partii 
Pracy — rozwijać jeszcze szerzej 
walkę ogólnonarodówą przeciw- 
ko reakcyjnej klice Li Syn-ma- 


| terenowych organów władzy na współczesnym etapie. 


Następnie Kim Ir-sen stwier- 
dził, że władza ludowa wykazała 
swą wyższość nie tylko w okre- 
sie budownictwa pokojowego, 
lecz również w okresie wyzwo- 
leńczej wojny narodowej prze- 
|eiwko interwencji imperiali- 
stycznej. 


"W toku wyzwoleńczej wojny 
| narodowej władza ludowa o- 
krzepła i utrwaliła się jeszcze 
bardziej, albowiem naród zespo- 
lił się w jeszcze większym stop- 
niu wokół swego rządu, wokoł 
komitetów ludowych i Partii 
| Pracy, ażeby obronić swą wol- 
|ność i niezawisłość przed zama- 
ichami najeżdźców. 

| Na zakończenie Kim Ir-sen 
i sprecyzował szereg zadań prak- 
tycznych, stojących przed komi- 
tetami ludowymi na drodze do 


na i przeciw agresorom cudzo- | zwycięstwa w narodowej wojniè 


ziemskim — zaciętym wrogom 
narodu koreańskiego — w imię 
i pełnej niezawisłości i demokra- 


tyzacji Korei, w imię wolności 


nów w mundurach wojskowych. i szczęścia ludu. 


wyzwoleńczej przeciwko inter- 
wentom i klice Li Syn-mana, 
wojnie, którą prowadzi z wiel- 
|kim bohaterstwem cały naród 
| koreański. 


Watykan znowu zabrał głos 
w sprawach politycznych. 
Tym razem chodzi o beżpo- 
średnią pomoc wyborczą dla 
Wall Street i jej premiera we 
Włoszech, De Gasperiego. 
Podczas wyborów samorządo- 
wych w ubiegłym roku cha- 
decja poniosła poważną po- 
rażkę. Tym razem więc zmo- 
biliżowano wszystkie „atlan- 
tyckie siły wolności* we Wło- 


szech — od Watykanu do 
neofaszystów — na pomoc 
chadekom. 


Program zagraniczny Wa- 
tykanu przewiduje  całkowi- 
te podporządkowanie się amè- 
rykańskim bańkierom. Dosko- 
nałym odpowiednikiem tego 
jest właśnie demagogia sò- 
cjalna zawarta w programie 
społecznym. Watykan wszyst- 
ko wszystkim przyrzeka (choć 
dotrzymuje tylko przyrzeczeń 
danych  kapitałowi): i „$po- 
kój* i „porządek“, „dbałość o 
potrzeby człowieka”, jednym 
słowem każdemu co mu się 
„należy... 

Trzeba przyznać, że Waty- 
kan i jego agendy mają dłu- 
gie tradycje „dbania“ o po- 
trzeby ludzi pracy. Kiedykol- 
wiek chłopi walczyli o zie- 


mię — mieli przeciw sobie, 
obok królów i magnatów — 
biskupów. 

W XVIII wieku już 850.000 
chłopów pańszczyźnianych 
„należało“ w Polsce do dóbr 
biskupich, a folwarki hie- 


rarcnii kościelnej obejmowa- 
ły dużą część dawnej Rzeczy- 


pospolitej. Ten stan  rżeczy 
trwał długo. Ale gdy lud 


czegoś żądał — wtedy dosko- 
nale umieli namiestnicy Wa- 
tykanu stawać sztorcem. Kie- 
dy w 1919 r. ówczesny seim 
debatował mad feformą rol- 
ną, ks. arcybiskup Teodoro- 
wicz gromkim głosem  stra- 
szył: 

„Reforma rolna może ze- 
pchnać kraj pe równi pochy- 
tej ku zawrotńym  przepa- 
ściom... Postęp rolnictwa w 
kraju zostanie zukamowany... 
przemysł polski zostanie 
śmiertelnie podcięty i skaza- 
ny na zagładę..." Réforme rol- 
ną nawet tę cherlawą, 
uchwaloną w burżuazyjnej 
Polsce — nazwał ksiądz ar- 
cybiskup „pierwszym  wyło- 
mem w ustroju społecznej 


sprawiedliwości 4 własności“, 
po czym głosował przeciwko 
ustawie. A wraz z nim głoso- 
wali przeciw: ks. Stanisław 
Adamski, dzisiejszy biskup 
oraz ks. Zygmunt Kaczyński, 
czołowy przedstawiciel reak- 
cyjnego kleru. 

Ludzie ci nie są wyjątkami, 
lecz doskunałymłi reprezen- 
tantami całej polityki Waty- 
kanu i polskiej hierarchii ko- 
ścielnej. Jak należy rozumieć 
watykańskie „dbanie o ludzi“ 
wyjaśnił jeszcze Leon XIII, 
który twierdził, że „praca nie 
może istnieć bez kapitału", a 
obecny papież Pius RII przy- 
pisywał 1.X11939 r. Bogu 
fakt, że „na świecie są bogaci 
i biedni, dla lepszego wypró- 
bowania naszych  ludzkieh 
tartości'. Te wartości Waty- 


kan  „wypróbowuje” przede 
wszystkim na -© własnym 
ogromnym majatku: blisko 


400 miliardów lirów we Wło- 
szech; 200 milionów franków 
we francuskich spółkach ak- 
cyjnych; wiele miliardów do- 
larów w Ameryce Południo- 
wej i w USA, poważne udzia- 
ły w domach gry w Monte 
Čarlio, Biarritz i Vichy; udzia- 
ły w licznych fabrykach pro- 
dukujących broń, przy pomo- 
cy której mordowani są Ko- 
reańczycy, Malajowie, Viet- 
namcżycy itd. — oto jak dba 
o swoje potrzeby Waty- 
kan. 

Nie tylko o swoje, lecz o 
potrzeby kapitaliamu 
wogóle. O potrzeby ban- 
kierów i przemysłowców, kKró- 
lów i faszystów, agresorów j 
imperialistów, ciemiężycieli 
kojonialnych i  poganiaczy 
niewolników. Ich potrzeby są 
zawsze i wszędzie skrupulat- 
nie brane pod uwagę przeż 
Watykan. 

Nie starczy więc z reguły 
watykańskiej uwagi dla ludzi 
pracy. 

Mogliby o tym coś powie- 
dzieć nieludzko wyzyskiwani 
robotnicy i chłopi Hiszpanii, 
gdzie hierarchia  Kkośćlelna 
pód protekcją Franco zbudo- 


wała wzorowy „raj“. Mogliby - 


o tym coś powiedzieć wydzie- 
dziczeni przez książąt kościo- 
ła z milionów hektarów chło- 
pi włoscy i robotnicy rolni 
uprawiający dziś te latyfun- 
dia (dopiero parę dni temu 


O kogo dba Watykan 


prasa włoska przyniosła skan- 
daliczną wiadomość o decyzji 
Świętego Officium wyrzuce- 
nia z ziemi chłopów w Noma- 
delfia f przekazania jej zako- 
nowi Salezjanów). 

Takich i tym podobnych 
przykładów „dbałości“ o po- 
trzeby ludzi pracy — można 
by wiele przytoczyć. Ale, dla 
sprawiedliwości, trzeba po- 
wiedzieć całą prawdę. Są za- 
zagadnienia, wobec których 
Watykan w całej rozciągłości 
zasadę „dbałości o potrzeby“ 
stosuje. Kiedy chodzi o spra- 
wy wojny — Watykan udzie- 
la się jej bez reszty, więcej 
niż „według potrzeb". Kiedy 
chodziło o błogosławieństwa 
dla Pohla, Franka i innych 
zbrodnisrzy wojennych 
otrzymali więcej, niż potrze- 
bowali. Kiedy chodziło np. o 
ukrywanie zbrodniarzy wo- 
jiennych w klasztorach Rzy- 
mu Watykan pokazuje, 
maksimum miłosierdzia. Po 
tej samej linii poszło niedaw- 
ne udekorowanie przez zakon 
Franciszkanów osławionego 
podpalacza pokoju, Dullesa... 
„orderem pokoju“. Po tej sa- 
mej linii idą błogosławień= 
stwa dla wszelkich podżega- 
czy wojennych, dla każdej 
imprezy, która zagraża poko- 
jowi światowemu. 

W Polsce Watykan zawsze 
błogosławił zaborćom i oku- 
pantom, a hierarchia kościel- 
na zawsze zwalczała interesv 
ludzi pracy. Kiedykolwiek ro- 
bótnicy domagali się chleba 
i pracy, mieli przeciw sobie 
obok fabrykantów. bankierów 
i policji — dostojników koś- 
cielnych. Na całym świecie 
Watykań strzeże wiernie, by 
fabryki należały do kapitali- 
stów, latyfundia do obszarni- 
ków, a nędza by niezmiennie 
pozostała udziałem ludu pra- 
cującego. 

Tylko z tym bieda, że ma- 
sy ludowe na świecie potrze- 
bują pokoju a nie wojny, 
chleba — a nie głodu, wolno- 
ści sumienia — a nie ingeren- 
cji Watykanu. Nie tylko po- 
trzebują, ale i chcą. I dlatego 
bez wrażenia zostają wznio- 
słe frazesy spoza których wy- 
gląda średniowieczne oblicze 
zaprzysiężonych obrońców 
przywileju i wyzysku. 

(B. N.) 
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TRYBUNA LUDU 


OBYWATELE ZGŁASZAJĄ WNIOSKI I POPRAWKI 
DO PROJEKTU KONSTYTUCJI 


Do redakcji naszej napływają od czytel- 
ników liczne wnioski i poprawki do projek- 
tu Konstytucji. Część z nich wraz z uzasad- 
nieniem danym przez autorów ogłaszamy 
w dzisiejszym numerze. 


hożnszka Edward 


Kraków 


„Polska Ludowa zrodziła we mnie pra- 
gniemie nauki I dała mi warunki jego reali- 
zacji Robotnicze dzieci z „Piwnicznych izb“ 
kapttalistvcznego ustroju przeniosłv sie na 
Muranów. MDM, do świetlic i pałaców mło- 
dzieży Chłopskie dzieci w sanacyjnej Pol- 
sce czekał los „Janka Muzykanta* — dzisiaj 
setkami tysięcy zapełniają szkoły zawodo- 
we i średnie oraz wyższe uczelnie. 

Projekt Konstytucji poświęca młodzie- 
ży specjalny artykuł 61 — pozą innymi 
jeszcze dotyczącymi młodzieży — dając jej 
urzeczywistnienie pragnień i dążeń. nato- 
miast brak jest wyodrębnienia obowiaz- 
ków młodzieży w stosunku do Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Korzystajac z prawa wniosku proponuję 
jako drugi punkt 76 artykułu: 

„Młodzież Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej obowiązana jest stale i systematycz- 
nie przyswajać opartą na naukowych zasa- 
dach wiedzę, dążyć do opanowania specja- 
lizacji zawodowej przy jednoczesnym pod- 
noszeniu poziomy Świadomości politycznej 
i kulturalnej". 


Raczka Mirosław 
Kutno 

„.Mnie jako planistę interesuje 
specjalnie rozdział drugi projektu — okre- 
ślający ustrój społeczno-gospodarczy PRL. 

Art. 7, który potwierdza i gwarantuje 
wielkie przemiany, jakie dał nam Manifest 
PKWN odnośnie środków produkcji, odda- 
jąc je w ręce mas mówi, że „Polska 
Rzeczpospolita Ludowa... rozwija życie go- 
spodarcze i kulturalne kraju na podstawie 
narodowego planu gospodarczego“... Dzię- 
ki państwu ludowemu, dzięki organizacji 
ZMP zdobyłem zawód planisty i pełnię dziś 
odpowiedzialną funkcję kierownika plano- 
wania w F-ce Maszyn Rolniczych „Kraj“ 
w Kutnie. 

Czy jest większa przyjemność dla mnie, 
planisty, gdy widzę, jak każda cyfra pla- 
nu, poprzez wspaniałą twórczą pracę naszej 
załogi staje się realnym dobrem — staje się 
siewnikiem, który umacnia nasz ustrój go- 
spodarczy na wsi! 

Nasze jest teraz mienie ogólnonarodowe — 
nasza jest fabryka i kolej, woda i las — tak 
jak naszą jest Połska Rzeczpospolita Lu- 
dowa i jej Konstytucja. 

Dlatego, rozumiejąc znaczenie tego fak- 
tu, uważam, że zakończenie artykułu 8 
winno to bardziej podkreślić i brzmieć: 

„Mienie ogólnonarodowe: złoża mineralne, 
wody, lasy... .. ... urządzenia komunalne — 
jako własność całego narodu podlega 
szczególnej trosce i opiece państwa, oraz 
wszystkich obywateli". 

W oparciu o tę własność społeczną, 
o planową gospodarkę buduje nasza uko- 
chana Ojczyzna naszą przyszłość, wzmacnia 
nasze siły i obronność. 

Już dziś jestem spokojny o przyszłość 
mego 8-miesięcznego syna, wiem. że każda 
cyfra planu, to w niedalekiej przyszłości 
rzeczywistość. 
Zieliński Marek 
Warszawa 

„Ludowe Wojsko Polskie jest obecnie 
częścią aparatu państwowego państwa ro- 
botników i chłopów i służy do obrony ro- 
botniczo-chłopskiej Ojczyzny przed zaku- 
sami międzynarodowej i niedobitkami ro- 
dzimej reakcji. Zadania te określają nową 
jakość naszego wojska, co wynika ze składu 
osobowego raszej kadry oficerów, którzy 
są synami robotników i chłopów, jak też 
i metody. formv wychowania żołnierza — 


obywatela, bohaterskiego obrońcy ludowej 
Ojczyzny. 

Dopiero dziś słuszne jest popularne po- 
wiedzenie „Wojsko z ludem, lud z woj- 
skiem“. 

Artykuł 32 punkt 9 glosi: 

„Rada Ministrów sprawuje ogólne kie- 
rownictwo w dziedzinie obronności kraju i 


, organizacji sił zbrojnych Polskiej Rzeczy- 


pospolitej Ludowej oraz określa corocznie 
kontygent obywateli, powoływanych do 


czynnej służby wojskowej". 


Proponuję zmienić słowo „kontyngent“ — 
słowem „ilość“. 


Z. Landau i J. Tomaszewski 


Warszawą 


nadesiali nam list, w którym m. in. piszą: 
„Z Konstytucji widać, że Polska Rzeczpo- 
spolita Ludowa to rzeczywiście państwo 
ludowe, w którym lud ma władze i dzieki 
temu może korzystać ze wszystkich zdoby- 
czy społecznych i kulturalnych. Najlepszym 
tego dowodem jest sama publiczna dyskusja 
nad projektem Konstytucji, która jest nie 
do pomyślenia w krajach kapitałistycznych. 


| Chcemy w niej zgłosić nasze uwagi do pro- 


jektu, pewne drobne poprawki, które wyda- 
ją się nam pożyteczne”. 
Jedną z tych poprawek zamieszczamy: 
„Ponieważ radv narodowe są organami 
władzy ludu pracującego i są szkołą rzą- 
dzenia dla mas pracujących — proponujemy 
uzupełnienie art. 42 po pkt. I nowym ustę- 


jpem w brzmieniu: 


„Sesje rad narodowych są jawne. Rada 
narodowa może uchwalić tajność obrad. je- 
żeli wymaga tego dobro Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej“. 

Dodanie tego utrwaliłoby i sankcjonowało 
istniejącą już u nas praktykę". 


Domaniewski Stanislaw 


Warszawa 

W numerze 41 Trybuny Ludu z dnia 
10.11.52 r. został opublikowany projekt po- 
prawki Tuwima Juliana. pisarza, odnośnie 
zmiany art. 65 Konstytucji przez wyodręb- 
nienie z tego artykułu i ujęcie w specjalny 
artykuł nauczycieli. 

Intencja autora projektu jest wprawdzie 
b. szlachetna, lecz propozycja jego — moim 
zdaniem — jest nieaktualna z punktu wi- 
dzenia prawnego. 

Nie negując bowiem bynajmniej ogrom- 
nego znaczenia pracy pedagogiczno-wycho- 
wawczej naszych nauczycieli i ich dotych- 
czasowych wydatnych wysiłków i osiągnięć, 
nie zapominajmy o zasadniczej sprawie, że 
poszczególne artykuły Konstytucji nie mają 
na celu uczczenia tej czy innej grupy spo- 
łeczno-zawodowej naszego Narodu, jej do- 
tychczasowych osiągnięć, a mają na celu 
ustawowe, w normach prawa zasadniczego 
bo ustrojowe, utrwalenie dokonanych prze- 
mian społeczno-gospodarczych i dotychcza- 
sowych osiągnięć wypracowanych przez po- 
szczególne grupy społeczno-zawodowe na- 
szego Narodu. 

Art. 65 wymienia przecież pracowników 
oświaty, a więc nie są oni w projekcie 
Konstytucji pominięci. 

Z tych względów poprawka J. Tuwima 
wydaje mi się nieaktualna, co zresztą roz- 
patrzy i wyda opinię najbardziej miaro- 
dajna Komisja Konstytucyjna. 

To raczej poszczególne warstwy społecz- 
no-zawodowe lub poszczególni obywatele 
powinni by uczcić w ten czy inny sposób 
(najlepiej pracą) dzień uchwalenia projektu, 
dzień uchwalenia Konstytucji przez Sejm. 

(Z paru poprawek nadesłanych przez 
autora ogłaszamy jedna). 

Punkt 2 art. 79 proponuję uzupełnić po 
słowach „na stronę wroga“ słowami „upra- 
wianie propagandy zmierzajacej do wywo- 
łania wojny* względnie „uprawianie propa- 
gandy zmierzającej do hamowania obrony 
pokoju”, a po tym dopiero wstawiony był- 
by myślnik — i dalsze słowa tego ustępu. 


(„Nowe Drogi“ nr 1-2) 


Ukazał sie podwójny numer 


naszej gospodarki, pozostawio- 


między szybkim tempem rozwo- 


(1—2) miesięcznika „Nowe Dro- 
gi“. organu teoretycznego i PASS) 
litycznego KC PZPR. Zgodnie 
z uchwałą KC PZPR — „Nowe 
Drogi“ wychodzą od stycznia 
br. jako miesięcznik, stawiają- 
cy sobie zadanie dalszego zbli- 
żenia pisma do szerokich 
warstw aktywu partyjnego. 

Na czele numeru znajdujemy 
artykuł tow. Bolesława Bieru- 
ta „Nasze najbliższe zadania“. 
Tow. Bierut wskazuje na wstę- 
pie, że 13 proc. nadwyżki, któ- 
re uzyskaliśmy w toku realiza- 
cji pierwszych dwóch lat planu 
6-letniego oznaczają skrócenie 
terminu wykonania sześciolat- 
ki o trzy miesiące. Utrzymanie 
tego tempa pozwoliłoby wyko- 
na: zadania następnych czte- 
rech lat planu o dziewięć mie- 
sięcy wcześniej. tj. w ciągu 5 
lat i 3 miesięcy, co miałoby 
ogromne znaczenie dla rozwo- 
ju kraju. 

Konieczność utrzymania do- 
tychczasowego tempa posiada 
doniosłe znaczenie zarówno po- 
lityczne. jak i gospodarcze. 

Przypominając słowa towa- 
rzysza Stalina o skutkach za- 
cofania tow. Bierut pisze: 

„Połska była także bita za 
zacofanie, bita w ciągu 
dwóch blisko stuleci przez $ą- 
siednie państwa zaborcze: 

Austrię, Niemcy i Rosję car- 

ską. była bita przez imperia- 

listów, którzy uczynili z niej 

prawie że swoją półkolonię w 

okresie międzywojennym, w 

okresie formalnej, a w isto- 

cie pozornej tylko niepodle- 
głości pod rządas:si sanacyjno- 
faszystowskimi, była bita stra- 
szliwie i przeznaczona fak- 
tycznie na żagładę w okresie 
barbarzyńskiej okupacji hitle- 
rówskiej. Ale polska klasa ro- 

botnicza, zdobywszy władzę i 

umacniając nasze państwo de- 
mokracji ludowej powie- 
działa twardo i ostatecznie: 
nie chcemy być więcej bici! 

Mamy wszystkie warunki do 

tego. aby raz na zawsze zli- 
kwidować zacofanie i słabość 


ne nam przez kapitalistów 
własnych i obcych. Mamy w 
Polsce władzę ludową, która 
czyni wszystko, aby dźwignę- 
ła się wzwyż kultura i świa- 
domość polityczna polskich 
mas pracujących. Musimy 
więc jak najszybciej zlikwido- 
wać ponure przeżytki kapita- 
lizmu zarówno w ekonomice, 
jak i w psychice zacofanej 
części ludności Musimy za- 
bezpieczyć w tym celu wyko- 
nanie całości naszego planu 
6-letniego w tempie dotych- 
czasowym. 
"* Utrzymanie przyspieszonego 
tempa w trzecim roku planu 
będzie miało decydujące zna- 
czenie dla realizacji całego pla- 
nu 6-letniego, gdyż pełne wy- 
konanie planu roku bieżącego 
umocni fundament dla wyko- 
nania planu w latach następ- 
nych. 

Tow. Bierut wskazuje na 
dwie podstawowe trudności, na 
które napotykamy w wykona- 
niu zadań trzeciego róku planu 
6-letniego. Tow Bierut podkre- 
śla, że z charakteru tych trud- 
ności niestety nie wszyscy je- 
szcze zdają sobie sprawę. 

Źródłem pierwszej trudności 
jest stale zaostrzająca się mię- 
dzynarodowa sytuacja politycz- 
na, znajdująca jaskrawy wy- 
raz w odbudowie przez impe- 
rializm USA hitlerowskiego 
Wehrmachtu. Ten stan zagro- 
żenia naszej niepodległości wy- 
maga od nas poświęcenia zna- 
cznych sił i środków. 

W związku z tym tow. Bie- 
rut pisze: 

„Koniecznóść zabezpieczenia 

i wzmocnienia obronności kra- 

ju wymaga — z natury rze- 

czy poważnego wysiłku, 
wymaga ofiar. Jednakże wszel- 
kie trudności na tym odcinku 
nie zdołają w żadnym wypad- 

ku naruszyć naszych zadań w 

dziedzinie realizacji ogólno- 

narodowych planów gospodar- 


czych“. 
Žródłami drugiej trudności 
jest istniejąca dysproporcja 


kanas 


ju przemysłu a zbyt powolnym 


tempem rozwoju rolnictwa. 
Dysproporcja ta — mówi tow. 
Bierut 

„jest wysoce niebezpiecznym 


zjawiskiem gospodarczym, mo- 
gacym naruszyć dalszy roz- 


wój gospodarki narodowej 
w jej całokształcie.  ..nie 
wolno nam w żadnym ra- 


zie dopuścić do dalszego po- 
głębiania się tej rozpiętości. 
Na odwrót — musimy uczy - 
nić wszystko, na co nas stać, 
aby podciągnąć jak najszyb - 
ciej na wyższy poziom pozo- 
stającą dziś nadmiernie w tyle 
produkcję rolnictwa". 

Tow. Bierut wskazuje, że 
próby tłumaczenia naszych 
trudności w tej dziedzinie wy- 
łącznie przyczynami obiektyw - 
nymi, zwałanie winy jedynie 
na warunki „obiektywne 
jest błędem ze strony tych to- 
warzyszy, którzy usiłują u- 
kryć własne zaniedbania. Za- 
pewne, obiektywne trudności 
istnieją: zaskoczyła nas posu- 
cha jesienią ub. roku, mamy 
przeszło 3 miliony rozdrobiiio- 
nych gospodarstw chłopskich, 
stosujących z natury rzeczy, 
zącofane metody uprawy i ma- 
jące niską towarowość pro- 
dukcji. 

Zjawiska te nie mogą wy- 
tłumaczyć jednak zaniedbań w 
pracy PGR-ów i POM-ów, nie- 
dociągnięć w produkcji trakto- 
rów, maszyn i narzędzi rolni- 
czych. niedostatecznej pracy 
rolniczych instytutów naukowo- 
badawczych, 

„a już w żadnym razle nie 
można powoływać się na przy- 
czyny obiektywne w póważ- 
nych zaniedbaniach w naszej 
pracy politycznej, wychowaw- 
czej i organizacyjnej na tere- 
nie wsi". 

Trzeba więc mówić nie ty- 
le o trudnościach, ile o poli- 
tycznych błędach, które poszcze. 
gólne ogniwa partyjne po- 
pełniały i nadał popełniają na 
terenie wsi. Nasze organizacje 
partyjne rozumieją | nauczyły 


5 tysięcy robotników 
i chłopów na studiach 


przygotowawczych 


(f) Udostępniając najzdolniej- 
szym młodym robotnikom i 
chłopom studia wyższe, Pań- 
stwo Ludowe powołało do ży- 
cia 2-letnie studia przygotowaw= 
cze do wyższych uczelni. Umo- 
żliwiają one robotnikom i chło- 


pom przerobienie całego mate- | 


riału programowego szkoły 


średniej w ciągu krótkiego cza- | 


su i rozpoczęcie nauki w szko- 
łach wyższych. Już dziś na stu- 
diach przygotowawczych. istnie- 


jących w 11 szkołach wyższych, | 


ksztalci się 5 tysięcy młodych 
robotników i chłopów. 


Rocznica urodzin 
Fryderyka Chopina 


(f) W dn. 22 bm. w Zamku 
Ostrogskich, przyszłej siedzibie 
Tow. im, Fryderyka Chopina. 


| odbyła się uroczystość związana 


ze 142-gą rocznicą urodzin F. 
Chopina. 

Uroczystość odbyła się w sali 
koncertowej, odbudowanej przez 
załogę  Zjedn. Budownictwa 
Miejskiego III KAM dla uczcze- 
nia rocznicy chopinowskiej. Na 
uroczystość przybył minister 
Kultury i Sztuki St. Dybowski. 


Koncertowała laureatka IV 
Międzynarodowego Konkursu | 
Chopinowskiego — B. Hesse 


-Bukowska. Laureatka Miedzy- 
narodowego Młodzieżowego Fe- 
stiwalu Berlińskiego — S$. Woy- 
towicz odśpiewała kilka pieśni 
Chopina przy akompaniamencie 


i prof. J. Lefelda. 


Wybitni muzycy 
brazylijscy w Polsce 


(a) Przybyli do Polski na go- 
ścinne występy wybitni muzycy 
brazylijscy Arnoldo Estella 
z żoną  Mariuccią Iacovino. 
Arnoldo Estella, pianista, profe- 
sor konserwatorium w Rio de 
Janeiro, jest wybitnym działa- 
czem ruchu obrońców pokoju w 
Brazylii. 

M. Iacoviro jest znaną skrzy- 
paczką. 


Gdańskie Zakłady Materiałów Biurowych we Wrzeszczu produkują atramenty, kalki, taśmy 
do maszyn, atramenty w tabletkach, poduszki do stempli itp. Na zdjęciu: brygadzistka działu 
pracę przodującej szpularki 
wykonującej przeciętnie ponad 120 procent normy 


taśmy i kalki Helena Weiher 


słowienia. 


Najbliższe zadania partii 


się już 
partij w dziedzinie 


realizować wytyczne 
uprzemy - | 
ale nie rozumieją 
jeszcze konieczności „wszech - 
stronnej mobilizacji wysiłków w 
celu przyśpieszenia tempa wzro- 
stu produkcji rolnej“. 

Tow. Bierut zwraca uwagę, 
że „nie można, towarzysze. my- 
śleć poważnie o budownictwie 
socjalizmu, jeśli go się nie bę- 
dzie budowało zarówno w mie- 
ście jak na wsi“. 


Zwadczając zdecydowanie 
wszelkie próby wprowadzenia 
spółdzielczości produkcyjnej 
metodami . administracyjnymi, 


bez czynnego udziału i poparcia 
chłopów, partia nie będzie jed- 
nak tolerowała nawrotów o0- 
portunistycznej bierności na 
tym odcinku. 

„A to znaczy, — pisze tow. 
Bierut, — że organizacje par- 
tyjne, że cały nasz aktyw 
winien nieustannie wyjaśnia 
i pokazywać na przykładach 
masom chłopskim korzyści 
gospodarki zespołowej — za- 
równo dla samych chłopów, 
jak i dla całego narodu“. Tow. 
Bierut uzasadnia konieczność 
prowadzenia walki na dwa 
fronty. Walka na dwa fron- 
ty: „to znaczy walczyć Z 
wypaczeniami z biurokratycz- 


Gdyby najkrócej podsumo- 
ka toczyła się przed kilku dnia- 
mi w punkcie 
dyskusyjnym o projekcie Kon- 
| stytucji w Bydgoszczy przy ul. 
Dworcowej — należałoby przy- 
pomnieć pierwszy punkt 78 pa- 
ragrafu Konstytucji: „Obrona 
ojczyzny jest najświętszym obo- 
wiązkiem każdego obywatela". 

Nie oznacza to, że artykuł ten 
stał się jedynym tematem dy- 
skusji, Ale jest faktem nieza- 
przeczalnym, że i wtedy kiedy 
pracownik Bydgoskich Zakła- 
dów Piwowarsko - Słodowni- 
czych. dawny szofer Michalski 
mówił o kampanii -wrześniowej 
i wtedy, gdy tow. Makarewicz, 
który podczas wojny walczył w 
szeregach Armii Radzieckiej 
rzucał barwne obrazy z walk 
w Łuku Kurskim i wtedy rów- 
nież, kiedy pracownik FRS 
Szostak żywo opowiadał o bit- 
wie stoczonej przez Gwardię 
Ludową w lasach  janowskich 
— wszystkie te wypowiedzi by- 
ły rozbudowaną, rozszerzoną 
| własnym doświadczeniem ilu- 
stracją tego właśnie punktu 
Konstytucji. 

W różnych jednostkach. wa- 
runkach, na różnych terenach 
walczyli ci trzej dawni żołnie- 
tze — ale walkę ich ożywiał 
jeden wspólny cel: obrona oj- 
czyzny. 

To było im wspólne, do tego 
jednego niewątpliwego stwier- 
dzenia prowadziła dyskusja. Jej 
uczestnikami poza dawnymi 
żołnierzami byli również m. in. 
| trzej młodzi chłopcy kształcący 
się w średnich szkołach Byd- 
goszczy: 18-letni Wiesław No- 
wicki, nieco starszy od niego 
Świerczyński i 2l-letni Zenon 
Laskowski. Dyskusja ta przez 
nich rozpoczęta w dużym stop- 
niu z myślą o nich była prowa- 
dzona. 

LJ 


Zaczęło się od pytania. z któ- 
rym przyszedł tu na punkt dy- 
|skusyjny uczeń ostatniego roku 
Państwowego Liceum Geode- 


|zyjnego, Zenon Laskowski. Py- 


Przy kontroli prodak 


kontroluje 


I 


wać parogodzinną dyskusję, ja: 


informacyino- į 


cji 


Witold Kuczyński | 


tanie jego dotyczyło tragedii 
września. 

Jeden z obecnych Michalski. 
który akurat nachylony nad 
projektem Konstytucji prowa- 
dził rozmowe z Berskim na te- 
mat różnicy istniejącej między | 
własnością prywatną a własno- | 
ścią osobistą, przerwał w poło- | 
wie rozpoczęte zdanie. Wrzesień. 
Słowo to przypomniało mu wie- 
le. 

— Byłem wtedy w grupie 
transportowej 7 pułku. Pamię- 
tam... 

— Już 5 września mundur 
majora był na froncie rzadkoś- 
cią. Walczyliśmy bez dowódz- 
twa. bez łączności, a jednak nie 
przychodziło nam, żołnierzom. 
do głowy, jak wyższym ofice- 
rom zamieniać mundury na ¢y-| 
wilne ubrania. Broniliśmy Pol- 
ski. Czesto wbrew dowódcam. 
wbrew prawdziwym zamiarom 
sztabu.  Zdradę dowództwa, 
zdradę tamtych rządów zapła- 
ciłem 6-ma latami obozu. 

Do rozmowy przyłączył się 
pracownik PKS-u — Szostak. 

— Byłem w tym samym 7 
pułku. Rozbili nas — pamię-| 
tacie — pod Chełmem. 

Michalski skinął głową. 
czywiście pamiętał. 

— Do dziś pozostał mi w o- 
czach obraz podpułkownika, 
którego znależliśmy  zaszytego 
w stercie słomy. Już w cywił- 
nej marynarce. Nie starczyło 
dla niego miejsca w zaleszczyc- 
kim samochodzie. A było to w 
pierwszych dniach września. 


a 


BH 
Na opowiadaniu Szostaka 
skoncentrowała się uwaga 


wszystkich obecnych w punkcie 
informacyjnym. Każdy przysiadł 
się gdzie mógł. Na krzesłach, 
na stole do ping ponga. Szo-, 
stak opowiadał bez pośpiechu. 
Ważył słowa. l 

Siedem morgów pod Kraśni-! 
kiem, dziewiecioro dzieci, ne- 
dza, stały towarzysz dzieciń- 
stwa. Potem przyszła służba 


lale kiedy przyszło 
(walki z całym narodem o utra- 


wojskowa, wrzesień, który wie- 
le spraw ostatecznie wyjaśnił. 

Przyszła kampania wrześnio- 
wa, ucieczka z niewoli, przyję- 
cie do Gwardii Ludowej, bitwa. 
w lasach  janowskich, trudy 
partyzantki. 

— Daleko jeszcze było do na- 
szej Konstytucji, ale to, co znaj- 
dujemy dziś w jej paragrafach, 
było w nas, było celem, za któ- 
ry wypadało nieraz drogo za- 
płacić. Wróg był nie tylko w 
bliskim miasteczku, czy osadzie. 
nie zawsze nosił swastvkę. Tra- | 
fiał się również w lesie, nosił. 
nawet orzełka na czapce. i 

— Wielu naszych ludzi 
przypomniał Szostak po chwili, 
milczenia — zginęło w janow-| 
skich lasach. Ginęli i gdzie in- 
dziej. Ale to nie było już to co 
w 1939 r. pod Chełmem, kiedy 
zdrada sanacvjnego dowództwa 
skazała nas na klęskę. Nasza 
walka z faszyzmem była walką 
na śmierć i życie. Dowodzili na- 
si. W partyzantce zginęło dwóch 
moich braci z ręki hitlerowskich 
taszystów. Trzeciego brata, Jan- 
ka, zabili „polscy“ faszyści. Był. 
komendantem posterunku MO 
w Zaklikowie. Zginął w 1945 r.i 
Zabili go ci sami, których we 
wrześniu wyciągaliśmy ze sto- 
gów. i | 

Brat tow. Szostaka zamordo- 
wany został przez tych, którym 
pierwszy akt naszego ludowego 
rządu. Manifest Lipcowy,  za-| 
brał ziemię i fabryki. Zabrakło 
ich w walce o niepodległość, 
stanąć do 


cone majątki — wtedy ich nie 
zabrakło. Oto ich „miłość oj- 
czyzny* z przedwojennych, 


szkolnych czytanek. Wojna zdar- | 
ła barwne okładki. Została ma- | 
kulatura. Tak w skrócie można | 
by podsumować dyskusję, jaką. 
wywołała prosta opowieść tow. 
Szostaka. | 

* | 


Minęła godzina, dwie, zbliża- ; 
ła się 8 wieczór, a rozmowa, 
trwała, wspomnień przybywało. i 
Zdania stawały się krótkie, cel- ; 
niejsze, Słowo ojczyzna -— kry- 
ło się w każdym niemał zdaniu. | 
Każda niemal myśl w jakiś, 
sposób do Konstytucji nawiązy- | 
wała. 

— Pamiętam — mówi tow. 


| Makarewicz — było to pod Mo-  Wychodzili 


skwą. Był rozkaz „wrosnąć w 
ziemię, a Moskwy nie oddać". 
Wrośliśmy w ziemię, choć każ- 
dy jej metr zorany był poci-/ 
skami. Wiedziałem pobić | 
faszystów, obronić Moskwę — 
to znaczy odeprzeć wroga od 
stolicy pierwszego państwa ro-| 


j! 


Wandy Rogowskiej, 


Foto CAF — Kondracki 


tow. Bierut porusza sprawę dy- 
skusji nad projektem Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Po wskazaniu na źró- 
dła historyczne tej Wielkiej 
Karty Wolności Narodu Pol- 
skiego, tow. Bierut stwierdza 
między innymi: 

„Naczelne organa władzy i 
administracji państwowej we- 
dług projektu Konstytucji roz- 
wijają się w kierunku dalszej 
jeszcze demokratyzacji niż w 
strukturze obecnej. Projekt 
Konstytucji znosi dotychczaso- 
wy urząd prezydenta z jego 
niezwykłe szerokimi, samo- 
dzielnymi kompetencjami i po- 
wierza wszystkie te kompeten- 
cje Radzie Państwa jako or- 
ganowi działającemu kolektyw- 
nie. Rząd w całości i każdy 
z ministrów jest wybierany 
przez Sejm lub w jego zastęp- 
stwie przez Radę Państwa, nie 
zaś mianowany przez Prezy- 
denta, jak dotychczas". 

Tow. Bierut kończy artykuł 
następującymi słowami: 

„Zadaniem naszym, zadaniem 
całego aktywu w toku dyskusji 
ogólnonarodowej jest uświa- 
domić masom partyjnym, a za 
ich pośrednictwem najszerszym 
masom bezpartyjnym, całemu 
ludowi pracującemu, znaczenie 
Konstytucji". 

„Nowe Drogi* przynoszą da- 
lej artykuł tow. Zenona Nowa- 
ka „Niektóre zagadnienia orga- 
nizacyjne w świetle grudnio- 
wej uchwały KC PZPR“. 

„Nasza partia — Polska Zje- 


no - administracyjnymi me-| dnoczona Partia Robotnicza — 
todami wprowadzenia  spół-| pisze tow. Nowak — jest na- 
dzielni produkcyjnych, a za-| rzędziem stojącej u władzy 
razem walczyć z oportuni- | polskiej klasy robotniczej dla 
stycznym  nieróbstwem i 0=| zbudowania socjalizmu w Pol- 


czekiwaniem na żywiołowość 
rozwoju”. 

„Warunkiem przezwyciężenia 
trudności naszego rozwoju — 
pisze tow. Bierut jest 
przyswojenie sobie nauki to- 
warzysza Stalina o konieczno - 


ści śŚciślejszego _ sprzęgnięcia 
naszej gospodarki rolnej z 
socjalistycznym przemysłem“ 


tow. Bierut z mocą podkreśla, 
że zadanie stworzenia warun- 
ków dla dalszego rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej — 
to „jedno z najważniejszych, 
czołowych zadań. które stoją 
przed nami w roku bieżącym”. 
W dalszym ciągu artykułu 


sce“. I dlatego partia powinna 
pod względem  ideowo-poli- 
tycznym jak i form organiza- 
cyjnych odpowiadać stojącym 
przed nią zadaniom. A w tym 
celu „musimy tak ustawić i 
uzbroić nasze organizacje par- 
tyjne, ażeby potrafiły skupić 
masy pracujące wokół naszych 
idei i wokół zadań, które par- 
tia stawia, ażeby potrafiły po- 
prowadzić masy do zwycięskiej 
walki o wykonanie zadań, wal- 
ki o realizację planów gospo- 
darczych, do wzmożonej wal- 
ki o pokój”. 

W walce o podniesienie zdol- 
ności mobilizacyjnej partii, jej 


bojowości i siły oddziaływania 
na masy, „stają przed nami trzy 
podstawowe zagadnienia: roz. 
stawienie sił partii, skład oso- 
bowy, jakość jej kadr“. 
Prawidłowe rozstawienie sił 
partii wymaga skoncentrowania 
ich na najważniejszych placów-, 
kach, by te placówki zamienić 
w niezdobyte twierdze partii. 
Nie wszystkie organizacje zdają 
sobie jeszcze sprawę z wielkiej 
roli jaką powinna odegrać par- 
tia na wielkich zakładach pra- 
cy, w których skupia się znacz- 
na część klasy robotniczej. Nie- 
mniej ważną sprawą jest wła- 
ściwe rozstawienie członków 
partii wewnątrz zakładu pracy. 


„Ażeby decydować na za- 
kładzie — pisze tow. Nowak — 
trzeba skoncentrować swe si- 
ły na kluczowych pozycjach, a 
więc na tych oddziałach i na 
tych kategoriach robotników, 
które decydują o wyko- 
naniu planu". 

Omawiając sprawę tak zwa- 
nych „białych plam“ na wsi, 
czyli gromad nie posiadających | 
organizacji partyjnej, tow. No- 
wak wskazuje, że w tych gro- 
madach jest najtrudniej reali- 
zować zadania w dziedzinie 
mobilizacji chłopów wokół akcji 
prowadzonych przez partię i 
rząd. 

Akcja skupu wysunęła wielu , 
bezpartyjnych aktywistów, spo- 
śród chłopów, pracowników GS, 
urzędników gminnych itp. Za- 
danie polega na wciągnięciu do 
szeregów partii przede wszyst- 

kim przodujących bezpartyjnych 
chłopów. 

Tow. Nowak zwraca również 
uwagę na kwestię rozbudowy 
i umocnienia organizacji par- 
tyjnych w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych decydującego | 
czynnika w ich umocnieniu i 
rozwoju. 


Omawiając sprawę składu 
osobowego partii tow. Nowak 
stwierdza: 


, „Nie ulega wątpliwości, że o 
przebiegu naszej walki będzie 
decydowała nie tylko ilość, 
ale przede wszystkim jakość 
członków naszej partii, ich po- 
ziom polityczny i ideologiczny, 
ich ofiarność w pracy i wal- 
cę, ich zdolność rozpoznania 
wroga klasowego, ich umiejęt- 
ność zdemaskowania i goto- 


botników i chłopów, to znaczy 


"W jednym z punktów dyskusyjnych 


wygrać bitwę o Ludową Pole 
skę. Było się o co bić. Jeszcze 
nie było pierwszej dywizji, ale 
Polacy, którzy służyli w Armii 
Radzieckiej, wiedzieli o co wale 
czą. 

— W mojej kompanii — przy= 
pomniał sobie tow. Makarewicz, 
— był taki żołnierz, Tatar. Miał 
na imię Farvt. Przyszło, to i 
z jednej jedliśmy menażki. By- 
łem kontuzjowany. Na naszej 
ziemiance ugrzązł faszystowski 
czołg. Udusiłbym się na pew- 
no, gdyby Faryt nie wyciągnął 
mnie spod czołgu. Kiedy mnie 
wyciągnął, powiedział krótko: 

— Mało brakowało. a byś się 
Polski bracie nie doczekał. A 


I mnie nie miałby kto pokazać 


Warszawy. 

— Byliśmy wtedy — ciągnął 
zmienionym nieco głosem tow. 
Makarewicz — o parę tysięcy 
kilometrów ad Warszawy, w 
okresie, kiedy Niemcy ogłasza 
termin zdobycia Moskwy. Sa- 
moloty i artyleria zasypywały 
nas pociskami, mróz dochodził 
do 50 stopni. Taki był Faryt. 
Tacy są ludzie radzieccy. Faryt 
nie zobaczył Warszawy. Zginął. 

W 1943 r. Makarewicz odzna- 
czony został orderem Czerwo- 
nego Sztandaru. Pod Kurskiem. 
Jako radiotelegrafista. Pod Mo- 
skwą otrzymał order Czerwo- 
nej Gwiazdy. 

— Za co? Ot — walczyłem. 
Starałem się, żeby niegorzej od 
innych. A wzór było z kogo 
brać. 

Kiedy jednak nie dawano za 
wygraną ponawiając pytania, 
Makarewicz bąknął kilka zdań 
o jakiejś ważnej sztabowej de= 
peszy, którą odbierał w zniszczo= 
nym na poły przez bomby lot- 
nicze, samochodzie; © czołgu 
faszystowskim, który „akurat 
wszedł w drogę*. 

— Zresztą zaczynaliśmy tu — 
przypomniał — od projektu 
Konstytucji. Makarewicz wziął 
do ręki broszurę, przewrócił 
parę kartek. — Przeczytajcie: 
„obrona ojczyzny jest najświęt= 
szym obowiązkiem każdego oby= 
watela*. Proste — nie. Tak każe 
dy z nas tam rozumiał. To prze= 
cież była walka i o Polskę. 


= 
Późno wieczorem zgasły świa= 
tła w punkcie informacyjnym 
przy ul. Dworcowej. Wszyscy 
wychodzili pod wrażeniem dzi= 
siejszej dyskusji, opowiadań. 
jeszcze mocniej 
uzbrojeni w głęboką  świado- 
mość, że to, co lud polski zdo- 
był nie przyszło łatwo, że wielu 
najlepszych synów Polski odda- 
ło za sprawę ludowej ojczyzny 
swe życie w ofierze i że osią= 
gnięte zdobycze trzeba rozsze- 
rzać i utrwalać codziennym, 

ofiarnym trudem. 


= Rozszerzenie upraw 
i zwiększenie hodowli planują 


spółdziełcy w w 


(1) Spółdzielnie produkcyjne | 
opracowują obecnie plany g0-| 
spodarcze na rok bieżący. Wy- | 
konanie tych planów, cpartych | 
na dotychczasowych doświad- | 
czeniach, przyniesie Boz, 
znaczny rozwój gospodarczy | 
spółdzielni, wzrost ich docho- į 
dów i podniesienie dobrobytu | 
spółdzielców. | 

W spółdzielniach woj. szcze- 
cińskiego ich członkowie prze- 
widują przede wszystkim duży 
wzrost hodowli. | 

Na przykład spółdzielnia pro- | 
dukcyjna w Lisowie, pew. star-; 
gardzkiego, planuje w tym ró-, 
ku zakupić 150 owiec, zwięk- | 
szyć stan  pogłówia trzody, 
chlewnej do 40 sztuk, a ilość Í 


wość zniweczenia w każdej 
chwili zakusów wroga i roz-| 
gromienia tego wroga“. I da- 
lej „Zagadnienie bojowości, 
ofiarności w walce z wrogiem, 
zagadnienie wzmożenia czuj- 
ności, musi być jednym z pod- 
stawowych warunków, pod- 
stawowych wymogów w sto- 
sunku do każdego członka 
partil“. 

Partię należy rozbudować — 
wskazuje tow Nowak — jedy- 
nie przez wciąganie do jej sze- 
regów najbardziej oddanych, 
najbardziej świadomych przed- 
stawicieli klasy robotniczej, 
chłopów pracujących i inteli- 
gencji, nie dopuszczając recydy- 
wy „otwartych drzwi“, którą 
partii chciał narzucić Gomułka. 
Autor przestrzega przed prze- 
gięciami i mechanicznym po- 
dejściem do kwestii oczyszcze- 
nia szeregów partyjnych i wy- 
jaśnia, że realizowanie uchwa- 
ły grudniowej 

„powinno przynieść polep- 
szenie naszej pracy organiza- 
cyjnej i masowo - politycznej 
na wszystkich odcinkach, po- 
winno przyczynić się do po- 
ważnego wzmocnienia naszych 
organizacji partyjnych. po- 
winno uczynić je w pełni zdol- 
nymi do przewodzenia klasie 
robotniczej i masom ludowym 
w zwycięskiej walce o wyko- 
nanie wielkich zadań, jakie 
stają obecnie przed nami". 

W artykule „O dalszy rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej na, 
wsi" tow. Edward Pszczółkow: | 
ski omawia roczne wyniki go- 
spodarcze trzech tysięcy pol- 
skich spółdzielni produkcyjnych 
"Tow. Pszczółkowski wykazuje 
na bogatym materiale cyfra 
wym stały wzrost urodzajno= 
ści, w starych spółdzielniach za- 
łożónych w 1949 roku tj. 3 lata 
temu. k 

Tow. Pszczółkowski podkreśla 
również wysokie tempo rozwoju 
hodowli w spółdzielniach i zwią 
zany z tym wzrost ich dochodo- 
wości. Artykuł zapoznaje czy- 
telników z całokształtem proble- 
mów gospodarczych, politycz- 
nych i organizacyjnych spół- 
dzielczości produkcyjnej. 

Numer zawiera artykuł tow. 
Józefa Górskiego „O przebiegu 
ogólnonarodowej dyskusji Kon- 
stytucyjnej". Artykuł tow. Ro- 
mana Werfla „Początek zasad- 


. ©, © 
oj. szczecińskim 
bydła zwiększyć o dalszych 10 
sztuk. 


Rozumiejąc potrzeby surow- 
cowe naszego przemysłu RZS- 
Lisowo w planie na 1952 rok 
rozszerza również poważnie u=- 
prawy roślin przemysłowych. 
Obszar uprawy lnu zwiększono 
z 5 ha w roku ub. do 8 ha oraz 
NZ PE zasiać 8 ha rzepa- 

u. 


Nową. dóchódową gałęzią 
produkcji w  Lisowię będzie 
warzywnictwo, które zakłada 


się w tym roku na 9 ha. 

Podobne plany intensyfikacji 
gospodarstw opracowały rów- 
nież spółdzielnie w pow. Ło- 
bez. 


W a a D 


niczego zwrotu“ omawia wy- 
niki konferencji historyków pol= 
skich w Otwocku j wskazuje na 
zadania stojące przed polską 
nauką historyczną, które wyma- 
gają aby „powiedzieć narodowi 
polskiemu prawdę o jego dzie- 
jach. o dziejach obozu postępu 
polskiego, o cierpieniach, o wal- 
ce j bohaterstwie polskich mas 
ludowych, o antvnarodowej po- 


stawie sił  wstecznictwa pol- 
skiego", ..Polska nauka histo- 
ryczna. pomimo szeregu cen- 


nych i idących w tym kierunku 
poszczególnych prac naukowych, 
pozostała jeszcze winna narodo- 
wi i państwu prawdziwy obraz 
jego przeszłości, oczyszczony Ł 
zafałszowań szlacheckich i bur- 
żuazyjnych. W dalszym ciągu 
swego artykułu tow. Werfel 
podkreśla poważny zwrot świa- 
topoglądowy ku marksizmowi 
starych kadr naukowych, rozwój 
młodego pokolenia historyków 
i omawia działalność polskich 
naukowych placówek historycz- 
nych. 

Na treść numeru składają się 
poza tym artykuły: Bolesława 
Wójcickiego „W walce z siłami 
wojny“, Jakuba Litwina „Dwu- 
dziesty piąty tom Dzieł W. L 
Lenina". M. Wągrowskiego „Na 
froncie pokojowego budownic= 
twa“. W dziale „Z życia partii“ 
znajdujemy artykuł tow. An= 
toniego Alstera „Wybory do 
władz partyjnych“. W artykule 
tym autor wskazuje, że wybo- 
ry do władz partyjnych powin= 
ny stać się poważną dźwignią 
dla usprawnienia pracy nad roz- 
wiązaniem stojących przed na- 
mi problemów politvcznych i go- 


spodarczych. „W roku bieżą- 
cym — pisze tow. Alster — w 
warunkach rosnących zadań 


stojących przed partią. kampa- 
nia sprawozdawczo - wyborcza 
winna przebiegać pod znakiem 
zwiększonych wymagań wobec 
każdej organizacji partyjnej 
i wobec każdego członka partii". 
Ponadto znajdujemy w nume- 
rze artykuł S. Misiaszka į gło- 
sy z terenu, konsultacje „O 
równości fałszywej í równości 
rzeczywistej“ J. Kofmana, re- 
cenzję. bibliografię oraz listy. 
Omówiony numer „Nowych 
Dróg“ będzie poważną pomocą 
aktywowi partyjnemu, społecz= 
nemu i gospodarczemu w jego 
codziennej działalności. B. L. 
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Odsłonięcie pomnika 
ks. Józeła Poniatowskiego 


w Wa 


(f) W sobotę 
Parku Łazienkowskim 
się uroczyste odsłonięcie pom- 


23 lutego w 


nika Ks. Józefa Poniatowskie- 
go, dłuta słynnego rzeźbiarza 
duńskiego Thorvaldsena. Pom- 
nik ten stanowi dar miasta Ko- 
penhagi dla miasta Warszawy. 
Jak wiadomo, okupanci hitle- 
rowscy zniszczyli pierwotny po- 


mnik i odtworzenie go było mo- | 


żliwe dzięki temu, że oryginal- 
ny model pomnika znajduje się 
w Muzeum Thorvaldsena w Ko- 
penhadze. 

Na uroczystość 


wy 23-go lutego rano delega- 
cja duńska w osobach: mini- 


stra Oświaty Danii, dr Flem- 


minga Hvidberga, nadburmi- 
strza miasta Kopenhagi p. H.P. 


Sorensena oraz dyrektora Mu-; 
zeum Thorvaldsena w Kopen- i 


odbyło | 


odsłonięcia ' 
pomnika przybyła do Watrsza-; 


rszawie 


|hadze, p. Sigurda Schultza. 
W uroczystości odsłonięcia 
| pomnika wzięli m. in. udział mi- 
|nister Oświaty tow. Jarosiński 
'i przewodniczący Prezydium St. 
i Rady Narodowej tow. Albrecht. 
| W czasie uroczystości wygło- 
: si} przemówienie minister O- 
"światy Danii dr Flemming 
. Hvidberg. 

Minister Hvidberg wyraził ra- 


„wić o twórcy pomnika ks. Jó- 
zefa Poniatowskiego, wielkim 
artyście duńskim  Thorvaldse- 
nie i zapewnił o przyjaźni, jaką 
naród duński darzy Polskę i o 
współczuciu z jakim śledził jej 
cierpienia podczas okupacji hit- 
lerowskiej. 

Następnie przemówienie wy- 
głosił przewodniczący  Prezy- 
dium St. Rady Narodowej tow. 
Aibrecht. 


Pod ostrym kątem 
W niektóry 
pow. Rawa 


Jeżeli spytacie się kierownika 


działu Spółdziełczych Ośrodków | 


Maszynowych (SOM)  Okręgo- 
wego Oddziału CRS w Łodzi, 
jak wygląda stan przygotowań 
maszyn i narzędzi rolniczych w 
SOM do tegorocznej kampanii 
"sgiewów wiosennych — odpowie 
wam krótko: dziś nawet może- 
my przystapić do roboty. Do- 
brze przygotowane SOM-y iich 
załogi czekają jedynie, kiedy 
zginie śnieg, by wyruszyć „peł- 
ną parą* w pole — tak przy- 
najmniej wynika ze statystyki 
i meldunków, znajdujących się 
w O/O CRS Łodzi. 

Zajrzyjmy jednak do pierw- 
szego lepszego SOM. chociażby 
do SOM-ów w powiecie Rawa 
Mazowiecka, aby się przeko- 
nać, jak w rzeczywistości są 
one przygotowane do siewów 
wiosennych. 

SOM w Wałowicąch podał do 
PZGS-n. a ten z kolei do CRS, 
że na 21 siowników zbożowych 


wszystkie są już gotowe do 
akcji. 
Kiedy natomiast zobaczycie 


na miejscu ich stan przygoto- 
wania, nkazuje się. że w SOM 
jest gotowych tylko 9 siewni- 
ków. Pozostałe 12 siewników 
znajduje sie jeszcze u chłopów. 
którzr jesienią ubiegłego roku 
wypożyczyli je do siewu. 


Czy! 


ch SOM-ach 


Mazowiecka 


; siewniki znajdujące się jeszcze 
u chłopów są w porządku, na 
to pytanie kierownik SOM nie 
umie odpowiedzieć. 

Kierownik SOM z Chocisze- 
wa podał również, że wszyst- 
kie siewniki ma wyremonto- 
wane. Przeprowadzona kontro- 
la przez Prezydium PRN wy- 
kazała, że na 6 siewników za- 
ledwie dwa są gotowe. Pozo- 
stałe 4 są nie wyremontowane. 
Kierownictwo SOM-ów zarów- 
no w Wałowicach jak i Choci- 
szewie nie przejawia żadnej :.k- 
tywności i inicjatywy w zawie- 
raniu umów z chłopami na pra- 
cę maszyn SOM. Do 20 lutego 
| zawarto umów zaledwie na 50 
procent zdolności ekspłoatacyj- 
nej maszyn SOM-u. 

Nielepiej wygląda sytuacja 
z zawieraniem umów na pracę 


maszyn SOM-ów i w innych 
pow. woj. łódzkiego. SOM-y 
powiatu sieradzkiego zawarły 


umowy dopiero na 13 procent, 
a SOM-" powiatu radomszczań- 
skiego na 7 procent zdolności 
| swych maszyn. 

Dobrze jest prowadzić staty- 
stykę i zbierać meldunki, 
jeszcze lepiej jest, kiedy ope- 
ratywnie kontroluje się teren. 
o tym powinny pamiętać 
| PZGS-y i CRS woj. łódzkiego. 
(sm.) 


List z Leningradu 


dość, że może w tej chwili mó- ' „AKA AW". | 
i znał zagadnienie, mówił jasno i 


przystępnie — pogadanka w Ra- | 


ale 


| O upowszechnienie wiedzy rolniczej 


Jeszcze nie wybiła godz. 12 
w południe, a już ob. Władysław 
| Drag, powiatowy instruktor o- 
| chrony roślin w Rzeszowie sie- 
| dział w ciasnym co prawda, ale 
(ciepłym pokoiku, należącym 
ido jednego z chłopów w Ra- 
|cławówce. Zgodnie z pla- 
¡nem pogadanek grupy lekto- 
rów, ustałonym przez Prezydium 
| PRN w Rzeszowie, miał on wła- 
| śnie w Racławówce 8 lutego br. 
|o godzinie 12 w południe wy- 
|głosić pogadankę pt. „Gleba i 
jej uprawa“. Dlatego przyjechał 

Kiedy zbliżała się godzina 13, 
Władysław Drąg zaczął się wy- 


|sce zebrania wyznaczono gdzie 
|indziej? Nie. W Prezydium Po- 
wiatowej Rady Narodowej wy- 
rażnie i dokładnie podano mu 
miejsce, w którym ma wygło- 
sić pogadankę. 

Na wszelki wypadek postano- 
wił pójść do sołtysa i upewnić 
się. Nie zastał go jednak w do- 
mu. Od kobiet dowiedział się, że 
we wsi o tej porze i w dodatku 
w dniu targowym nie zastanie 
chłopów, bo część pojechała na 
targ do Rzeszowa, a pozostali 
zajęci są obrządkiem inwenta- 
rza. 

Aby jednak bezowocnie nie 
! wracać do Rzeszowa, Władysław 
Drąg z wielkim trudem zebrał 
| pięciu, zajętych zresztą połud- 
|niowym obrządkiem inwentarza, 
| chłopów (co parę minut nastę- 
|powała zmiana słuchaczy — jed- 
ni odchodzili, inni przychodzili) 
i po godzinie 13 wygłosił poga- 
dankę. 

k 


Mimo, iż prelegent 


dobrze 


cławówce nie spełniła swej roli. 
Wysłuchało jej wyjątków bo- 
wiem zaledwie kilku chłopów. 

Nie mogio być inaczej, gdyż 
plan odczytów i pogadanek ma- 
jacych na celu upowszechnienie 
nowoczesnej wiedzy rolniczej, 
i ustalono w Prezydium Powiato- 
wej Rady Narodowej w Rzeszo- 
wie zza biurka, z kalendarzem 
w ręku, ale bez głowy. Nie uda- 
ło się i nie może się udać zebrać 
chłopów na wsi o godzinie dwu- 
nastej w południe, gdyż ludzie o 
tej porze zajęci są obrządkiem 
inwentarza. Nie może to się 
udać tym bardziej w dzień tar- 
gowy. Czyżby o tym nie wie- 
| dziano w Prezydium PRN? 

Nie przemyślano również w 
Prezydium PRN i takiej sprawy, 
że na pogadankę należy wy- 
znaczyć najbardziej odpowied- 
|ni lokal w gromadzie. W Ra- 


|raźnie niepokoić. Czyżby miej- | 


Stanisław 


Mołdrzyk 


cławówce przeznaczono na ten 
cel ciasne prywatne mieszkanie, 
| gdy tymczasem jest w groma- 
dzie obszerna sala w szkole. 


k 


Jakże inaczej 
tüacja aw «tych 
| gdzie pogadanki odbyły się o 
| właściwej porze, w należytym 
| miejscu, gdzie na czas zawiado- 
miono chłopów a organizacje 
partyjne, koła gromadzkie ZSCh 
i ZMP przygotowały je odpo- 
wiednio. 

A oto przykłady: 

W gromadzie Nadolany pow. 
Sanok woj. rzeszowskie, na po- 
gadankę przybyło 50 chłopów. 
W 6 powiatach woj. opolskiego 
w styczniu i początkach lutego 
odbyło się 230 pogadanek, na 
| których przeciętna 
wynosiła 65 osób. 

W powiatach Międzyrzecz i 
|Słubice zainteresowanie poga- 
| dankami wciąż rośnie. W gro- 
madzie Kursko pow. Między- 
rzecz (woj.  zielonogórskie) 
każdego gospodarstwa przycho- 
dzi ktoś na odczyt. Z tych go- 
spodarstw, w których w dniu 
pogadanki nie ma mężczyzn, 
przychodzą kobiety. W groma- 
dach pow. słubickiego chłopi nie 
tylko z dużym zainteresowaniem 


wyglądała sy- 
gromadach, 


i uwagą słuchają pogadanek czy | 


odczytów, ale również skrzętnie 
notują każdy wykład. Bardzo 
wielu chłopów zapytuje prele- 
| genta, gdzie mogą nabyć lite- 
| Et pomocniczą do pogłębie- 
nia i utrwalenia usłyszanych 
wiadomości. 


%* 


Szczególnie wysoka jest frek- 
wencja i zainteresowanie poga- 
| dankami tam, gdzie prelegenci 
|dobrze są przygotowani, refe- 
rują zrozumiale i wiążą temat 
pogadanki z aktualnymi zagad- 
|nieniami danej gromady lub c- 
kolicy. 

Wielkim np. powodzeniem cie- 
szą się pogadanki wygłaszane 
przez dyrektora Liceum Rolni- 

| czego w Moszczanicy, pow. Ży- 
wiec, (woj. krakowskie) Bole- 
sława Sroki, Leona  Miedzia- 
nowskiego z pow. Brzeg (woj. 
opolskie), Władysława Moskala 
i wielu jeszcze innych prelegen- 


niczej. 
Niechętnie natomiast słuchają 
| chłopi wykładów książkowych, 


suchych, nie nawiązujących do. 
| praktyki. lub nie związanych : 
niezrozu- ; 


iz terenem, a więc i 
| miałych. 


‘Komunikat Wydziału 
| Propagandy KC PZPR 


Wydział Propagandy KC 
PZPR zawiadamia, że odpra- 
wy lektorów KC wyznaczone 


odwołane. 


Posiedzenia 

komisji sejmowych 

(f) Kancelaria Sejmu Usta- 
wodawczego RP zawiadamia, 
że posiedzenia sejmowych ko- 
misji odbędą się w salach Do- 
mu Poselskiego przy ul. 
Wiejskiej Nr 4 — według na- 
'stępującego planu: 
W środę, dnia 27 bm. o godz. 
|10 zbierze się Komisja Finan- 
| sowo-Skarbowa. 

W czwartek, dnia 28 bm. o 
|godz. 10 obradować będzie Ko- 
misja Spraw Zagranicznych. 


na 25 i 26 lutego br., zostały | 


frekwencja | 


z 


|tów - przodowników wiedzy rol- | 


7 lutego we wszystkich woje- 
| wództwach. odbyły się odpra- 
|wy powiatowych inspektorów 
upowszechniania wiedzy rolni- 
czej. Miały one na celu dokona- 
nie wymiany zarówno pozytyw- 
nych, jak i negatywnych do- 
świadczeń. Taka odprawa odby- 
ła się również i w Lublinie. | 
| Niestety, w Lublinie powiatowi 
inspektorzy, odpowiedzialni za 
, upowszechnianie wiedzy rolni- 
; czej, nie mogli podzielić się do- 
świadczeniami, bo na swoich 
| stanowiskach pracowali zale- 
| dwie od paru dni. Z kilku po- 
wiatów (Hrubieszów, Kraśnik, 
Lubartów, Radzyń, Włodawa i 
Zamość) inspektorzy tacy nie 
przybyli, ponieważ... prezydia 
powiatowych rad narodowych 
| „nie zdążyły“ jeszcze ich powo- 
łać. 

Nie ulega wątpliwości, że wi- 
nę ponoszą również prezydia 
PRN, wojewódzki i powiatowe 
i wydziały rolnictwa i leśnictwa 
ale w pierwszym rzędzie winę 
za taki stan rzeczy ponosi Pre- 
zydium Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej w Lublinie, które nie- 
dostatecznie interesuje się pra- 
cą. swej służby rolnej. 


* 


W niektórych województwach 
służba rolna rad narodowych 
bardzo dużo uwagi poświęca u- 
powszechnianiu wiedzy rolni- 
czej w spółdzielniach produk- 
cyjnych. Pozwoliło to na zbli- 


jsłużby rolnej rad narodowych 


ze spółdzielniami produkcyjny- 
mi. 


gdyby przy tym nie zapomina- 
no o gromadach zamieszkałych 
przez gospodarzy indywidual- 
nych, gdyby upowszechnianie 
wiedzy rolniczej przebiegało 
równomiernie w spółdzielniach 
produkcyjnych i w gromadach 
zamieszkałych przez gospodarzy 
indywidualnych. 

Tymczasem w pow. ciecha- 
nowskim (woj. warszawskie), 
strzelińskim (woj. wrocławskie), 
lektorzy powiatowi wyjeżdżają 
z pogadankami lub odczytami z 
zakresu upowszechniania wie- 
dzy rolniczej przeważnie do 
spółdzielń produkcyjnych, nato- 
miast bardzo rzadko do gromad, 
zamieszkałych przez 
i] 

, dualnych gospodarzy. 

Uchwała Rady Ministrów w 
sprawie upowszechniania wie- 
dzy rolniczej wyraźnie mówi, że 
w dużej części indywidualnych 
i gospodarstw chłopskich 


żenie się i powiązanie aparatu | 


Byłoby wszystko w porządku, | 


| wane są prymitywne 1 zacofane 


metody uprawy roli i hodowli 
zwierząt i że, przez upowszech- 
nianie w całym kraju nowocze- 
snych metod uprawy, stosowa= 


: nych już w przodujących gospo- 


stoso- ' 


darstwach państwowych i spół- | 
uruchomić | 


dzielczych, można 


poważne rezerwy, tkwiące w 


gospodarce indywidualnej, dla | 
podniesienia produkcji rolni- | 
czej. 


Prezydia rad narodowych i 
instancje partyjne powinny sy- 
stematycznie kontrolować służ- 
bę agrotechniczną POM, by ta 
bezustannie podnosiła poziom 
zawodowy członków spółdzielh 
produkcyjnych. Jednocześnie 
trzeba tak pokierować pracą 
lektorów, by nowoczesna wiedza 
rolnicza głęboko dotarła do mi- 
lionów gospodarstw  indywi- 
dualnych, z których ogromna 
większość uprawia glebę, pielę- 
gnuje uprawy i inwentarz ży- 


wy pradziadowskimi sposobami | 


i metodami. Właśnie w takich 


gromadach trzeba organizować | 


kółka miczurinowskie w poła- 
czeniu z prowadzeniem poletek 
doświadczalnych, organizować 
wycieczki chłopów do wzoro- 


wych PGR-ów i spółdzielni pro- | 


dukcyjnych, by naocznie poka- 
zywać im sposoby podniesienia 
produkcji rolniczej. Przecież bi- 
jemy się i bić będziemy się na- 
dal o podniesienie produkcji 
rolniczej w każdym gospodar- 
stwie. 
k 


Kampania upowszechnienia 
wiedzy rolniczej, jednego z bar- 
dzo ważnych środków walki o 
postęp w rolnictwie, znajduje 
się dopiero w początkowej fa- 


zie. Już w pierwszym okresie | 


widać wśród chłopów ogromne 


i żywe zainteresowanie poga-. 


dankami o nowoczesnych meto- 
dach uprawy i nawożenia gle- 
by, o właściwej pielęgnacji 
upraw i inwentarza żywego itp. 
Chodzi teraz o to, aby prezy- 
dia rad narodowych, bardziej 
interesowały się pracą zespołów 
lektorskich, by opiekowały się 
nimi i kontrolowały ich pracę, 
aby doprowadziły do tego, by 
zespoły lektorów stały się móz- 
giem kierującym w powiecie 
walką o postęp w rolnictwie. 


Na sprawę upowszechnienia | 


wiedzy rolniczej powinny zwró- 


|eić większą uwagę również na- 
indywi- | 


sze instancje i organizacje par- 
tyjne ; we współpracy z koła- 
mi i instancjami ZSL-u zmobi- 
lizować do tej pracy wszystkie 
organizacje masowe, działające 
na. wsi, a przede wszystkim 
ZSCh i ZMP. 


ZPB im. Marchlewskiego przodują 
w walce o oszczędność węgla 


(f) Podjęte z inicjatywy elek- 
trowni „Szombierki“  współza- 
wodnictwo w dziedzinie oszczę- 
dzania węgła przyniosło poważ- 
ne wyniki m. in. w przemyśle 
bawełnianym.  Współzawodnic- 
two palaczy i personelu ruchu 
zakładów przemysłu bawełnia- 
nego przyczyniło się do zaosz- 
czędzenia przez ten przemysł w 


okresie szczytu jesienno - zimo- | 


wego około 30 tys. ton węgla. 

W walce o oszczędność wę- 
gla, załogi kotłowni zakładów 
przemysłu bawełnianego coraz 


Fabryczny Dom Kultury 
— uniwersytet robotniczy 


Niedaleko byłej moskiewskiej 
rogatki. w przemysłowej dziel- 
nicy Leningradu stoi Dom Kul- 
tury zakładów „Elektrosiła*. 
Jest to jeden z licznych istnie- 
jących w ZSRR klubów fa- 
brycznych. 


Dla szerokich mas 


Robotnicy i pracownicy za- 
kładów .„Elektrosiła* są pełno- 
prawnymi gospodarzami swego 
Domu Kultury, którego pracą 
kieruje zarząd corocznie wybie- 
rany na zakładowej konferencji 
związkowej. Iwan Suszynin i 
Aleksv Kostiuczenko nie pierw- 
szy raz zostali wybrani 
członków związku zawodowego. 


da kierownictwa Domu Kul- 
tury. Obaj są majstrami i 
aktvwnymi działaczami spo- 


łecznymi. Suszynin jest zastępcą 
przewodniczącego zarządu i kie- 
rownikiem rady czytelników 
bitlioteki, Kostiuczenko stoi na 
czele zakładowego komitetu 
sportowego i rady stowarzysze- 
nia sportowego „Błyskawica“ 
Wśród 17 członków zarządu 
znajdują się: tokarz Michał Le- 
biediew, majster odcinka Anna 
Kuzmina., inżynier Siergiej Pie- 
trow, ślusarz, Mikołaj Kalinin, 
i inni. 

Zarząd zna dobrze zaintereso- 
wania robotników i dba o to, by 
Dom Kultury dobrze zaspokajał 
ich potrzeby. 


Każdego wieczoru odbywają | 


się w kłubie ciekawe referaty 
na nairóżnorodniejsze tematy: 
walka narodów o pokój. przebieg 
robót na wielkich budowach 
komunizmu. życie w krajach de- 
mokracji ludowej. działania wo- 
jenne w Korei, zagadnienia mo- 
ralności komunistycznej, naj- 
nowsze osiągnięcia nauki i tech- 
niki, nowiny literackie itd. Nie- 


przez | 


przychodzą dwa razy w mie- 


| koncertu na temat „Muzyka na- 
szej ojczyzny”. Robotnice - mat- 
ki i żony robotników chętnie 
uczęszczają na zorganizowany 
„na ich prośbę cykl wykładów o 
| wychowaniu dzieci. A 
Prelegentami są profesorowie 
| instytutów, członkowie Wszech- 
związkowego towarzystwa krze- 
wienia wiedzy politycznej i nau- 
kowej, a także robotnicy zakła- 
dów. Lekarze z zakładowej poli- 
kliniki chętnie wygłaszają refe- 
raty na tematy medyczne. Sala 
| wykładowa Domu Kultury mie- 
| ci przeszło 200 osób. 

| Na scenie wielkiej sali Domu 
Kultury często dają przedsta- 
wienia najlepsze moskiewskie i 
leningradzkie teatry.  Ubiegłej 
zimy na prośbę robotników co 
tydzień jeden wieczór przezna- 
czony był na koncerty orkiestry 
| Filharmonii Leningradzkiej. Na 
ekranie zakładowego klubu wy- 
'świetlane są nowe filmy. 
Codziennie tysiące robotników 
|odwiedzają Dom Kultury. Ale 
į działalność kulturalno - oświa- 
tową rozwija Dom nie tylko w 
murach swego dwupiętrowego 
| gmachu. 

| Do jednego z oddziałów fa- 
bryki zaszliśmy w czasie przer- 
| wy obiadowej. Wielu robotni- 
ków szło już ze stołówki do 
„czerwonego kącika“, Robotnica 
Eugenia Czugunowa otworzyła 
szafę z książkami. Była tam li- 
teratura polityczna, techniczna i 
piękna. Robotnicy zwracali prze- 
|ezytane książki i brali nowe. 
W tym oddziale, jak i we 
į wszystkich innych istnieje tak 
zwana „ruchoma biblioteczka“, 
|w której komplet książek stale 


które tematy objęte są cyklem | się zmienia. Pracownicy biblio- 


wykładów, 


Miłośnicy muzyki | teki Domu Kultury, wręczając 


siącu by wysłuchać wykładu — | 


Helena Doroszyńska 


nową partię książek biblioteka- 
rzowi społecznemu, pouczają go, 
co przede wszystkim należy po- 
lecać czytelnikom. 

Trzydzieści do czterdziestu 
minut, którymi rozporządzają 
robotnicy po obiedzie w pełni 
wystarcza na 
krótkiej ale treściwej pogadan- 


gentów i artystów zaprasza do 
fabryki Dom Kultury. W hali 
fabrycznej już nie tysiąc, jak w 
wielkiej sali klubu, ale znacznie 
więcej robotników słuchało wy- 
stępów artystów Filharmonii 
poświęconych literaturze i mu- 
zyce krajów demokracji lu- 
dowej. 

Tak jak na oddziałach, tak 
w bursach gdzie mieszkają mło- 
dzi robotnicy „czerwone kąciki* 


| stanowią swojego rodzaju for- , 


| poczty Domu Kultury — budzą 
zainteresowanie dla wiedzy, u- 
| miłowanie sztuki i książki. 


W każdym oddziale, w każ- | 


|dej bursie, gdziebyśmy nie 
| wstąpili zwraca uwagę wielki 
| drukowany afisz. Jest to „Plan- 
|kalendarz*. Kolejno, dzień po 
dniu wyłiczony tu jest program 
| imprez Domu Kultury. A o naj- 
| ciekawszych numerach przypo- 
|minają robotnikom ogłoszenia 
w gazecie zakładowej i audycje 


zakładowego radiowęzła oraz 
kolorowe afisze przy bramie 
zakładu. 


Dom Kultury czerpie swe fun- 
pack z budżetu związkowego, 
| częściowo zaś ze sprzedaży bile- 

tów wstępu do kina. 


Twórczość ludowa 


Wśród afiszów jeden zwraca 
szczególną uwagę każdego no- 
woprzybyłego robotnika. Afisz 
ten wzywa do zapisywania się 


wysłuchanie , 


ki lub małego koncertu. Prele- ; 


1i 


do kółek twórczości amatorskiej. 
Kółka te rozporządzają wszyst- 
kim co niezbędne jest dla wy- 
|dajnej pracy twórczej. Miłośni- 
cy choreografii mają specjalną 
salę z lustrami i urządzeniami 
baletowymi. Ci, którzy uczą się 
malarstwa i grafiki pracują w 
jasnej przestronnej pracowni. 
Dla tych, którzy pragną grać w 
orkiestrze smyczkowej, lub dę- 
tej, na fortepianie lub akordeo- 
nie, jest kilka kompletów in- 
strumentów muzycznych. Każ- 


jący przygotowanie pedagogicz- 
ne. 

W _ zespołach amatorskiej 
twórczości robotnicy rozwijają 
swoje zdolności i talenty. Mło- 


pisał się do chóru. 
nigdy nie uczył się śpiewu, nie 
znał nut. Kierownik zespołu dy- 


gradzkim Aleksander Nikłusow 
od razu zwrócił uwagę na dobry, 
ale zupełnie surowy baryton 
chłopca. Indywidualne lekcje 
pomogły Łoginowowi w usta- 


brym solistą. 


Miłośnicy sceny wstępują po- 
czątkowo do młodszej grupy, 
gdzie długoletni pracownik le- 
ningradzkiego Domu Twórczo- 
ści Ludowej Wiktor Remie- 
{zow prowadzi z nimi zajęcia. 
| Potem, gdy opanują już podsta- 
wy sztuki scenicznej, przecho- 
dzą do starszej grupy, która 
pod kierownictwem artysty 
Wielkiego Teatru Dramatyczae- 
go im. Gorkiego Michała Jeka- 


terinińskiego, przygotowuje 
przedstawienia. W repertuarze 
zespół ma: „Na dnie“ Gorkiego, 
„Prawda dobra — lecz szczę- 


ście lepsze“ Ostrowskiego i sze- 
reg sztuk współczesnych, 


dym z czternastu kółek kieruje , 
doświadczony artysta posiada- | 


dy tokarz Wiktor Łoginow za- : 
Przedtem | 


rygent chóru studium operowe- | 
'go przy Konserwatorium Lenin- ; 


wieniu głosu i teraz jest on do- | 


„częściej zastępują węgiel wyso- 
| kogatunkowy paliwem gorszych 
gatunków jak miał i muł wę- | 
glowy. 


W wyniku współzawodnictwa 
zakłady przemysłu bawełnia- 
nego zaoszczędziły ogółem w 
ciągu 1951 r. na paliwie ponad 
1.400 tysięcy złotych. 


we współzawodnictwie 
różniły się załogi ZPB 


w przemyśle bawełnianym 


Załoga ZPB 
skiego zaoszczędziła na paliwie 
przeszło 267 tysięcy złotych, za- 


,łoga kotłowni i personel tech- 


|niczny ruchu 


| wni i personel ruchu ZPR im. | 
| Stalina przez racjonalną gospo-. 
,darkę węglem zaoszczędziły po- | 
wy- nad 124 tysiące złotych. Człon- | 
im. | kom tego zespołu przyznany zo-: 


zdobyły miano 
przodującego zespołu oraz na- 
grodę pieniężną. Załoga kotło- 


Marchlewskiego i ZPB im. Sta- stał dyplom uznania oraz na- 


„lina w Łodzi. 


| groda pieniężna. 


Å s e 


Dla najbardziej utalentowa- , Szczegolewa nauczyła szyć set- | robotniczej uczą się setki ludzi, 
nych robotników ich udział w | ki kobiet. 


świetlicowych zespołach twór- 
czości Ochotniczej jest pierw- 
szym krokiem do sceny zawo- 
dowej. I tak za radą kierowni- 
ika chóru fabrycznego tokarz 
| Wiktor Bazarow wstąpił do 
„konserwatorium. Obecnie jest 
już studentem trzeciego roku. 
Ślusarz Piotr Marianow został 
artystą w 
szyć leningradzkich zespołów 
pieśni i tańca. Robotnik Borys 
Nikolski, nie przerywając pra- 
cy, zdobył wyższe wykształce- 
nie muzyczne na wieczor- 
nym wydziale konserwatorium. 
Obecnie prowadzi w Domu 
Kultury klasę gry na forte- 
pianie. 


Nie mniejszą popularnością niż 
| zespoły twórczości artystycz- 
nej cieszy się dziesięć sek- 
| cji sportowych Domu Kultury 
i Dla nich przeznaczone jest ca- 
łe skrzydło gmachu. Tu znaj- 
duje się wielka sała z wszel- 
kimi przyrządami gimnastycz- 
| aymi, sale z ringiem bokser- 
skim, ze specjalnymi urządze- 
niami dla treningu cyklistów. 


| Pracami wszystkich 
kierują 
mający poważne sportowe osią- 
gnięcia. Gimnastyków trenuje 
hutnik Fiodor Kotielnikow. Za- 
jęcia z piłkarzami i zespołami 
hokejowymi prowadzi techno- 
log Paweł Popow i konstruk- 
tor Paweł Riabow. Na czele 


sekcji narciarskiej stoi mistrz 
sportu ZSRR, majster Piotr 
Siemionow. 


Ożywienie panuje zawsze w 
gabinecie szachowym Domu 
Kultury. Grą tą interesują się 
robotnicy wszystkich oddziałów 
Setki ludzi biorą udział w 
turniejach kwalifikacyjnych. 
Wśród 20 najlepszych szachi- 
stów stowarzyszenia „Błyska- 
wica* znajduje się sześciu ro- 
botników „Elektrosiły”. 


Przed kilku laty grupa robot- : 
nit zakładów zwróciła się do. 
kierownictwa De . Kultury z | 


jednym z najlep- | 


| sekcji | 
instruktorzy społeczni ' 


Obecnie uczy się u 
niej w dwóch grupach 50 osób. 
Na kursy, jak i do kółek twór- 
czości artystycznej i do sekcji 
sportowych uczęszczają nie tyl- 
ko robotnicy fabryki, ale i ich 
rodziny. 

Przy Domu Kultury istnieje 
specjalne kółko dla radioama- 
torów. Montują tam odbiorni- 
ki radiowe, tworzą nowe mo- 
dele. Na dorocznych wystawach 
sprawozdawczych prace ich 
przykuwają uwagę nie mniej, 
niż prace fabrycznych plasty- 
ków i artystyczne roboty ucze- 
stnic kursu kroju i szycia. 

W godzinach porannych i 
przedpołudniowych, gdy doro- 
Śli pracują, Dom Kultury od- 
dany jest ich dzieciom. Dzieci 
iorą udział w swoich kółkach 
twórczoścj amatorskiej, Uczą 
się gry na różnych instrumen- 
tach, śpiewu i tańca, przygo- 
towują przedstawienia. Mają 
też swoją sekcję sportową. 
Specjalny dziecięcy sektor Do- 
mu Kultury organizuje dla 
dzieci spotkania z wybitnymi 
ludźmi miasta, koncerty i fil- 
my. W pokojach dla nauki, 
uczniowie pod kierownictwem 
doświadczonego pedagoga mogą 
przygotowywać lekcje. 


Ośrodek nauki i wiedzy 


Gdy spytaliśmy młodego ślu- 
sarza Stiepanowa, stałego by- 
walca Domu Kultury, dlaczego 
lubi tu przychodzić, odpowie- 
dział krótko i wymownie. 

— To mój uniwersytet. 

Istotnie w Domu Kultury 
wiełu robotników, rozszerza 
swoje horyzonty, pogłębia wia- 
domości, podnosi kwalifikacje. 

Trudno znaleźć w kolektywie 
zakładów człowieka, który nie 
uczyłby się. Robotnicy uczęsz- 
czają na szkolenie polityczne, 
uczą się w tak zwanych kół- 
kach minimum technicznego i 
na kursach podwyższania kwa- 
lifikacji, w szkołach stacha- 
nowskich zaznajamiają się z 


' prośbą o uruchomienie kursów ; przodującymi metodami pracy. 


' kroju i szycia. Od 


0 tego czasu , W położonej niedaleko zakładów 
| doświadczona krawcowa Irena i wieczorowej szkole młodzieży 


im. Marchlew- 


Wiadomości sportowe 


Przedoslatni dzień Igrzysk w Uslo 


OSLO. W sobotę 23 bm. w przed- 
! ostatnim dniu olimpijskiego turnie- 
| ju hokejowego Polska odniosła cen- 
ne zwycięstwo, wygrywając z Fin- 
landią 4:2 (2:2, 6:0, 2:0). | 
W pozostałych meczach padły na- |! 
stępujące wyniki: Szwecja 
Szwajcaria 5:2 (1:1, 4:0, 0:1), Kanada 
— Norwegia 11:2 (5:2, 3:0, 3:0), Cze- 
,chosłowacja — USA 3:6 (1:2, 0:4, 2:0). 
W piątek wieczorem zakończono 
olimpijskie zawody w jeździe figu- 
|rowej na łyżwach. W ostatniej kon- 
kurencji — jeździe parami zwycie- 
żyło małżeństwo Falk (Niemcy zach) 
11,4 pkt. przed rodzeństwem Ken- 
nedy (USA) 11,2 pkt. Brązowy me- 
dal olimpijski zdobyło rodzeństwo 
| Nagy (Węgry) 10,8 pkt. 
| W sobotę wielki sukces odnieśli 
olimpijczycy fińscy, wygrywając | 
zdecydowanie obie konkurencje bie- 
gowe: sztafetę 4 X 10 km i 10 km 
kobiet. 
J W biegu kobiet, który rozegrano 
po raz pierwszy w programie olim- 


| szej 


Hokeiści polscy zwyciężają Finlandię 4: 2 


landi okazały się bezkonkurencyfu 
ne, zajmując trzy pierwsze miejsca 
Czwarta Finka znalazła się na 
pozycji. 

Wyniki: 1) Videman (Fin.) 41:49 
min, 2) Hietamies (Fin.) 42:38, 3 
Rantanen (Fin.) 42:50, 4) Norberg 
(Szwecja) 42:53. 5) Polkunnen (Fin.) 
47:07, 6) Wahi (Norwegia) 44:54. 

W sztafecie 4 X-10 km startowało 
13 drużyn. Finowie już na pierw= 
zmianie obieli prowadzenie 1 
wygrali zdecydowanie ióżnica ok 3 
min. przed Norwegia. Zwycięski Z8e 
spół biegł w składzie: Hasu. Lon= 


y kila, Korhonen i Meakela. Ten ostate 


ni uzyskał najlepszy czas na»16 km 


— 4:06 min. 

Wyniki: D Finlandia 2:20:14 godzą 
2 Norwegia 2:23:13, 3) Szwecja 
2:24:13. 4) Francia 2:31:11, 5) Austrią 
2:34:36, 6) Włochy 2:45:33, 8) Cze% 
chosłowacja (2:37:19), 100 Rumuni 


W  punktacii drużynowej Olims 
piady (bez konkursu skoków i tura 
nieju hokeiowegn) prowadzi Nore 


'rijskim, startowały 22 zawodniczki 
Z 10 państw Reprezentantka Fin- 


Z mistrzostw na 


W czwartym dniu mistrzostw nat- 
ciarskich CRZZ w Zakopanem od- 
był się 23 bm slalom kobiet i męż- 
czyzn w Suchym Źlebie na Kala- 
tówkach. Zawodniczki startowały 
| na trasie długości 800 m, zawodnicy 
zaś na trasie 900 in przy 40 bram- 
kach i 10 punktach kontrolnych. 

Wyniki techniczne slalomu ko- 
biet: 1) Marcinowska (Kolejarz) 
2:22,3, 2) Stypianka (Kolejarz) 2:25,1, 
3) Lelicińska (Kolejarz) 2:55.,3. 

W slalomie mężczyzn 


(Kolejarz) 
2:07,2, 


cą 
(Spójnia) 


2:02,6, 
Rybińskim 


Raiskim 
(OBni- 


GDAŃSK. w odbywającym się w| 


mowym turnieju tenisowym uzy- 
|skano kiłka niespodziewanych wy- 
ników. Niespodziankę sprawił mło- 
dy Piotrowski, który wyeliminował 
rozstawionego na drugim miejscu 
Hebde 6:3, 9:7. 

Drugą niespodzianką było zwy- 
cięstwo Henryka Skoneckiego nad 
rozstawionym na 4 miejscu Licisem. 
Spotkanie to nałeżało do najbar- 
dziej interesujących z dotychczas 
rozegranych w turnieju gier. Wynik 
spotkania 7:5, 6:4 dla Skoneckiego 
Dalszą niespodzianką było wyeli- 
j minowanie rozstawionego na 6 


Na Torkacie w Katowicach roz- 
począł się hokejowy czwórmecz 
eliminacyjny o prawo udziału w 
mistrzostwach Polski na rok 1952 
w eliminacjach biorą udział nastę- 
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Białe zaczynają i wygrywają. 
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kà 


ŻA 
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mie powstała w partii, granej na 


| 1928 r. między Hilse ji Andersenem 
| Białe za cenę piona uzyskały nie- 
zwykle groźny atak, który pieknym 


| aby zdobyć średnie wykształce- 
nie į otrzymać świadectwo doj- 
rzałości. Wielu uczy się wieczo- 
rami w zakładowym technikum 
budowy maszyn elektrycznych, 
wielu jest studentami zaocz- 
nych wyższych uczelni. 

Dom Kultury opracował swo- 
je specjalne formy i metody 
nauki. Przede wszystkim wziął 
|pod uwagę głębokie zaintereso- 
wanie robotników nauką mark- 
sizmu-leninizmu. W Domu Kul- 
tury odbywają się cykle wykła- 
dów na temat materializmu dia- 
lektycznego i historycznego, hi- 
storii WKP(b), poszczególnych 
prac Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina. Specjalne cykle wykła- 
dów poświęcone są pomocy dla 
studiujących życiorysy Lenina 
i Stalina. 

Zakłady „Elektrosiła* budują 
skomplikowane maszyny elek- 
tryczne, sa zakładami wysokiej 
kultury technicznej. Obecnie 
kolektyw wykonuje szczególnie 
odpowiedzialne zamówienie: bu- 
duje potężne generatory dla 
wielkich budowli komunizmu 
— maszyny odkrywające nową 
kartę w technice światowej. 
Wykonać takie zadania są w 
|stanie tylko ludzie, którzy stale 
pogłębiają swoją wiedzę tech- 
niczną. I z raku na rok rozwo- 
jowi tych ludzi pomaga Dom 
Kultury. 

Na drugim piętrze Domu Kul- 


zwycięży? | 
Fabia (Ogniwo) 1:57,5 przed Pawli- | 
K` 


hali Budowlanych we Wrzeszczu zi- į 


Olimpiadzie szachowej w Hadze w. 


| wegia 107 pkt. orzed USA 84,5 pkt. 
i Finlandią 72 pkt 


~ 

reiarsktch CRZZ 

wo) 2:07,9 1 Pieczorą (Ogniwo) 2:04,7. 
Po czterech dniach zawodów w 
punktacji zespołowe: prowadzi ZS 


Kolejarz 1.132 pkt. przed Ogniwem 
915 pkt 1 Stala 580 pkt. 


w sobotę 23 bm. uczestnicy mi- 
strzostw narciarskich CRZZ wzięli 
udział w uroczystości z okazji 34 
rocznicy powstania Armii Radziec- 
kiej. Sportowcy przedefilowAji przy 
świetle pochodni przez miasto. uda- 
jąc się na Płac Zwycięstwa. gdzie 
pod Pomnikiem Wdzięcznioęści Boe 
haterom Armii Radzieckiej delega= 
cje zrzeszeń złożyły wieńce. 


Porażki Hebdvy. Licisa i Tłoczyńskiego 
w turnieju tenisowym we Wrzeszczu 


miejscu Tłoczy 
ka — 6:3, 1:6, 


Wyniki pozostałych spotkań: Mroe 
kowski — Filipek 6:3, 6:4, Skonecki 
H. — Dietrich 6:0, 6:1, Niestrój — 
Wilczek 5:7, 6:3, 6:1, Radzio — Boe 
rowczak 6:4, 6:1, Niestrój — Mroe 
kowski 6:3, 6:3. Olejniszyn — Kras 
w 6:1, 6:0, Bełdowski — Bratek 
32, 10:8, 


Gry podwójne: Hebda, Tłoczyński 
— Majewski, Tomaszewski (Szcze« 
cin) 6:1, 6:1, Bełdowski, Olejniszyn 
— Tomaszewski (Poznań), Kramer 
— 6:2, 6:8, Radzio, Kwiatek — Se- 
brala. Fraszewski i:5, 6:4. 


ńskiego przez Kwiate 
6:4. 


Hokejowy turniej eliminacyjny na Torkacie 


pujące drużyny: ZS Gwardia, Z$ 
Stal, AZS i ZS Spójnia W pier- 
wszym meczu Gwardia  pokonałą 
| Stal 6:0 (3:0, 1:0. 2:0). Spotkanie stas 
|l ło na bardzo dobrym poziomie, 


CHY 


manewrem zakończyły 
niem przeciwnika. 
newer? 


PÓŁFINAŁY DRUŻYNOWYCH 
SZACHOWYCH MISTRZOSTW 
POLSKI 


W drugiej rundzie rozgrywek @ 
|drużynowe mistrzostwo Polsk! na 
| r. 1962 w szachach zmierzyły się ze 
sobą dwie warszawskie drużyny 
Kolejarz Ogniwo. Po niezwykia 
zaciętej walce zwyciężył Kolejarz 
w stosunku 5:3, Na pierwsze) trza. 
chownicy w dobrym stylu Gawlis 


kowski zwyciężył Platera. Po ty 
zwycięstwie WAWY Pers A 


igo Kolejarza wysunęła się w grue 
pie centralnej na czoło i ma bare 
| dzo duże szanse na zakwalifikowae 


zamatow. 
Co to za m 


|nie się do rozgrywek finałowych, 
| A oto pełne 


wyniki pierwszej 
rundy: 

Ww grupie północnej: Kolejarz 
Słupsk — Spójnia Poznań 4:4, Ko= 
lejarz Gorzów — Spójnia Bydgoszcz 
1:7, Gwardia Szczecin — Ogniwo So- 


pot 1,5:6,5. 
W grupie południowej: Włókniarz 
Zgierz — Ogniwo Kraków 2.5:5.45, 


Ogniwo Skarżysko — Koleiarz Kra- 
ków 0:8 (wspaniałe zwycięstwo n= 
jbrońcy tytułu mistrza Polski). Stal 
Rzeszów — Włókniarz Lodź 4:4. 

| w grupie zachodniej: Spójnia 
Gniezno AZS Wrocław  2.5:5.8, 
Spójnia Legnica — WDKZZ Katoa 
wice 2:6. Budowłani Opole — AZS 
Gliwice 1,5: 6,5. 

w grupie centralnej:  Kolejarg 
Olsztyn — Kolejarz Warszawa 2:6, 
Ogniwo Lublin — Unia Rembertów 


3:5, Ogniwo Białystok — Ogniwa 
Warszawa 2,5:5,5, 
NR 2 MIESIĘCZNIKA „SZACHY% 


wyszedł z druku Nr 2 miesiecze 
nika „Szachy“. zawiera on m. 1%- 
szczegółowe omówienie ćwierófinaa 
łów drużynowych mistrzostw Pole 
ski (ze wszystkich województw), 
ciekawe partie i pozycje z IX mia 
strzostw Polski, XIX mistrzostw 
ZSRR. mistrzostw Bułgarii. Weęzier 
Ii Rumunii, dział teoretyczny. pro- 
blcmowy i inne 


mianie doświadczeń racjonaliza- 
torów przedsiębiorstwa. Takie 
wieczory odbywają się w gabi- 
necie technicznym co tydzień, 
Często Dom Kultury zaprasza 
w gościnę do robotników „Elek- 
trosiły* znanych stachanowców 
innych zakładów Leningradu. 
I tak z zakładów metalurgicz= 


nych im. Stalina, przyjeżdżał 
inicjator przodujących metod 
pracy wśród młodzieży — to- 


karz Wasyl Biriukow, 
Nagrody Stalinowskiej. 

(W Domu Kultury odbywają 
się regułarnie wykłady na temat 
budowy maszyn elektrycznych. 

Wiernym przyjacielem robot- 
ników jest biblioteka Domu 
Kultury. Jasno i przytulnie jest 
w jej pokojach. Na jej półkach 
mieści się około sześćdziesięciu 
tysięcy książek z różnych dzie- 
dzin. 

Biblioteka zorganizowała szko- 
lenie literackie dla początkują- 
cych poetów i pisarzy, których 
jest coraz więcej w zakładach, 
Około piętnastu robotników 
zbiera się dwa razy w miesiącu 
na zajęcia kółka, którego pracą 
kieruje członek Związku Pisa= 
rzy Radzieckich Wsiewołod Roż- 
diestwienskij. Wiersze początku= 
jących poetów „Słowo o poko= 
ju“, „Biały gołąb”, „Fabryczny 
poranek“, „Moskiewska rogat- 
ka“ opublikowano na lamach 
gazety zakładowej, a część z 
nich przedrukowała obwodowa 
gazeta miodzieżowa. W przygo- 


laureat 


tury jest kilka pokoi noszących 
wspólną nazwę — gabinet tech- 
niczny. Materiały gabinetu tech- 
| nicznego zapoznają z wszelkimi 
nowościami z dziedziny techni- 
51 i technologii zarówno zakła- 
dów „Elektrosiła* jak i innych 
przedsiębiorstw. Tokarz Fokin 
dowiedział się na przykład w 
tym gabinecie pierwszy raz o 
metodzie szybkościowego skra- 
wania, opracowanej w: innych za 
kładach Leningradu. Potem od- 
wiedził te zakłady wraz z zor- 
ganizowanymi przez Dom Kul- 
tury wycieczkami i obecnie jest 
|jednym z najlepszych szybko- 
ściowców w .„Elektrosile*. Nie- 
dawno poproszono go by wystą- 
pił na „stachanowskiej środzie* 
— wieczorze poświęconym wy- 


towaniu jest almanach literacki. 

Stary pracownik biblioteki 
Ella Zabieżunskaja, zakochana 
w swojej pracy, mówi: 

— My widzimy najlepiej, jak 
szybko rosną ludzie zakładów. 
Niedawno wypełniając formu- 
larz Maksyma Seliwanowa, pi- 
saliśmy „frezer“, a teraz jest on 
już inżynierem. zastępcą na- 
czelnika oddziału! Nasi czytel- 
nicy przechodzą do wyższych 
grup, do wyzszych klas w szko- 
le wieczorowej. wstępują do 
wieczorowych szkół  technicz= 
nych i do instytutów. 

Praca zakładowego Domu 
Kultury przyczynia się wszech= 
stronnie do podnoszenia pozio= 
mu zawodowego i kulturalnego 
robotników i pracowników. 
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TRYBUNA LUDU 


Z NOTATNIKA 
WARSZAWY 


W sprawie kart 
przejazdowych MPK 


Wprowadzony z dniem 1 tu- 
tego br. nowy system bileto- 
wania w miejskich środkach 
komunikacyjnych przyjęty zo- 
stał przez większość pasaże- 
rów jako znaczne udogodnie- 
nie. Świadczą o tym liczne 
listy do redakcji. 

Jednak zbyt wiele jest je- 
szeze w nowym systemie nie- 
domówień i niejasności, w 
wyniku czego dochodzi bardzo 
często do sporów pasażerów 
z kondnukterami i skarg. 

Watpłiwość nasuwa przepis, 
mowiący o tym, że pasaże- 
rom przysługuje prawo korzy- 
stania z innych linii komuni- 
kacyjnych poza wymieniony- 
mi na karcie. a ile trasy tych 
linii pokrywać się będą nawet 
cześciowe z trasą linii wy- 
znaczonej na bilecie. z» tym 
zastrzeżeniem. że pasażer bę- 
dzie korzystał tylko z tańsze- 
go środka lokomocji. I w tej 
wiąśnie sprawie nadchodzi do 
naszej redakcji najwięcej li- 
stów. 

Mp. pasażer z kartą na au- 
tobus linii „100% pragnąc do- 
stać się z Placu Unii na P). 
Trzech Krzyży nie może sko- 
rzystać np. z linii „117" choć 
linia la na tym odcinku jest 
czesto mniej przeciążona niż 
linia „100%, Innym przykla- 
dem będzie list mieszkańców 
Mokotowa zatrudnionych w 
okolicach Al. Świerczewskie- 
go. Posiadacze kart na linię 
autobusową „112% nie mogą 
korzystać np. z linii tramwa- 
jowej „16% nawet wtedy, gdy 
wozy autobusowe są przecią- 
żone. a tramwajowe nieco lu- 
źniejsze. 

Sprawy te powinny być u- 
normowane. Ro jeżeli zasada 
korzystania z tańszych środ- 
ków lokomocji. podyktowana 
koniecznością odciążenia linii 
autobusowych jest ze wszech 
miar słuszna, to sztywne trzy- 
manie się zasady korzystania 
z linii pokrywającej się z li- 
nią wyznaczoną na bilecie, 
doprowadza do takich jak wy- 
żej wymienione dziwolągów. 

(i) 


80 radioamatorów 
szkoli się na techników 


Zarząd Stołeczny Spolecne- 
go Komitetu Radiofomizacji 
Kraju prowadzi obecnie włas- 
nv ośrodek szkoleniowy 
dioamatarów. 

W ośrodku szkoli sie od 1 
października na pierwszym 
kursje 9^ radioamatorów Kur- 
sanci rekrutują się przeważnie 
spośród młodzieży szkół śred- 
nich zawodowych Na zajęcia 
składają się wykłady - prawa- 
dzone przez 5 inżynierów orś2 
zajecia  prąktvczne. w czasie 
których młodzież buduję że sta- 
rych części odbiorniki. reperuje 
szkołom i świetlicom radiowę- 
zły i inny sprzęt radiowy. 

Po pomyślnym zakończe - 
niu kursu absolwenci zasila 
kadrę techniczną rozwijającego 
się przemysłu radiowego. (f) 


Przygotowania 
do kolonii letnich 


Od grudnia ub. r. trwają 
przygotowania do akcji kolonii 
letnich dla dzieci i młodzieży 
szkół warszawskich. Z wypo- 
czynku na koloniach, półkolo- 


niach i wczasach w mieście 
skorzysta w br. ponad 50000 
uczniów. 


Większość kolonii letnich or- 
ganizują w tym roku zakłady 
pracy. Wydział Oświaty zorga- 
nizuje kolonie dla 18.200 
dzieci. 

r e a 
komunikat Szkoły 
Partyjnej przy KC PZPR 
Podajemy do wiadomości wol- 
nym słuchaczom, że wykład ż 
ekonomii politycznej odbędzie 
się w dniu 25 bm, ò godz. 8, a 
wykład z materializmu históry- 
cznego w dniu 26 bm. o godz. 8. 
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.czności produkcji — mówi dy- 
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| gramem 


| skupić 
| eytmiki produkcii. która z ko- 
| tei 
| pracy 


|ne warunki pracy Na dziale 


| przekazało zakłady prefabryka- 


Walka o rytmiczność produkcji 
to walka o plan 


Osiągnięcia załogi Warszawskiej Fabryki Motocykli 


— Najbliższym naszym celer: 
jest całkowite uruchomienie 
wszystkich działów produkcyj- | 
nych i uzyskanie pełnej rytmi- | 


rektor Warszawskiej Fabryki 
Motocykli tow Laskowski 


Załoga tej młodej fabryki. 
której uruchomienie nastąpiło 
przed kilku załedwie miesiaca- 
mi. wykonała w 114 procen- 
tach pierwszy swoj plan za sty- 
czeń tego roku W lutym. rea- 
lizacja zadań produkcyjnych 
przebiega zgodnie z harmono- 


Zorganizowali 
wzorową narzędziownię 


Jest rzeczą zrozumiałą, że ca- | 
ła działalność załogi skupla się 
wokół zagadnień  produkcyj- 
nych — wokół planu. Aby móc 
w przyszłości wypełniać zada- 
nia nakreślone planem. trzeba 
się ma zagadnieniach 


zależy od skoordynowania | 
poszczególnych działów 
fabryki. 


— Nie ma mowy o wykony- 
waniu zadań przez zakład, jeżeli 
brak jest dobrze postawionej 
narzędziowni —- mówił kierow- 
nik narzędziowni tow. Bolesław 
Kędziora. 

1 co tu dużo mówić, Narzę- 
dziownia jeszcze przed trzerna 
miesiącami świeciła pustką | 
Dziś, jest ona jedną z najlep- 
szych w przemyśle wórszaw- 
skim. 

Instruktor  Wierzekowski 
stary wzórcarz. uczy dwurastu 


młodych  wzorcarzy. Wycho- 
waąnkowie instruktora Wierz- 
chowskiego zaspokajają potrze- 


by fabryki 


i bardzo dokładnych przyrzą- 
dów. 
Rosną nowe, 
wysokokwalifikowane 
kadry 


Osiemnastoletni 


zjazmem o swojej pracy 

— W pierwszych dnisch szło 
mi ciężko złościłem się Ale 
instruktor Wierzchowski zaim- 
ponował mi swoją cierpliwością. 
Wziąłem się w kupę i teraz 


prawie całkowicie., montażu 
|A zakład ten potrzebuje wielu | po kursie, jest doskonałym szli- 


ZMP-awiec |żą oni do uzyskania 
Tadeusz Frelich mówi z entu- | qzeń produkcyjnych przynaj- 


„macham“ przyrządy z toleran- | 


Prus i Irena Lesikowska uczą 
się zawodu wzorcarza. Znając 
cierpliwość i dokładność pracy 
kobiet, już teraz można powie- 
dzieć. że będą one jednymi z 
pierwszych kobiet, które w na- 
szym przemyśle metalowym 
zdobędą tak wysokie kwalifi- 
kacje. 

Tow. Henryk Pazderski. w o- 
kresie organizacji fabryki za- 


jczął uczyć się zawodu. Dziś jest 


brygadzistą na dziale narzę- 
dziowni. Pracuje i prowadzi 
brygadę. 

Sumienną pracą 1 
zdolnościami wyróżnia 
ZMP-owiec Zegadło. 

Otiarnie pracuje wysoko wy- 
kwalifikowany frezer tow. Wie- 
czórek. Ma on również i czas 
na trenowanie drużyny pięściar- 
skiej — był wielokrotnym re- 
preżentantem polskich pięści na 


dużymi 
się 


ringu. 
Kierownictwo  narzędziowni 
ma wiele uznania dla tow. 


Adamczyka. Jeszcze miesiąc te- 
mu był on zatrudniony przy 


cją do jednej tysiącznej Peal 
, metra 
Irena Wilford. 


Stanisława | dzie roboczej toczyła się dy- 


samochodów, a dziś, 


fierzem. 

Prawdę mówiąć, uznanie 
należy się wszystkim wzorca- 
rzom, tokarzom, frezerom, szli- 
fierzom — wszystkim pracow- 
nikom działu narzędziowni. Dą- 
wyprze- 


mniej na trzy miesiące. Jest to 
najlepszym dowodem ich dba-| 
łości o uzyskanie rytmiczności | 
produkcji zakładu. 


Nie dopuszczą 
do przestojów 


W połówie lutego, na nara- 


skusja na temat mobilizacji 
środków do szybszego uzyska- 
nia pełnej rytmiki produkcji. 
Zatrzymano się dłużej nad pra- 
cą dżiału obróbki cześci silni- 
ków, który ma do pokonania 
najwięcej trudności. Głos zabrał 
ZMP-owiec Przesmycki. 


— Abyśmy mogli na dziale 
silnikowym rytmicznie praco- 
wać, to nie my po narzędzia. 
a narzędzia do nas muszą przy- 
chodzić — powiedział on. 


W grupie razem siedzących 
narzedziowców zawrzało. Rej 
wodził tam tow Wieczorek. Po- 
szeptali, trochę pospierali się. 
Po chwili tow. Wieczorek o-| 
świadczył w imieniu grupy na- 
rzędziowców: 

— My. frezerzy narzedziowi. 
wzywamy narzędziowców toka- 
rzy do współzawodnictwa © 
zwiększenie wydajności pracy, 
aby umożliwić dostarczenie 
większej niż dotychczas ilości | 
narzędzi dla działu silnikowego 

— Brawo Wieczorek, brawo 


narzędziowcy! — ktoś zawołał, a 
zebrani podchwycili ten okrzyk. 
Dó wezwania tego przyłączyli 
sie wzorcarze pierwszej i dru- 
giej zmiany oraz szlifierze. W 
ślad za nimi poszli inni. Cała 
załoga  narzędziowni podjęła 
współzawodnictwo. 

W wyniku tego, cała narze- 
dziownia uzyskuje obecnie śred- 
nią dzienną wydajność wyższą 
o 11 procent od dotychczasowej 


Pomaga 
klub racjonalizatorów 


Młoda załoga WFM ma 
swój klub racjonalizatorów, li- 


leczący już 80 członków. Godny 


uwagi jest fakt, że klub posta- 
wił sobie, jako główne zadanie, 
opracowanie lepszej organizacji 
pracy gniazd obróbczych. 

W związku z tym, klub podał 
załodze tematykę na rozwiąza- 
nie trudnej operacji nacinania 
gwintu ślimaka wycisku sprzę- 
gła. 


W wyniku dobrze zorganizo- 
wanej i przeprowadzonej akcji 
propagandowej, do klubu wpły- 
nęło aż 6 wniosków, a wśród 
nich, jeden wniosek z propozy- 
cją zmiany dotychczasowej kon- 
strukcji tych urządzeń. 


Młoda i bojowa załoga War- 
szawskiej Fabryki Motocykli 
mężnieje i krzepnie. W codzien- 
nej, wytrwałej pracy rodzą się 
j hartują nowe talenty. Rosną 
nowe, świadome kadry, które 


rozumieją postawione przed ni-| 


mi zadanie: opanować nową 
technikę, w pełni wyżyskać sta- 
rą i coraz wyżej podnosić órga- 
nizację pracy. 


S. WIĘCKOWSKI 


Trzeba skończyć z beztroską na odcinku bezpieczeństwa 
i higieny pracy na budowach stolicy 


` 
W zakładach prefzbrvkacij na 
Muranowie — oddziale Zjedno- | 
czenia Produkcji Pomocniczej 
— nie widać troski o odpowied. 


mechanicznym przede wszyst. | 
kim rzuca się w oczv panujący 
tu brud i nieład Zapyłone ku- 
rżem okna z ledwościa przepu- 
szczają blask dziennego światła | 
do wnętrza Ale i w kużni jest 
niewiele lepiej Od połowy u- 
tnegłego roku tj od chwili. kie- 
dy zjednoczenie muranowskie 


cji nowoutworzonemu Zjedno- 
czeniu Produkcji Pomocniczej i 
zabrało ze sobą wentylator — w 
ścianie pozostała okrągła dżiura, 
której dotychczas nawet nie za- 
tkano. Od chwili reorganizacji 
minęło już kilka miesięcy, à no- | 
we władze zupełnie nic nie zro- 
biły na odcinku bezpieczeństwa 
i higieny pracy. Nie zain- 
stalowano wentylatora, który 
w kuźni jest niezbędny Brak 
apteczek na działach produkcyj- 
nych Działy te korzystają 
wprawdzie 2 pomocy miejsco- 
wego ambulatorium. ale ambu- 
latorium to nierzadko w ciągu 
dnia jest zamknięte. 


Lista niedociągnięć na odcin. 
ku bezpieczeństwa |! higieny 
jracy nie kończy się jednak w 
żaukładach prefabrvkacji Wiele 
jest niedociygnieć również na 
terenie miejscowego żjednocze- 
nia budowlanego BW-? 
(BOR) Na dziale lastrykarskim 
brak jest ręczników. Brak ten 
odczuwa się nie tyłko ns tym 
dziale A ręczniki są Zapom- 
niano tylko o ich rozdziale. W 
wyniku tego wielu robotni- 
ków nie ma się czym wytrzeć 


man 


KOKA e dzfelaka osiedli 


po umyciu. podczas. gdy w ma- 
gazynie leży ponad 10000 no- 
wych, nie używanych jeszcze 
ręczników. 


Leki tylko do „swojej“ 
butelki 


W terenie są jeszcze inne po- 
ważne braki. Na wielu odcin- 
kach budowy brak aoteczek. W 
wielu z 55 aptećzek. które za- 
wieszono w barakach zarządów 
budowlanych w roku ubiegłym 
brak podstawowych srodków 
pierwszej pomocy: bandaży, 
proszków od bólu głowy, kropli 
walerianowych, jodyny t iń- 
nych. Np w apteczce zarządu 
budowlanego Nr 3 (blok 129) 
jest tylko tróche iodvny, wody 
burowa i paczka waty W stò- 
larni mechanicznej brak jest 
bandaży Bandaży nie ma 
również w wielu innych aptecz. 
kach. W bazie centralnego mie- 
szania, która dopiero przed pa. 
roma dniami otrzymała aptecz- 
ke. brak lekarstw Kierownic- 


two bazy miało duży kłopot | 


kiedy nie było apteczki Obec- 


nie również ma kłopot. bo nie; Ża5 j 
Swiadezv o tym fakt zrzucania 


ma odpowiednich buteleczek a 
wydział bezpieczeństwa i higie- 
ny pracy wydaje leki tylko w 
„swoje“ butelki. 


Robotnicy zatrudnieni przy 
lasówaniu wapna. pracują beż 
okularów ochronnych Nie moż- 
na powiedzieć, żeby ich w ogó- 


le nigdy nie mieli. Okulary za- | 


kuplorie w ubiegłym roku zu- 
pełnie się nie nadawały do pra. 
cy przy dołowaniu wapna i dla. 
tego nikt ich nie używa, No- 
wych. ha które robotnicy cze- 


i nowoczesnego przemysłu 


Mokotów będzie ledną z pier” 
wszych dziełnic mieszkaniowych 
stolicy która w okresie planu 
6-letniego uzyska pełne wypo- 
sażenie w sieć urządzeń komu- 
nalnych i socialnvch 

W północno-zachodniej cześci 
dzielnicy skoncentrowane są 
zakłady szkolnictwa wyższego i 
instytuty naukowe ż którvmi 
ściśle połączono budownictwo 
ncwych domów akademickich 
burs i internatów 

Południowa część dzielńicy ta 
tereny rolne nowobprzyłączóne 
do stolicy Tereny te 0 00- 
w erzchni 1582 ha 2 których 82 


procent przypada na grunty u- 
prawne. już obecnie dostarcza- 


ja poważnych ilości warzyw ii 


ziemniaków 


Lokale mieszkalne 
i tereny przemys!'owe 


Ogólny rys charakteru $ó8DO- 
darczego dzielnicy wskazuje ha 
stały, silny i skoórdyńowanyv 
rozwój budownictwa i urżądzeń 
związanych z wszystkimi dźżia- 
łami gospodarki narodowej 
Świadczv to o przełamaniu w 
naszych planach ruzwolawvch 
miasta niesłusznych i nieżdro- 
wych tendencji tworzenia — na 
znacznych powierzchniowo tere- 
nach rejonów wybitnie jed- 
nostronnvch pod wzgledem 
struktury gospodarcze? i przej- 
Ś$ciu na właściwa droge wbro- 
wadzania w rejony mieszkanto- 
we wazelk ch koniecznych urza- 
dzeń typu ogólnomiejskiego i 


dzielnicowego, a nawet niektó- I 
rych zakładów przemysłowych. 

Główne zamierzenia planu im- 
wesiycyjnego na rok 1952 są re- 
alizgówane na ódcinku budowni- 
ctwa mieszkaniowego i przemy- 
słowego W osiedlu Mokotów 
przybędzie w rb około 800 no- 
wych izb mieszkalnych 

O ile budownictwo miósżka- 
niowe koncentrować się będzie 
w pobliżu głównych tras pro- 
wadzących do śródmieścia i iń- 
nych dżlelńic, o tvle budowni- 
ttwu przemysłowe i magażyno- 
wa zgrupowane żostanie w Po- 
tudnioweėi Dzielnicy Sluże- 
wiec 

Cały rejon przemysłowy dziel. 
nlet ótrzyma nowe połączenia 
komunikacyjne tax kolejowe! 
jak i drogowe. 


Inwestycje komunalne | 


Niezbėdnym warunkiem prá- 
widłowego rozwoju dzielnicy 
jast unowocześnienie | rozsłe- 
rzenie sieci wodociagówo-kańae 
lizacyjnej w rejonach zanied- 
banvch | kowoińwestówanych. 

W roku 1952 prowadzone be- 
dą roboty przy budowie prze- 
wodów głównych tzw magistral 
na u] Puławskiej oraz Wołus- 
kiej Na ulicach: Wiśniowisc- 
kiego. Wita Stwosza, Witków- 
skiej Al Niepodległości 1 Ob- 
śerwatorów przeprowadzona zo. 
stanie nowa sieć przewodów 


rorbiorczych 
Poważne zamierzenia 
stycyine zaplanowane 


inwe- 
E W 


dżiedzinie ulic i dróg dójazdo- 
wych. 

Dogodne połączenie Dzielnicy 
Południowej Służewiec ze 
Sródmieściem. umożliwione 20- 
stanie dzięki budowie ul. Wo- 
ronicza i ul Projektowanej Po- 
łudniowej od Woronicza do 
Lotników. Duże znaczenie rów- 
nież dla usprawnienia ruchu 
dzielnicowego będą miały robó- 
ty przewidziane na ulicy Waj- 
nerta gdzie wykonane zostaną 
nowa lezdnia i chodnik na od- 
cinku 6d ul Naruszewicza do 
ul Czeczotta oraz na ul Łowice 
kiej która otrzyma nowa na- 
wierzchnie na odcinku od ul 
Wiktorskiej do ul Racławickiej 
Ponadto roboty drogowe pro- 
wadzone bedą na ulicach: Gosz. 
czytiskiego. Lenartowicza, Gło- 
gowej ! Miłobedzkiej. 

Na terenach nowych rokotni- 
czych osiedli mieszkaniowych 
Mokotowa prace uzupełniające 
obejmą m. in. budowę ulic: I- 
życkiej Prołektowanej i Wo- 
toskiej Zakres tych robót 
przewiduje wykonanie jezdni z 
klinkieru oraz chodników z 
ołyt betonowych o łącznej dłu- 
gości 1700 metrów 


Znaczneł poprawie w całej 
dzielnicy Mokotów ulegnie w 
toku 1952 oświetlenie arterii i 
ulic Świadczy o tym wyraźnie 
program prac który obejmuie 
budowę nowych punktów o- 
świetleniowych na 8 ulicach o- 
ra uzpełnienie aświetlenia na 
15 ulicach. 


„wych 


kaja od kilku miesiecy. dotych. 
czas nie kupiono. bo ani dyrek- 
cja zjednoczenia. ani wydział 
resortowo odpowiedzialny za 
ten odcinek niewiele intereso- 
wały się zakupieniem takich o- 
kularów, jakie są potrzebne ro- 
botnikom. A niewatpiiwie oku- 
lary ochironne można było ku- 
pić gdyż fundusze przeznaczone | 
na te cele bvłv w roku ublec | 
łym dwukrotnie wyższe niż w 
roku 1950 


Pod wzgledem 
Muranów nie jest bynajmniej 
odosobnionv Na terenie Zjed- 
noczenia Budownictwa Miel- 
skiego Nr 3 (KAM) na Starvm 
Mieście większość dołów funda- 
mentowych przy ulicach Freta 
i Piwnej nie postada żadnego 
zabezpieczenia. W wielu bu- 
dynkach brak jest zabėzpie- 
czeń na klatkach  schodo- 
Przy ul Piwnej 29 ód 
lipca ub roku nie zahezpieczó- 
np jeszcze końcówek mutfv elek. 
trycznei wystającvch na zew- 
nątrz Mimo. iż na budowach 
wiszą tablice z hasłami. robot- 
niey nie znają elementarnych 
zasad bezpieczeństwa pracy 


niedociągnięć 


w dniu 24 stycznia na ulicy No- 
we Miasto desek wprost na uli- 
cę z kilkunastometrowej wyso- 


| kości. 


Na budowie osiedla gróchow- 
skiego lasowacze czekają od 
kilku miesięcy na okulary, a ód 
miesiąca na mleko. które im 
wstrzymano. I tu również kie- 
rownictwo budowv nie zainte- 
resowało ste dlaczego, wydział 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
którego zadaniem jest czuwać 


Ruchliwę skrzyżowanie Al 
Niepodległości z ul. Rakowiec- 
ką otrzyma sygnalizację świetl: 
ną co niewątoliwie przyczyni 
ię do usprawnienia ruchu i 
żwiększenia jego  bezpieczeń- 
stwa. 


Rozbudowa sieci 
handlu i żywienia 
Rok 1952 przyniesie dalszy 
wzrost sieci  uspołecznioneśo 
handlu detalicznego oraz punk- 
tów żywienia zbiorowego. 


MHD uruchomi w AL Nie- 
podległości sklepy branży: ga- | 
lanteryjno-tekstylnej oraz' nowe 
sklepv spożywczo-kolonialne 
zaś na ul. „Puławskiej 108 110 
olanóowane jest otwarcie mv- 
dłarni oraz sklepu odzieżowo- 
galantervyjnego. sklepu papier- 
niczego sklepu soożywczo-ko- 
lonialnego oraz sklepu warzyw- 
niczo-owocowego. 


Warszawskie Zakłady Gaatro- | 
nomiczne oddadzą do użytku, 
mieszkańców Mokotowa dwie 
duże. nowocześnie wyposażone 
kawiarnie. oraz restauracje, A| 
Miejskie Zakłady  Mleczarskie 
uruchomią nowe bary mleczne 
Duże zńaczenie w zakresie za- 
opatrzenia sklepów dzielnicy w 
pieczywo. będzie mała budowa 
nowoczesnej piekarni mechani- 
cznej WSS przy ul. Narbutta 
(róg ul. Łowickiej) Zdolność 
produkcyvina piekarni wynosić 
będzie 50 ton bieczvwa na dobę 


Instytuty, szpital, bursy 
Plan na rók 1952 zakłada po- | 


ważny rozwój zakładów t pla- 
cówek  naukówo - sociainych. 
Do najważniejszych inwestycji 
w tym zakresie należą: budowa 


nad tym. żeby robotnicy mieli 
i mleko i okulary, nie przeja- 
wia zbyt wiele aktywności 


Brak kolektywnej pracy 
z ludźmi 


Przykłady zaczerpnięte tylko 
z terehu trzech stołecznych 
zjednoczeń budowlanych świad- 
cza o tym że kierownictwa bu- 
dów i radv zakładowe zbyt ma. 
ło boświęcaja uwagi odcinkowi 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
Nie interesują się one pracą 
wydziałów bezpieczeństwa i. hi- 
gienv pracy nie wvkazują ini- 
cjatywy w usuwaniu niedociąg. 
nięć. 

Jednak za przestrzeganie 
przepisów bezpieczeństwa i hi- 
geny pracy nie są jedynie od- 
pówiedzialn; kierownicy zjed- 
noczeń i budów. czy radv zakła 
dowe Bardzo czesto robotnicy 
sari nie stosują sie do obowią- 
zujących przepisów. nie prze 
strzezaja ich Ale i to test rów- 
nież ważne że robotnicy ci cze- 
sto nie znają obówiazujących 
przepisów. bo przepisy te nie są 
należycie popularyzowane na 
budowach. Dlatego też trze- 
ba pamiętać (ciągle 6 ko- 
nieczności prowadzenia syste- 
matycznej akcji uświadamia- 
jacej, doprowadzania do robot- 
ników na zorganizowanych co 
jakiś czas krótkich  pogadan- 
kach. obowiązujących przepisów 
pracy na budowach. Trzeba, 
aby wydziały bezpieczeństwa i 
higieny pracy i rady zakładowe 
na budowach pamiętały o obo- 
wiazkach kontroli warunków 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 


Z. NOWACZKRIEWICZ 


Instytutu Krwiodawstwa i He- 
matologii. Instytut Fotograme- 
trii i Kartografii oraz budowa 
szpitala położniczo-zinekologicz- 
nego przy ul Madalińskiego na 
160 łóżek. 

W rejonie zakładów nauko- 


wych powstaną dwa rowe o0- 
środki szkolenia zawodowego. a 
budowa burs i 
domów akademickich w r 1952 


kontynuowana 
zostanie całkowicie ukończona. 


Więcej zieleni 


Jednym z głównych warun- 
zdrowotności 
jest rozezerzenie terenów zielo- 
nvch. W ramach budowy parku 


ków podniesienia 


„Mórskie Oko". który po ukoń- 


czeniu całości inwestycji będżie 


zajmował przestrzeń 30 ha, pra- 
ce na rok 
tego terenu. 

Przy ul, Woronicza na prze- 


strzeni 1.2 ha żałożony zostanie 


nowy ogród szkolny. 


Z roku na rok rośnie w dziel- 
sieć" kanałów melioracvj- 
nych. W roku bieżącym wybu- 
kanałv 
sryte w rejonie ulic: Nowo-Ur- 
Lotników  Projek- 
Wiśniowieckiego o 


niey 
dowane zostaną nowe 
synów$kiej, 


tówanej i 
łącznej długości około 1,6 km 


Niesposób wymienić wszyst- 


kie zamierzenia  inwestycyifne 


orzewidziane planem w dzielni- 


cy Mokotów Jednakże 


mując wyżej erur 
rozwojowe widzimy. że dzielnica 


su- 


ta staje się wzorowa dzielnica 
wvposaążoną we 
| wszystkie niezbedne urzadzenia 
| które 


mieszkaniowa 


stwarzają warunki do 
podniesienia zdrowia, oświaty. 
kultury i dobrobytu zamieszka- 
łych na tym terenie ludzi pracy. 


‘H. S.) 


1992 obejmą 15 ha 


podane kierunki 


W Prezydium DRN Praga-Południe 


Pierwsze dni po reorganizacji 
były dla rad dzielnicowych o0- 
kresem wytężonej pracy. W 
skład prezydiów, rad, komisji a 
nawet do aparatu wykonawcze- 
go prezydiów rad weszli nowi. 
nierzadko młodzi ludzie. Ludzie, 
którzy bardzo często odeszli bez- 
| pośrednio od warsztatów pracy, 
przyszli z fabryk, z budowy. 
i Bardzo wielu odeszło do innych 
| rad lub aparatu innych rad. No- 
wych ludzi trzeba było ustawić 
w pracy, zapoznać z  ocze- 
kującymi ich zadaniami. A 
iwszvstko to musiało się odbyć 
| szybko., tak, aby tego okresu 
reorganizacji nie odczuł miesz- 
|kaniec dzielnicy, nie odczuł in- 
teresant, których setki przewi- 
jają się przez każdą niemal z. 
rad 

Jak z tego okresu reorganiza- 
cji wyszły nasze dzielnicowe ra- 
dy narodowe? 

Trzeba stwierdzić, że pokona- 
ły w zasadzie trudności. Weź- 
my dla przykładu dzielnicową 
radę narodową  Praga-Polud- 
nie. r 

Pomoc klubu radnych 


Wielką pomoc przy ustawie- 
niu radnych członków PZPR w 


W Domu Kultury na Żolibo- | 
rzu tylko w kawiarni jest za- 
wsze wiele osób Na pietrze, 
gdzie mieszczą się pokoje do 
zajęć poszczególnych zespołów, 
przeważnie pusto. Na koryta- 
rzach, w czapkach „kręci się” 
kilku chłopców Większość po- 
koi do zespołowych zajęć 
zamknieta. W sali przeznaczo- 
nej na ciche gry zaledwie dwie 
osoby grają w szachy. Zaglądą- 
my do czytelni czasopism. Pu- 
ista. Gdy zaglądamy do niej po 
jraz wtóry. znajdują się tu tyl- 
ko dwie osoby. 


Czy tak jest codziennie? Nie- 
stety tak. Nieliczne zespoły 
zbierają się dwa, trzy razy w 
tygodniu. Niektóre z nich ma- 
ją już pewne osiągnięcia, ale 
dotyczą one przecież tylko nie- 
licznej grupy ludzi. Np. chór 
liczy tylko 16 osób. Języka ro- 
syjskiego uczy się tylko 25 osób. 
20 osób liczy zespół teatralny. 
Najliczniejszy jest taneczny ze- 
spół dziecięcy, na którym ćwi- 
czy 30 dzieci. 

Ogółem jest 9 zespołów ar- 
tystycznych, 2 języka rosyjskie- 
go i zespół tenisa stołowego. 


Na wszystkie te zajęcia uczę- 
szćza zaledwie 236 osób. Jak na 
Dzielnicowy Dom Kultury jest 
| to liczba stanowczo za mała. 


Połowiczna inicjatywa 


W Dzielnicowym Domu Kul- 
tury nie zawsze było żle. Po 
przejęciu Domu przez WRZZ, 
w lutym 1851 przystąpiono do 
organizowania zespołów, odczy- 
tów, widowisk i akademii. Za- 
częła się planowa praca Jed- 
nak praca nie nabrała potrżeb- | 


Żłobek prz 


W początkach grudnia ub. r 
przy zakładach im. K. Świer- 
czewskiego otwarty został żłoó- 
bek obliczony na 80 miejsc. 


Żłobek mieści się w nowo- 
cześnie zaprojektowanym bu- 
dynku. Do pięknych, jasnych 
sal żłobka prowadzą trzy od- 
dzielne wejścia do poszczegól- 
nych działów, przeznaczonych 
dla niemowląt, dzieci młodszych 
i dziecj starszych. Żłobek otrzy- 
mał doskonałe wyposażenie w 
potrzebny sprzęt, ubranka, za- 
bawki. | 

Dzieci przebywające w żłobku 
korzystają z troskliwej opieki 
pielęgniarek i lekarza. 

Doskonałe warunki, jakie 
gwarantuje dżiecku urządzenie | 


|I tak np. 


pracy samej rady i komisji oka- 
zał prezydium klub radnvch 
PZPR. Trzeba również podkre- 
ślić pomoc ze strony komitetu 
dzielnicowego PZPR, którego 
sekretarz tow. Gmitrzak osobi- 
ście uczestniczył w pierwszym 
posiedzeniu klubu. 


Klub radnych ustalając swój 
plan pracy położył szczególny 
nacisk na ścisłą sprawozdaw- 
czość ze strony wszystkich człon- 
ków klubu. Członkowie klubu 
zobowiązani są do składania 
okresowych sprawozdań ze 
swej działalności w radzie Í 
pracy w komisjach. Tym samym 
radni członkowie partii będą 
stale kontrolowani w swej pra- 
cy przez klub. 


Sporządzono plany pracy 


Jednocześnie prezydium ra- 
dy zapóznało komisje ze swym 
planem pracy, co pozwoliło ko- 
misjom dostosować swoje plany 
do planów pracy prezydium 
Poszczególne komisje opraco- 
wały już swoje plany na 
kwartał. Plany te cechuje 
ścisłe powiązanie z terenem 
sama tylko ko- 


nego rozmachu. Kierownictwo 
poprzestało na małych osią- 
gnięciach. A póżniej w ogóle 
przestało pracować. 

Obecnie trudno mówić o pra- 
cy Domu Kultury, gdyż pracy 
tej nie widać. Dotychczas nie 
pomyślano o zwiększeniu liczby 
zespołów, nie pomyślano o tym, 
aby urozmaicić formy pracy i 
o tym, żeby do pracy i rozryw- 
ki wciągnąć młodzież. 


Warunki na poprowadzenie 
dobrej pracy kulturalno-oświa- 
towej są. Poszczególne sale są 
najczęściej niewykorzystane. 
Wielka sala widowiskowa prze- 
ważnie stoi zamknięta. 


Orkiestra liczy obecnie 8 o- 
sób, a instrumentów jest po- 
nad 20. Jest także stały dyry- 
gent, który próby i naukę mo- 
że poprowadzić z większym 
gronem. 


Brak odpowiedniej propagan- 
dy i organizacji pracy dopro- 
wadził do tego, że coraz mniej 
mieszkańców Żoliborza intere- 
suje się Domem Kultury, do- 
prowadzi) do tego, że zespołów 
po roku pracy jest mało i są 
one nieliczne. A przecież ludzie. 
którzy w nich pracują, znajdu- 
ją w tej prećy przyjemny wy- 
poczynek i rożrywkę. 


Praca w świetlicy 
wciąga ludzi 


Zespół teatralny przygotowu- 
je sztukę festiwalową „Wczo- 
raj 1 przedwczoraj”. Członko- 
wie zespołu chętnie przychodzą 
na próby. Ambicją wszystkich 
członków jest to. aby zespół w 
eliminacjach wypadł jak najle- 
piej. Dla ułatwienia prób, ar- 


| y zakładach 
Swierczewskiego trzeba lepiej 
wykorzystać 


i wyposażenie żłobka nie zosta- 
ły jednak całkowicie wykorzy- 
stane. Na 80 miejsc przebywa 
w żłobku okóło 20 dzieci. Dział 
dla dzieci najmłodszych nie zó- 
stał dotychczas otwarty, gdyż 
nie zapisano tu ani jednego 
dziecka. 


Nada zakładowa fabryki im 
K. Świerczewskiego powinna 
zająć się lepszymm wykorzysta- 
niem miejsc w żłobku. Jeśli 
żłobek nie może być wykorzy- 
stany w pełni prżez dzieci ma- 
tek pracujących w Zakładach 
im. Świerczewskiego, o wol- 
nych miejscach w żłobku po- 
winny być żawiadomione rady 
zakładowe pobliskich fabryk. 


(kk) 


Krakowskie Przedmi 


eście i Nowy Świat 


zostaną w br. calkowicie uporządkowane 


W bie'ącym roku będą cal- 
kowicie wykończone wszystkie 
domy znajdujące się przy uli- 
cach Nowy Świat i Krakowskie 
Przedmieście. Między innymi 
wykończony będzie gmach no- 
wego audytorium Uniwersyte- 
tu Warszawskiegc przy ul. Kra- 
kowskie Przedmieścię 3. Odbu- | 
dówa środkowej części pałacu 
Raczyńskich mieszczącego Aka- 
demię Sztuk Plastycznych, zo- 
stanie w tym roku również cał- 
kowicie zakończona. W marcu 
br. zostanie oddamy do użytku | 


TEATRY 


Polski — „Intryga | miłość” — g 
16. „Obcy cień" — g. 13. Kameral- 
nv — „Eugenia Grandet” — g 14 
„Grzech“ — g. 19, Narodowy = 
„Odezwa na murze“ — g. 15, „Aul- 
gowski" — g. 18 Nowy — „Uczone 
błałogłowy* — œ. 14. „Swobodny 
wiaty" — g 19. Powszechny — 
„Szczeście Frańla" — g. 15. „Panna 
bez posagu“ — g. 198. Domu Wojska 
Polskiego — „Tajna wojna" — g. 18. 
Syrena — „To Bić pokaże..." — £ 


15.45 | 18.15. Współczesny — ..Profe- 
sia pani Warren“ — g. 15.30 ! 18 
Muzyczny — „Ojelee debiutantki" 


— g 15 | 198 Nowej Warszawy — 
„Poemat pedagogiczny” — g. 19. Gu- 
iwer — „Geęsorek* — gR. 13 1 17.50. 
Opera — „Straszny dwór" — g. 19. 
Lalka — (Sala CDD) — „Maciej Kło- 
sek" — g. II I 14. Satyryków — „Ob- 
jeźdżalntia społeczna" — g. 18.30. 


KINA 


Moskwa — „Jak hartowała się 
stal’ — g. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 
Palladium — „Cienie na torach“ — 


dodatek „Żerań' — g. i$, 17, 19, 21. 


| — dodatek „Sprawny do pracy“ 


dom przy ul. Krakowskie Przed- 
mieście 23. 

Załoga Zjednoczenia BW-3 
(KAM) rozpoczęła ódbudowę 
domu przylegającego do ódbu- 
dowanej już Resursy Obywatel- 
skiej. 


Po zakończeniu odbudowy 
tych obiektów oraz wykończe- 
niu fasad odbudowanych już 
domów i kościoła Św. Krzyża. 
cią+ Krakowskie Przedmieście 
— Nowy Świat będzie całkowi- 
cie uporządkowany. (kw) 


Dziś w Warszawie 


Atlantic — „Słońce wschodzi” — do- 
datek „Jesień w przyrodzie” — g. 
18, 17. 18, 21. Praha — „Jak kharto- 
wała się stali“ — g. 15. 17. 19. 21 
Polonia — „Swiniarka i pastuch" — 


| dodatek „Koreańscy artyści w Mo- 


skwie' — R. 14, 16, 18, 26. Stólica— 
„Alarm“. = g. 13.45, 16, 18.15, 20.30 
w—z — „Jednodniówi milionerzy" 
g. 14. 16, 18, 20. 1 Maj — „Załoga“ — 
g. 14, 16, 18, 26 Ochota — .Poddany" 
— g. 13.43. 16, 14.15, 20.30. Syrena — 
„Mabżeństwo Katarzyny" — g. 14.15. 
16.30, 18.45, 21. Tęcza — „Skandal w 


 Clochemerlie" — dodatek „Czy wie- 


cie, że...“ — g. 14, 16, 18, 20. Lotnik 
— „Guramiszwili'* — dodatek „Cte- 
ple jezioro” — g. 17 i 19. 


k 


MUZEUM NARODOWE. Wystawa 
„Wiek Oświecenia w Polsce“ 
czynne codziennie w godz. od 10 do 
15. W czwartki, niedziele ! święta 
w godz, od 10 do 19. W poniedziałki 
l dni 
czynne. 


'misja rolna przeprowadzi w 
bieżącym kwartale 40 lustracji 
|w terenie. Również komisja bu- 
downictwa wyciągając wnioski 
z roku ubiegłego, szczególny na- 
cisk w swej pracy zamierza po- 
łożyć na zagadnienia remontów 
domów mieszkalnych. przez sta- 
łą i systematyczną kontrolę ich 
wykonywania. 


Młodzi pracują 
bardzo dobrze 


Na miejsce pracowników Pre- 
zydium DRN _ Praga-Południe, 
| którzy przeszli do innych rad 
i przyszli przeważnie młodzi lu- 
| dzie. Wielu z nich przyszło 
wprost ze szkół. Ale zapał do 
| pracy, opieka ze strony star- 
|szych wiekiem i pracą towarzy- 
¡szy daje dobre wyniki. Bo oto 
|już po kilkunastu dniach pra- 
cują oni dobrze i wywiązują się 
ze swych obowiązków. 


— Najgorsze. a wiec okres re- 
organizacji — mówi tow M. Ko- 
|stańska sekretarz Prezydium 
DRN — mamy za sobą. Teraz 
już pracujemy normalnie. 


(ik) 


Kiedyś był... słomiany zapał 


W Żoliborskim Domu Kultury tylko kawiarnia jest wykorzystana 


| tyści - amatorzy przynoszą «m 
domów potrzebne rekwizyty. 

Zainteresowanie pracą w ze= 
społach i zadowolenie z tej pra- 
cy, może stać się udziałem wię- 
kszej liczby mieszkańców tej 
dzislnicy. 


Do pracy w zespołach trzeba 
| jednak zachęty. Trzeba pokazać 
zakres prac poszczególnych ze- 
społów i ich osiągnięcia. A 
wśród mieszkańców Żoliborza 
nie prowadzono takiej propa- 
gandy; nie prowadzono również 
propagandy czytelnictwa. Z wy= 
|pożyczalni dla dorosłych ko- 
rzysta zaledwie 1.800 osób. W 
wypożyczalni młodzieżowej jest 
około 1.500 abonentów. 3 


WRZZ 
i powinna zająć się domem 


Towarzysze z WRZZ, którzy 
są odpowiedzialni za prowadze- 
nie pracy kulturalno-oświatowej 
w Domu Kultury, nie wykorzy- 
į stali dużych możliwości. Zbyt 
mało troski okazywali w mi- 
nionym okresie przy typowaniu 
ludzi na odpowiedzialne stano- 
wisko kierownika Domu. Sta- 
łe reorganizacje. zmiany perso- 
|od osłabiły pracę, hamowały 
ą. 


Od dwóch tygodni w Domu 
Kultury jest nowy kierownik. Z 
kierownikiem nie omówiona 
jednak planu pracy, nie dano 
mu żadnych wstępnych wska- 
zówek. Etaty kierowników po- 
szczególnych działów są jeszcze 
nie obsadzone. 


Personel Domu Kultury nie 
rozpoczął normalnej pracy nie 
Aż 2 braku planów i wyty- 
cznych, ale także dlatego że 
jest stale odwoływany do in- 
nych prac. Np ostatnio kiero- 
wnik artystyczny zóstał odwo- 
łany na trzy tygodnie. Rów- 
nież kierownik Domu delegó- 
wany jest często do innych prac 
poza Domem Kultury. 


Towarzysze z WRZZ powin- 
[ni się poważnie zająć Domem 
Kultury Do pracy powinni sta- 
| nąć odpowiedni ludzie, z któ- 
'rymi trzeba omówić dokładny 
plan tej pracy. Wykonanie pla- 
nu powinno być często kontro- 
lowane, aby wcześniej dostrzec 
słabe strony i znależć odpowie- 
dnie środki zaradcze. 


K. KWIATKOWSKA 
Mr Tn ONTI N 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 25 LUTEGO 
Program 1 — na fali 1322 m. 


Program dnia 5.55, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00, 

5.10 Koncert poranny, 6.05 Muzy- 
ka, 6.25 Aud. dla wsi, 6.35 Walce 
symf. 7.20 Muzyka ludowa i pieśni, 
7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 Muzy- 
ka, 8.55 Aud. dla kl. T i II, 9.20 Aud. 
dla kl. (II, 8.40 Utwory wiolonczelo- 
we, 10.00  „Chorążowie* — fragm. 
pow. O, Gonczara p.t. „Złota Pra- 
ha", 10.20 Koncert rozrywkowy Ork. 
P. R. p.d. Wł. Górzyńskiego, 11.00 
Lekcja jężyka rosyjskiego. 11.15 Mu- 
zyka i aktualności, 11.45 Głos mają 
kobiety, 12.15 Słowiańskie melodie 
ludowe, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 Na 
|swojską nute — gra Zespół Harmo- 
nistów T. Wesołowskiego. 13.15 In- 
tormacje. 13.20 Przerwa, 15.30 Aud. 
dla dzieci, 16.29 Gra Ork. Rozg?. 
Łódzkiej P. R. p.d, H. Debicha, 17.00 
Głos mają kobiety, 17.15 Wszechnica 
Radiowa. 17.20 „Komp. Tygodnia — 
R. Schumann". 18.00 Z kraju i ze 
świata, 1820 Mówimy © projekcie 
Konstytucji. 18.30 Muzyka rozrywko- 
wa, 18.45 Aud. dla wsi, 19.00 Lekcja 
języka rosyjskiego, 19.20 Aud. d'a 
młodzieży. 20.35 Muzyka ala wsży- 
stkich. 21.36 Aud literacka, 21.45 Re- 
cital fortepianowy St. Szpinalskiego, 
22.16 Muzyka taneczna, 22.55 Wiado- 
mości z Zimowej Olimpiady w Osio. 


Prógram II — na fali 367 m. 


Program dnia 6.00, 13.25 Wiadoe 
mości 5.05. 6.30, 7.55, 17,00, 21.00, 23.50. 

6.15 „Pieśni o pracy, przyjażni i 
pokoju", 6.50 Wiadomości z Zimo- 
wej Olimpiady w Oslo. 6.55 Muzyka 
operetkowa, 7.20 Muzyka ludowa 1 
pieśni, 7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 
Przerwa. 13.20 Muzyka dla wszyst- 
kich, 14.15 Aud. ZNP. 14.20 „Ludowy 
potok“ — fragm. pow. Wł. Ozgi. 14.50 
Muzyka, 15.15 Aud. PCK dia cho- 
rych, 15.30 Aud. dla dzieci. 160 
Wszechnica Radiowa, 16.20 Dziennk 
warszawski, 16.35 Muzyka taneczna, 
17.05 Odpowiedzi „Tali 49", 17.15 
Koncert Ork. P. R. p.d. J. Gerta, 
18.00 Recita) skrzypcowy w wyk. W. 
Krotkiewskiego, 18.20 Skrzynka W. 
R. 18.30 Wszechnica Radiowa, 
18.50 Muzyka rozrywkowa, 19.50 
Mużyka | aktualności, 2090 Kon- 
cert Ork. P. R. p.d. T. Seredyń- 
skiego, 20.40 Niesiemy wam wol- 
ność —'aud, z cyklu: Szlakiem walk. 
21.30 Mówimy o projekcie Konstytu- 
| eji, 21.40 St. Moniuszko „Flis“ 


poświąteczne muzeum nile- ; opera, 22.40 Muzyka symf. A. Bruck= 


l Nera. 


— 
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Czytelnicy i korespondenci piza | Decyduje mobilizacja i umiejętno 


Rosną nowe kadry pedagogów 
dia szkolnictwa zawodowego 


w bieżącym roku akade-| Spora ilość studentów naszej 
miekim w Szkole Głównej Pla- | sekcji pracuje również społecz- 
nowania i Statystyki na II i III nie. Są wśród nas członkowie 
roku powstały sekcje pedago- egzekutywy partyjnej, członek 
giczne, mające na celu przygo- zarządu koła ZMP, przewodni- 
towanie kadr pedagogów dia czący AZS. Wielu innych kole- 
szkół zawodowych. gów pracuje także w organi- 

Prawie wszyscy studenci 
sekcji pedagogicznej na II roku 
Wydziału Planowania Handlu 
są członkami ZMP. Wielu stu- 


, poza uczelnią. 
W nauce wyróżniają się stu- 


zacjach na terenie uczelni lub, 


dzntów naszej sekcji 


Asystenci umieją pogodzić pra- 
cę z nauką, o czym 
dobre wyniki egzaminów sesji 


pracuje 
przy katedrach jako asystenci. 


świadczą 


| denci: 


Stanisław Zwolański — asy- | 


| stent, Tadeusz Polak — członek 

zarządu koła ZMP, Tadeusz Ro- 
| manowski przewodniczący 
| AŻS, Stanisław Marczak — se- 


zimowej. | 
Dobre wyniki osiągnęliśmy. | KTetarz grupy ZMP. 
dzięki codziennemu  kierowni- | Koledzy ci są dla. nas przy-: 


ctwu politycznemu grupy par-ikładem jak uczyć się, aby być 
tyjnej i organizacji zetempow- ; dobrym fachowcem w przy- 
skiej. Praca uświadamiająca. | szłym zawodzie. 


natychmiastowa pomoc słabszym i ~ 
w nauce kolegom, pozwoliły na ` ZBIGNIEW CZECHOWICZ 
Student SGPiS, Warszawa 


usunięcie niedociągnięć. 
Miesumienna i lekkomyślna praca 
przyczyną wielu strat 


Monter z NRD tow. Selfert 
mysłu Wełnianego im. L. Wa- i prace związane z montażem su- 
ryńskiego w Łodzi otrzymaliś- | szarki wykonał dobrze i w ter- 
my nowy dźwig. Zjednoczenie | minie. Nie można tego samego 
Urządzeń Dźwigowych w War- | powiedzieć o pracującej z nim 
szawie przysłało nam dwóch ; brygadzie elektryków z Bielska 
ludzi do montowania dźwigu | z ob. Widuchem na czele. Pró- 
Ustalono. że dźwig będzie mógł ; ba, jaką przeprowadzono dnia 


Do przędzalni Zakładów Prze- | 


rozpocząć pracę 15 stycznia br.! 

Nie dotrzymano tego termi- 
nu. Wskutek  nieumiejętnego. 
czy może niedbałego, sprawdza- 


nia wyłącznika elektromagnety- : 


cznego. uszkodzono go, potopio- 


no zaciski i musiano go zawieźć ; 
do Warszawy celem naprawie- . 

a D P l 
nia. A tymczasem przywieziono . 


inny zastępczy, który jednak 
nie odpowiadał stawianym wy- 
mogom. 


I w rezultacie oddano dźwig 
do użytku dopiero 7 lutego. 


Tego rodzaju przykład nie! 
jest, niestety odosobniony. 
W  wykończalni naszej fa- 


bryki montuje się suszarkę. Jest 
to piękna, nowoczesna maszy- 


na o dużej wydajności, sprowa- | 


dzona z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 


19.11.52 r. nie udała się. Ob. Wi- 
duch zapewnił, że u niego wszy- 
,stko „gra' jak należy, że wszy- 
stkie połączenia elektryczne są 
dobre. Gdy jednak włączono 
prąd do całej suszarki, część 
silników zawiodła. Zanim wy- 
łączono całkowicie dopływ prą- 
du, maszyna uległa 'częściowe- 
imu uszkodzeniu. Na drugi 
dzień, gdy brygada elektryków 
naprawiła wszystkie złe połą- 
czenia, tow. Seifert przy pomo- 
| cy naszych ślusarzy wziął się do 
| naprawy uszkodzonej części. 

I tak w obu wypadkach nie- 
| sumienność i lekkomyślność nie- 


i których pracowników spowodo- 

wały duże szkody materialne i 

„stratę wielu roboczogodzin. 

JÓZEF KOCIOŁEK 

| ZPW im. L. Waryúskiego 
Łódź 


0 magazynikach w magazynach 


Dotychczasowy system prze- 
chowywania i magazynowania 
części gotowych i połfabrykatów 
własnych i obcych w Polskich 
Zakładach Optycznych, w wy- 
niku rozbudowy naszych zakła- 
dów, stał się przestarzały i nie 
spełnia należycie swych zadań. 
Powoduje to częste przestoje i 


zahamowanie w produkcji i nie- j 


potrzebną stratę czasu wielu 
pracowników na poszukiwania 
cześci znajdujących się w jed- 
nym z wielu magazyników. 
Łączenie wyrobów gotowych 
i półfabrykatów własnych i ob- 
cych w jednym magazynie, przy 
jednoczesnym istnieniu kilku in- 
nych magazynisków  rozrzuco- 
nych. po wszystkich piętrach fa- 
bryki, w których przechowuje 
się wyroby gotowe i półfabry- 
katy obce, wcale nie ułatwia 
pracy. a przeciwnie w poważ- 
nym stopniu ją utrudnia. Przy 
tym nigdy nie wiadomo. w 
którym z magazyników względ- 
nie magazynów należy szukać 
tych czy innych części. 
Najgorsze w tym wszystkim. 
jest to, że magazyniki te nie 
prowadzą żadnych kartotek. O 


Kropki 
DOKOŃCZONE 


Jedna z amerykańskich stacji 
radiowych nadała „Niedokoń- 
czoną symfonię“ Schuberta. Po 
zakończeniu rozległ się głos spi- 
kera: „Słyszeliście 
czoną symfonię* Schuberta. Zo- 


stałaby ona jednak skończona, | wiedzieć, że sg całkowicie do- | 
! kończone. 


gdyby kompozytor, który cier- 


„Niedokoń- | 


istnieniu zmagazynowanych w 
| nich wyrobów gotowych i pół- 
, fabrykatów nie wiedzą ani dział 
i produkcji, który je zamawia, ani 
! dział kooperacji czy zaopatrze- 
! nia, które je sprowadzają dla 


| potrzeb fabryki. W związku z| 


| tym bardzo częstym zjawiskiem | 
,u nas jest delegowanie pracow- | 
ników do naszych dostawców w 
i celu interwencji w. sprawach 
dostaw materiałów I! wyrobów 
; gotowych, które od dwóch mie- 
,sięcy znajdują się 7akonspiro- 
| wane w jednym z naszych ma- 
, gazyników. | 
Wydaje mi sle, że -należałoby | 
| podzielić magazyn wyrobów go- 
i towych i półfabrykatów włas- | 
i nych i obcych na dwa magazy- | 
i ny, pierwszy magazyn wyro- | 


'bów gotowych własnych i eks- | - 


pedycji, drugi magazyn półfa- | 
brykatów własnych oraz stwo- 
"rzyć jeden magazyn wyrobów 
: gotowych i półfabrykatów ob- 
cych, likwidując jednocześnie 
; wszelkie magazyniki. 


| MICHAŁ DUDNIKOW 
i Polskie Zakłady Optyczne 


Kopalnia „Jantna”* wykonała | 
plan w styczniu br. w 100,5, a| 
kopalnia im. Bolesława Bieru- 
„ta w 110.8 procent. Obie te 
'kopalnie miały operatywne pla- 
ny na styczeń br. niższe, niż w 
styczniu ub. roku o około 10 
procent. Uznano bowiem, że! 
i pierwotny plan był dla nich 
„zbyt trudny, zbyt wysoki. Czy: 
,było to słuszne? 


Wspólne przyczyny 


| Kopalnia „Janina* wykonała 


styczniowy plan miesięczny, ale ; 
i faktyczne wydobycie w tej ko- | 


jpalni w pierwszym miesiącu 
1952 roku było niższe niż w 
'styczniu i innych miesiącach 
ub. roku. 

Inaczej jest w kop. Im. Bie- 
'ruta, gdzie wydobycie w stycz- 
niu br. było wyższe niż w stycz- 
niu 1951 r. 

j Tak się składa, że przyczyny 
| nilewykonywania planów w ub 
|roku, wskazywane przez kie- 
|rownictwa kopalni „Janina“ i 
i kopalni im. Bolesława Bieruta. 
isą te same: brak wózków, czę- 
ste awarie, słaba organizacja 
| pracy, brak przygotówek. Po- 
j nieważ na kopalni im. ”"Bolesła- 
iwa Bieruta wszystkie te trud- 
jności w poważnym stopniu już 
przełamano, na jej właśnie 
przykładzie trzeba je omówić. 

Przyczyna główna: brak wóz- 

ków. Rzeczywiście wózków jest 


ina kopalni im. Bolesława Bie- | 


i ruta (podobnie jak na kopalni 
„Janina') mało, lecz znaleziono 
tu sposoby pokonania tej prze- 
į szkody. O ilc w roku ubiegłym 
!w ko,alni im. Bieruta wózek w 
'ciągu doby krążył miedzy po- 
| wierzchnią a dołem trzy razy, 
ito w styczniu br. przez przy- 
rśpieszenie ładowania i wyłado- 
wania wózków, przez wyciąga- 
nie i zsyłanie na dół mniejszych 
partii wózków, oraz przez spra- 
wniejsze kursowanie ich na do- 
le | na powierzchni, doprowa- 
dzono do tego. że obecnie wóz- 
,Ki kursują w ciągu doby mię- 


TRYBUNA LUDU 


kierowania 


Leszek Teper 


dzy powierzchnią a dołem — 


= 


5 razy. 
Decyduje mobilizacja 


Kopalnia im. Bieruta w ub 
roku z reguły nie wykonywa- 
ła planów. Były 
miesiące — kwiecień i sierpień. 
kiedy osiągnięto 100 procent 
planu — dzięki wzmożonej mo- 
bilizacji ze strony "organizacji 
partyjnej. 


no do mobilizacji załogi, z gó- 
;ry nastawiając się na to, że ma 
ibyć ona ciągła, nieprzerwana 


Jednym z decydujących czynni- | 


ków utrzymania załogi w cią- 
głej mobilizacji było postawie- 
nie na odpowiednim poziomie 
pracy polityczno - uświadamia- 
jącej. Sprawa ta ma w kopalni 
im. B. Bieruta tym większe zna- 
czenie, że wiekszość załogi (po- 
dobnie jax w kopalni „Jani- 


na“) stanowią chłopi małorwolni | 


li posiadacze drobnych działek 
'ziemi, zamieszkali we wsiach o 
znacznei liczbie kułaków. Ta 
‘cześć załogi 


jłackiej propagandy. 


Praca agitatorów 
i grup partyjnych 


Komitet zakładowy w kopa!- 
ni im. Bolesława Bieruta przy- 
stąpił przede wszystkim do u- 
|sunięcia niedociągnięć na od- 
cinku organizacyjnym. Przepro- 
wadzono ścisłą ewidencję człon- 
ków. Na oddziałach. gdzie do- 
tychczas była jedna grupa par- 
tyjna na trzy zmiany, zorgani- 
zowano trzy grupy, odpowied- 
nio do zmian. Agitatorów roz- 
stawiono w ten sposób, aby 
byli oni na każdej zmianie i w 
każdym oddziale. Poinstruowa- 
ni na naradach agitatorzy, do- 


plany wydobycia 


ścian. 


tylko dwa | 


W roku bieżącym przystąpio- | 


znajduje się co-. 
(dziennie w zasięgu wrogiej ku- | 


prowadzili do górników dzienne | 
oddziałów. , 


Grupy partyjne analizowały 
przebieg pracy na poszczegól- 
nych oddziałach i ścianach, dy- 
skutowały nad niedociągnięcia- 
mi i przeszkodami, a wreszcie 
| stawiały konkretne wnioski 
przed komitetem lub kierownic- 
twem kopalni. 

Już wkrótce pokazały się 
| pierwsze rezultaty tej pracy. 
M. in. na wniosek grupy tow 
Kocura przeprowadza się obec- 
nie przyśpieszone remonty wóz- 


nej „rupieciarni* w ciągu kilku 
dni wyremontowano i oddano? 
do ruchu ponad 100 wózków. 
Pod politycznym kierownictwem 
komitetu zakładowego PZPR 93- 
żywija się praca rady zakłado- 
wej. Uruchomiono spiący do- 
tychczas radiowęzeł. 


Wydobycie idzie w górę 


Kierownictwo kopalni poprzez 
odprawy, narady i codzienną 
kontrolę, uaktywniło dozór. 
skupiając w większym niż do- 
tychczas stopniu jego uwagę na 
pracach przygotowawczych. 

Wynikien. wszystkich tych 
prac było ubojowienie się całej 
i załogi w walce o plan. W stycz- 
jniu br. miały miejsce już tylko 


| dwie niegroźne awarie, podczas | 
| rozszerza się front robót przy- | 
jgotowawczych. Zabezpiecza to! 
frontu | 
OWCA i umożliwia sta- : 


gdy w roku ubiegłym awarie 
i zdarzały się niemal codziennie 
Udział górników we współza- 
,wodnictwie, opartym na kon- 
kretnych zobowiązaniach, 
wzrósł z 30 procent załogi (stan 
iz grudnia ub. roku) do 60 pro- 


jcent w styczniu br. W lutym 
|wskaźnik ten nadal idzie w 
górę. 


W styczniu 1952 r. rosło sta- 
łe przekraczanie dziennych pla- 
| nów wydobycia. Np. od 11 do 21 
stycznia przedstawiało 
,następujaco: 11 — 106.3 proc.: 
12 — 106,4 proc.; 14 — 107,4 
;proc.; 15 — 107,6 proc.; 16 — 
| 107,9 proc.; 17 — 108.0 proc.; 18 


| Gdy obywatel zaczynał się od kurżuja... 


i Warszawa 


nad „i“ | 


piat na bóle głowy, używał na- | 
|szych niezawodnych proszków”, | 
| Po czym następowała nazwa 
| firmy i fabrykowanych przez 
nią leków. | 

O  tępocie 1 grubiaństwie 
amerykańskich kulturtraegerów | 
| można bez żadnej przesady po- | 


(a)! 


Rek 1973. 


bryce Papieru i o strajkach 


solidarnościowych 


$ 


Bezrobocie przybiera potworne rozmiary. ne ma dnia, W: którum nie redukowano 
by robotników 3 stycznia prasa przyniosła wiadomości o głodówce w C:estochowskiej Fa- 
włókniarzy Stradomia, 


Warty rt Gnaszyna. 


I tak codziennie wybuchały strajki, trwaia walka Duże nateżenie wolki notowano na robot- 
niczym Ślasku, którego kopalnie i huty. przechodzące do rak obcego kapitału, co parę dni 
ogłoszały redukcje To w lokal; w którym w Katowicach mają stę zebrać górnicy. wpatrzeni 


są policjanci u: hełmach i 


telskie", 
botnik z Olsztyńskiego — 


„= 


be: nełmów, w'docsni na 
dopuścić do zebrania strajkujazych, przeprowadza areszty wśród podejrzanych 
zuje w tym czasie przecież jeszcze konstytucja 


zdięciu 


1921 rokn. 


Robotnicy wiedzieli, że „obywatel“ — jak pisze w jednym z 
zaczyna się od burżuja. hrabiego t obszarnika*. Robotnik, pracujący 


Policja patroluje lokal. by nie 


A ohotin- 
gwarantujaca „prawa ohywa- 
z listów do redakcji ro- 


chłop nie był dla rządów burżuazji obywatelem 


Odrodzenie bazy imperializmu 
niemieckiego w [rizonii 


Było to kilka lat temu. Ôw- 
czesny szef wydziału przemy- 
słowego amerykańskiej admini- 
stracjj wojskowej, Lawrence 
Wilkinson, na posiedzeniu jed- 
nej z komisji rzadowych USA 


zawołał z nieukrywana pasją: | 


B. Sz 


| finansowaniem przemysłu Tri- | własność 
Odrodzono upiorne IG) 


| zonii. 


pi | 
Farben, koncern, który mono- 


i ili ją | poli ję trującego | 

„Do diabła z  demilitaruzacją polizował produkcję : g0 

Niemiec! Odbudujemy trusty, | »cyklonu i zaopatrywał ge” 

zwrócimy przedsiebiorstwa prze- | wszystkie hitlerowskie obozy 

mysłowe ich hitlerowskim wła- śmierci. Powstał GR simie- 

ici i dyrektorom“. ny gigant — towarzystwo 
ścicielom i dyrektor | Bzyer e 


Amerykańskim monopolistom 


znudziła się zabawa w .demi-| 


litaryzacje' i „decentralizację“ 
przemysłu niemieckiego. Oni to 
— magnaci Wall Street — prze- 
mówili ustami Wilkinsona u- 
znając, że nadszedł czas, kiedy 
można ujawnić prawdziwą li- 
nię polityczną amerykańskiego 
imperializmu. 
Za słowami poszły czyny. 


Główny sojusznik 
Wall Street 


Wprost z luksusowego więzłe- 
nia przeniósł się Krupp do dy- 
rektorskiego gabinetu, aby przy- 
stąpić do uruchomienia I roz- 
winięcia produkcji swoich za- 
kładów. aby zmonopolizować w 
swoich krwawych łapach pro- 
dukcję zbrojeniową. Odrodze- 

-niem i organizacją trustu stalo- 
wego zajął się zbrodniarz Din- 
kelbach. Jednym z powierni- 
ków Wall Street w dziale od- 
rodzenia monopolistycznego ka- 
pitału Zagłębia Ruhry stał się 
Zangen, b król stali niemiec- 
kiej, która ryła ziemię podbi- 


tych i okupowanych krajów. 
Abs — przedwojenny dyrek- 
tor 75 korporacji. stanął ua 
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ntralny Polski 


' Wall Street odbudowała tru- 
| sty, monopole i kartele Zagłę- 
l bia Ruhry. Te same. które fi- 
| nansowała po I wojnie świato- 
| wej. Te same. z którymi pro- 
| wadziła konszachty w 
isie Il wojny światowej. Rów- 
| nie krwiożercze i  zachian- 
|ne jax amerykańskie. Równie 
į iak one żądne agresji I wojny 
j Wall Street odbudowała impe- 
rializm niemiecki po to, by stał 
się głównym sojusznikiem i 
partnerem amerykańskiego im- 
perializmu w planach rozpęta- 
'nia nowej wojny światowej. 


eza- 


Kruppowie, Zangenowie 1 
spółka, ci, którzy postawili Hit- 
lera u władzy, ci. którzy finan- 
sowali jego ludobójczą agresję 
— zgodzili się z ochotą na rolę 
młodszego partnera Wall Street 
Z zapałem przystąpili do reali- 
zacji ludobójczych planów ame- 
rykańskiego imperializmu, u- 
znając je za swoje plany. 


W samych tylko latach 1948— 
50 monopole USA inwestowały 
w przemysł zachodnio-niemiec- 
i kj 42,8 miliarda marek. Pajęcza 
sieć filii banków amerykań- 
skich rozpostarła się na całe 
iNiemcy zachodnie. Zakłady sa- 


ej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Komitet, Nakła 
zagraniczny 8-82-25. Dział ekonomiczny 7-34-10. Dział rolny 8-64- 
trala tel. 8-04-20, 22, 23, 30. Wpłaty na 
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tatler 


czele towarzystwa kierującego | mochodowe „Opel“ przeszły na 


LE) 


General Motors. 
przemysłu samochodowego Tri- 
| zonii znajdują się w rękach mo- 
nopoli USA. Większe pakiety 
akcji koncernu „Schering“, IG 
| Farben i innych monopoli, tru- 
|l stów i towarzystw zachodnio- 
niemieckich spoczęły w safe- 
sach Wall Street. 


Przemys! zbrojeniowy 
ruszył pełną parą 


Skutki ame.ykańsko - hitle- 
rowskiej gospodarki w Trizonii 


"| nie dały na siebie czekać. Go- 


|spodarka Miemiec zachodnich 
| nabrała chorobliwego. jedno- 
stroanego charakteru, przesta- 


| wiona została zdecydowanie na 
| tory zbrojeń. Udział przemysłu 
konsumcyjnego w wartości glo- 
| balnej produkcji spadł w 1950 51 
|roku do 32,9 procent w porów- 
| naniu z 37 proc. w roku 1936. 
| Z niemieckiał stali odlewa sie 
| armaty nie tylko w Trizonii, ale 
li w innych krajach agresywne- 
| go bloku atlantyckiego. Przed- 
i siebiorstwa Kruppa „Panzer- 
werke“ przygotowuia się do 
produkcji czołgów typu „Pante- 
ra“. Fabryki „Blaupunkt" pro- 
dukują urządzenia dla czołgów 
i zmotoryzowanej artylerii. 
Przy pomocy 1 z polecenia 
USA wznowił, produkcję fabry- 
k; samolotów  Messerschmidta 
i Henkla, tych samych, których 
złowrogi warkot pamietają do- 
brze mieszkańcy bombardowa- 
inej Warszawy. 


dze „wzbogaciły“ produkcję 
wojenną Trizonii pozwoleniem 
na budowę łodzi podwodnyca i 
badania atomowe. 1.500 fabryk 
w Trizonii pracuje już dziś dla 
wojny. 

Svstematycznie natomiast o- 
graniczana jest produkcja to- 
warów konsumcyjnych. Likwi- 
dację przemysłu pokojowego 
charakteryzuje fakt, że w sa- 


mym tylko roku 1950 zbankru- | 
przedsiębiorstw | 


towało 1.000 
produkujących dobra konsum- 
cyjne, że ogólna ilość hankructw 


w tych dziedzinach przemysłu | 


wzrosła do ok. 6000. Sytuację 
| ludności Trizonii charaktervz- 
je fakt, że nawet według ofi- 
cjalnych danych 2 milonv lu- 
dzi pozostają bez pracy i środ- 
' ków utrzymania, że setki tvsię- 
ley ludzi bez dachu nad głowa 
|kączuja z miasta do miasta w 
poszukiwaniu mieszkania i za- 
 robku. 


| Odrodzenie imperializmu nie- 
|mieckiego godzi w inieresv in- 
nych krajów  marshallistanu. 
| zaostrza sprzeczności międzyim- 
| perialistyczne. 

| "Równolegle z rozwojem mo- 
nopolistycznego kapitału w Tri- 
zonii wzmaga się jego ekspan- 
l sja. Powstały już filie Deutsche 
iSusdamerikanische Bank w 
| Buenos Aires. w Rio de Janeiro. 
ko Santiago de Chile, Mexico- 
| City itd. Kapitał niemiecki za- 
| biega o utworzenie (filii zachod- 
'nio-niemieckich korporacji w 
Syrii i Libanie i w innych kra- 
| jach Bliskiego Wschodu. Wzra- 
|sta eksport niemieckiego kapi- 
tału do Afryki Południowej. 


zakłady „DXW - Werke", do 
| Ameryki Łacińskiej - (zakłady 
| samochodowe „Mercedes*). 

| Jednocześnie wzrasta eksport 
| towarów zachodnio - niemiec- 
xich na rynki światowe. Towa- 


i 


i ry te — ku poważnemu zanie- 
pokojeniu przemysłowców an- 
gielskich — wypierają produk- 


cję angielską z tradycyjnych 
rynków Wielkiej Brytanii, jak 
np. z Australii i Egiptu. 

Jeśli w roku 1949 wywóz wy- 
robów metalowych 
był o jedną czwartą 
od wywozu 
Wielkiej Brytanii, to w I kwar- 


mniejszy 


| gnał eksport angielski, ale prze- 
wyvźższył go o 80 proc. W dzie- 
dzinie wyrobów chemicznych 
eksport z Trizonii był w roku 
1949 prawie o jedną trzecią 
mniejszy, niż eksport z Wielkiej 
| Brytanii. Obecnie jest wyższy 

od eksportu angielskiego ponad 
, dwukrotnie. 

Zmienił się charakter wzra- 
stającego importy Niemiec za- 
chodnich. Wystarczy podać dla 
przykładu, że w I kwartale ro- 
iku 1951 imnort rud niklowych 
wzrósł o 6.500 proc. w stosun- 
iku do cdpowiedniego okresu 
| 1950 roku, 
|bliska 2.000 proc., rud chromu 
o 440 proc. itd. Oczywiście, jak 


widać z powyższych liczb. 
| wzrost importu Trizonii doty- 
|czy surowców strategicznych. 


niezbednych do produkcji wo- 
jennej: 


Marzenia 
o „Wielkiej Europie“ 
Hitlera 


Jedną z form ekspansji odro- 
dzonego imperializmu niemiec- 
kiego, a zarazem wyrazem 
szczególnej. kiero.zniczej roli, 
jaką USA wyznaczyły imperia- 
lizmowi niemieckiemu w za- 


| Ostatnio amerykańskie wła-i gdzie już obecnie uruchamia się i chodniej Europie — jest osła- 
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108.2 proc.; 19 — 109,1 proc.; 21 
— 108,2 proc. Średnia wydaj- 
ność na jednego górnika wzro- 
:sła w styczniu br. o 8,2 pro- 
| cent. 


Usprawnienia 
Dowodem wzrostu świadomo- 
,ści górników kopalni im. Bole- | 
sława Bieruta są m. in. takie 


jska frekwencja, a w styczniu 
lbr. było na zebraniach 70 — 80 
| procent załogi. 


| przykłady: w ub. roku na ze-| 
|braniach załogi była bardzo ni- | 


70-lecie 


urodzin 


Lucjana Rudnickiego 


1 


ków, dzięki czemu w kopalnia- | 


Dalej — wprowadzono szereg | 
usprawnień. 
| Mąż zaufania Władysław Wy- 
,robiec zgłosił projekt, aby cie- | 
| šle dołowi i ślusarze przesuneli 
i pracę swojej zmiany „w górę“, i 
| tzn. zjeżdżali codziennie o 2 go- ; 
dziny wcześniej na oddziały. ce- | 
lem skontrolowania i przygoto- 
wania urządzeń mechanicznych | 
przed przybyciem zmiany wy- ; 
dobywczej. Umożliwiło to usu- | 
|jnięcie wielu postojów maszyn. | 
Brygada tow. Gatemajera po- 
przednio w ciągu 
| chodniku w oddziale 7-mymn | 
wykonywała jeden cykl. Obec- 
nie wykonuje dwa, a niedaw- 
no zgłosił» się do kierownic- | 
twa o pomoc i radę, bo chce i| 
widzi możliwości wykonywania 


I 
| 
ł 
| 


„Robotnik i partyjny pisarz — 
Ito jedno“ — powiedział Lucjan 


> | Rudnicki, robotnik i pisarz. Lu- 
zmiany na | 


70 rocznicę urodzin. a towarzy- 
szą mu gorące życzenia wszyst- 


lata nadal zachował tę młodość 
i ten wigor twórczy, który ce- 
|chuję go w pracy partyjnej, w 


R 


|cjaa Rudnicki obchodzi obecnie | 


kich ludzi pracy, by na długie | 


się to| 


! iroku i niskiego 
, | początkach br. tkwi w tym, że 


z Trizonii | 
takich towarów z | 


tale 1351 roku nie tylko dości- ; 


13 cykli w ciągu zmiany. 
Dzięki lepszej pracy dozoru 


| kopalnię przed utratą 
łe zwiększanie wydobycia. 


W „Janinie* — 
sytuacja odwrotna 


A w kopalni „Janina“? Sy- 
tuacja jest tu nadal taka sama 
jak w roku ubiegłym. 

Węgiel dostarczany na po- 
| wierzchnie jest poważnie zanie- 
| czyszczony kamieniem. A obni- 
|żenie ilości kamienia w węglu 
tylko o 40 kg na każdy wózek. 
i dałoby codziennie do ruchu 75 
| wózków więcej. 

Niektórzy sztygarzy, widząc 
| walające się. poprzewracane 
vózki na chodnikach. przecho- 
dzą obok nich obojętnie. W dniu 
211. br. w oddziale I-szym na 
silnik napędu rynny lała się 
woda, a obecni tam: kierownik 
maszynowy Faltus, sztygar ob- 
jazdowy Kasprzycki i technik 
awaryjny Jan Kubiak, biernie 


ludzi. że jeden drugiemu prze- 
szkadza. Są wypadki przycho- 
| dzenia do pracy w stanie nie- 
|trzeżwym. Nie przeciwdziała te- 
mu na kopalni żadne ogniwo 
| kierownicze, 

W tej sytuacji jasnym się sta- 


1a temu przyglądali. 


| je, że przyczyna niewykonania 


| planów przez tę kopalnię w ub. 
wydobycia w 


na kopalni panuje chaos orga- 
|nizacyjny, że brak tu mobiliza- 
cji załogi. że nie ma operatyw- 
| nego kierowania kopalnia, że 
bierna jest, organizacja partyj- 
na i rada zakładowa. 
x 

W kopalni im. Bolesława 
Bieruta sytuacja była kiedyś 
| podobna. lecz dziś jest tam już 
inaczej I walczy się o to, by 
| było coraz lepiej. by produkcja 
| była rytmiczna ze stałą tenden- 


cją — wzwyż. 
| Doświadczenie tej kopalni 
trzeba przenieść na kopalnię 


'„Janina”. Wtedy f ta kopalnia 
przy wzmożonej mobilizacji ze 
strony organizacji partyjnej, 
wyjdzie na szeroką drogę sta- 
łego podnoszenia wydobycia 
węgla, stałego wykonywania i 
przekraczania planów. Planów 
nie niższych od poprzednich, 


jak to miało miejsce w stycz- | 


niu br., ale wciąż wyższych. po- 
i ważniejszych — takich, jakie 
i zakłada plan 68-letni. 


mo o 


wiony plan Schumana. Zgodnie 
z tym planem — z połączonych 
przemysłów Francji, Niemiec 
zachodnich, Włoch i krajów Be- 
neluksu, tworzy się tzw. „euro- 
pejską wspólnotę węgla i stali" 
— to znaczy — supertrust zbro- 
jeniowy, z tzw. ponadnarodo- 
wym kierownictwem. Potencjał 
przemysłowy Trizonii narzuca 
dominującą role magnatów 
przemysłowych Ruhry w tym 
„zjednoczeniu“! Za ich pośred- 
nictwem najwyższą władzę 
nad tą kuźnią agresji — spra- 
wuje kontrolujący  monopole 
; Ruhry kapitał amerykański. 
Co oznacza plan Schumana 
"dła Francji, a tvym bardziej dla 
| mnieiszych i słabszych kontra- 
|hentów — widać już dziś na 
|orzykładzie stalowni 1 kopalń 
Lotaryngii. zamykanych 
| skutek konkurencji monopoli 
i zachodnio-niemieckich. 
Ostateczny cel tego planu 
| charakteryzuje fragment rezo- 
I lucji zjazdu przemysłowo-han- 
(dowego prowincji Północny 
'Ren — Westfalia. Znajdujemv 
tam takie oto sformułowanie: 
„Przypomnijmy marzenia Na- 
poleona I. „Wielka Eu- 
EE AE E a E ET a a 


| Schumana stonowi nowa próbe 
| politycznego zjednoczenia Eu- 


' ropy“. 
| Określenie celne, trafne i do- 
| bitne. Przemysłowcy Trizonii 


| otworzyli karty i potwierdzili z 


iście hitlerowską butą, że plan 
Schumana jest planem podpo- 
rzadkowania kapitałowi niemiec- 
kiemu gospodarki jego sygnata- 
riuszy. planem „zjednoczenia“ 
ich w imię realizacji szaleńczych 
rojeń Hitlera pod amerykańsko- 
hitlerowskim butem. 


Dobrane trio 


Wykonawcą tych amerykań- 
sko-hitlerowskich planów w sto- 
sunku do Niemiec zachodnich 


L 


Na -ścianach jest nieraz tyle | 


na; 


(podkre- ' 
rud ołowianych o Ślenie nasze). Wysunięcie planu 


pracy literackiej, w działalno- 
ści związkowej. 


Lucjan Rudnicki jest żywym 
przykładem ciągłości dziejów i 
tradycji nurtu rewolucyjnego w 
i polskiej klasie robotniczej. Uro- 
dzony w Sulejowie, pogrążonej 
wówczas w ciemnocie i zaco- 
faniu małej mieścinie, przebył 
drogę rewolucjonisty, walcząc 
niezłomnie o to, by wszystkie 
Sulejowy. by cała Polska po- 
szła naprzód, przez rewolucję 
społeczną do socjalizmu. Droga 
polityczna, droga świadomości 
rewolucyjnej Rudnickiego bie- 
gnie od PPS, w której przeciw 


cjan Rudnicki szedł naprzód 
wraz z przodującym aktywem 
klasy robotniczej, ramię przy 
ramieniu z rosyjskimi rewolu- 
cjonistami walczył z uciskiem 
carskim, walczył o społeczne Í 
narodowe wyzwolenie Polski. 


Lucjan Rudnicki jest wybit- 
nym pamiętnikarzem polskiej 
klasy robotniczej. Pierwszy tom 
„Starego i nowego", wspomnien 
z jego rewolucyjnej młodości, 
to najgłębiej prawdziwy obraz 
porażek i zwycięstw, błądzeń, 
poszukiwań i wielkich rewolu= 
| cyjnych osiągnięć polskiej kla- 
sy robotniczej w okresie naro- 
i dzin ruchu robotniczego. „Stare 
ji nowe”, to kronika życia poje- 
dyńczego człowieka, a zarazem 


4 to historia życia klasy. To spra- 


wia, że stała się ona jedną z 
najbardziej poczytnych w Polsce 
współczesnej, że ukazuje się wa 
i wciąż nowych wydaniach, a 
łączny jej nakład dawno prze- 
kroczył sto tysięcy  egzempla- 
rzy. 


Lucjan Rudnicki jest zarazem 
poważnym pisarzem Pierwszy 
| tom „Starego i nowego", to nia 
tylko dokument historyczny du- 
żej wagi, z którego uczyć się 
będą pokolenia, to zarazem cen- 
ne dzieło literackie, które Rud- 
niekiemu zdobyło nagrody lite- 
rackie (nagrodę państwową 1 
nagrodę czasopisma 
nie'). Książka ta wrosła w lite- 
raturę polską, stała się jej nie- 
odłączną częścią, daje wyraz 
pierwszemu pięciołeciu polskiej 
literatury współczesnej w Polsce 
Ludowej, takiej Polsce, o jaką 
całe swe tak bogate, tak peł- 
ne trudów, ale i radości życie 
walczył Lucjan Rudnicki, Uka- 
zał się również drugi tom „Sta- 
rego i nowego“. 


Obecnie Rudnicki, wiecznia 
młody i pełen zapału, pracuja 


„Odrodze- 


nad trzecim tomem „Starego i 
nowego". Klasa robotnicza, 
wszyscy czytelnicy w Polsce 


|zdradzieckiej klice Piłsudskiego 
reprezentował łewicowy socjali- 
| styczny kierunek, do SDKPiL, 


|do KPP, do PPR i PZPR. Lu- 


Z DZIEJÓW CHŁOPSKIEJ 
NIEDOLI 


Nakładem Ludowej Spółdziel- 
ni Wydawniczej ukazały się 
dwie nowe, źródłowe prace zna- 
nych badaczy dziejów przeszło- 
ści chłopów polskich i ich 
walki z uciskiem feudalnym: 
prof. Stanisława Szczotki „Z 
dziejów chłopów polskich“ (trzy 
rozprawy: „Uwagi o zbiegost- 


„Zwalnianie chłopów z poddań- 
stwa w woj. krakowskim w 
XVI — XVIII wieku“ i „Studia 
z dziejów prawa wołoskiego w 
Polsce“ (str. 311, 13 zi) oraz prof. 
Bohdana Baranowskiego „Wal- 
ka chłopów kurpiowskich z feu- 
dalnym uciskiem“ (str. 155, 7.50 
zł). 


TRZY TOMIKI POEZJI 


Czytelnik wydał trzy nowe to- 
miki wierszy: Jerzego Hordyń- 


skiego „Mowa ludzka“. 


VALLES I ROMAIN ROLLAND 


Dobiega końca wydanie dwu 
wielkich francuskich powieści, 
trylogii Juliusza Vallesa „Jakub 
Vingiras* i tetralogii Romain 
Rollanda „Dusza zaczarowana". 
Wielką powieść Vallesa, bojąw- 
nika Komuny Paryskiej, wyda- 
je Książka i Wiedza w prze- 
kładzie Juliana Rogozińskiego. 
Ukazał się już tom  „Dzieciń- 
stwo“ (ze wstępami Tadeusza 
Żeleńskiego - Boya i Gastona 


jest na arenie politycznej „rząd“ 
Adenauera. zwany przez prasę 
niemiecką również „rządem 
Pferdmengesa"'. W tym określe- 
niu zawiera sie jedna z charak- 
tervstycznych cech odrodzenia 
ni..nieckiego imperializmu. Ka- 
| pita} monopolistyczny  Trizonii 
zrósł się całkowicie z aparatem 
rządowym neohitlerowskiego 
państwa. Pferdmenges, figuru- 
jacy na spisie najniebezpiecz- 
niejszych zbrodniarzv wojen- 
nych, as finansowy Trizonii, nie 
bedac wnrawdzie członkiem rzą- 
du. otwarcie dyktuje Adenaue- 
rowi politykę wielkich maonopo- 
li. Sam Adenauer. udziałowiec 
14 koncernów. były dyrektor 
Banku Niemieckiego związany 
jest m. in. więzami rodzinnymi 
z osławionym amerykańskim 
klanem monopolistycznym Mor- 
|ganów. co szczególnie kwalifi- 
jkuje go na łacznika miedzy 
amerykańskim i niemieckim 
imperializmem. 

Rządząca w Trizonii partia 
Adenauera „Unia Chrześcijań- 
sko-demokratyczna" (CDU) jest 
partia walki „o czołową 
imperializmu niemieckiego w 
Europie zachodniej" — stwier- 
dzi} tow. Ulbricht w referacie 
na VI Plenum KC SED, jest 
partia wielkiego kapitału nie- 
mieckiego i wykonawcą jego 
wcli. Podobna rolę spełnia SPD 
i regkcyine kierownictwo zwia- 
zków zawodowych 
demokratyczna „opozycja“, któ- 
rej przywódca Schumacher o- 
świadczył otwarcie w marcu 
ub. r., że „cała polityka (rządu) 
w ostatnim roku była wynikiem 
inicjatywy socjaldemokracji, 
była przez nią popierana i teo- 
retycznie  uzosadniana. Rząd 
federalny korzystał z idei opra- 
cowanych przez socjaldemokra- 
cje“. 

Dobrane. trio: Wall Street. 
monopole Ruhry į zdradziecka 
— torująca drogę neohitleryz- 


przy u!. Srebrnej 6 i Plac 3 Krzyży 


wie chłopów w dawnej Polsce“, | 


skiego „Powrót do światła", 
Jana  Koprowsklego „Pejzaże 
polskie" i Edwarda  Kozikow- ! 


role ; 


socjal- | 


oczekują z niecierpliwością wyj- 
ścia tego tomu z druku. 


J. A. SZCZ. 


Kronika wydawnicza 


Monmousseau, str. 282, cena 
9,60 zł) i tom „Pechowa mło- 
dość“ (str. 309, cena 9,70 zł). 
„Duszę zaczarowaną* wznawia 
Państwowy Instytut Wydawni- 
czy w przekładzie Leopolda 
Staffa, ostatnio ukazała sią 
część pierwsza  „Zwiastunki* 
(str. 384, cena 16 zł). 


CUSZIMA 


Nakładem Państwowego In- 
jstytutu Wydawniczego ukazało 
się nowe, pełne wydanie powie- 
[ści Aleksego Nówikowa - Pri- 
boja „Cuszima". (Przekład Wia- 
dysiawa Broniewskiego, 2 tomy 
str. 416 i 521, cena 38,50 zt). 
Nowikow - Priboj brał w bi- 
twie i w całej wyprawie eska- 
dry Rożestwieńskiego z Bałty- 
ku na wody japońskie osobisty 
udział jako marynarz na okrę- 
cie „Oriol“ jego wielka, epicka 
| opowieść należy już do klasycz- 
inych dzieł nowej literatury ro- 
| sviskiej. 


| POWIES O KORZENIACH 
| FASZYZMU 


Po wydaniu  „Biedaków', 
Książka i Wiedza wydała rów- 
|pież „Poddanego", pierwszą 
iczęść głośnej trylogii Henryka 
|! Manna (str. 383, cena 8,40 zł). 


| Z KRAJU RASIZMU 


Obraz straszliwej doli Murzy= 
| nów południowo - afrykańskich 
stanowiących większość ludności 
iw państwie Malana. przynosi u= 
i dokumentowana praca Jana Ba- 
jJiekiego „Rasizm w Południo- 
4wej Afryce" (Książka I Wiedza, 
'str. 179, cena 8,70 zł.) 


s 

mowi, Jak torowała ją Hitlero- 
wi — niemiecka socjaldemokra= 
cja, dźwignęło w Niemczech za. 
chodnich rozgromiony w wynie 
ku zwycięstwa Armii Radziec- 
kiej niemiecki imperializm. Je- 
go baza gospodarcza została w 
Trizonii odrodzona. Na niej bu- 
duje się lidobójczy Wehrmacht, 
w oparciu o nią Adenauer gro- 
zi z trybuny „Bundestagu“ lu- 
dobójczą agresją przeciw Nie- 
mieckiej Republice Demokraty- 
cznej, przeciw Polsce j Związ- 
kowi Radzieckiemu. z niej czer- 
pie zatrute soki odwetowa, re= 
wizjonistyczna propaganda neo- 
|hitlerowska. z niej wyrasta ter- 
ror adenauerowskiego gestapo 
wohec potężniejących z każdym 
dniem sił pokoju w Niemczech 
zachodnich. 

A siły te, wbrew terrorowf, 
wbrew prześladowaniom, z ka- 
żdym dniem rosną. Coraz kon- 
sekwentniej, coraz bardziej ak- 
tywnie i ofiarnie bojownicy o 
pokój w Niemczech zachodnich 
„walczą pod wodzą KPD prze- 
ciw remilitarvzacji, o pokojo- 
we, zjednoczone, demokratyczne 
Niemcy. Ruch przeciw remili- 
taryzacji ogarnia szerokie rze- 
sze robotników, znajdujacych 
się jeszcze pod wpływami SPD. 
Wyrazem tego są ostatnie uch= 
i wały przeciw  remilitaryzacji 
przyjęte pod naciskiem mas 
członkowskich milionowej orga- 
nizacji bawarskich związków 
zawodowych, metalowców No- 
rymbergi, Frankfurtu i in. Wal- 
ka mas pracujących  Trizonii, 
walka NRD, o zjednoczone de- 
mokratyczne Niemcy jest walką 
przeciw niebezpieczeństwu gro- 
żącemu światu, grożącemu Pol- 
sce, ze strony agresywnego lu- 
dobójczego imperializmu nie- 
mieckiego j jego amerykańskie- 
go patrona Jest walką, która 
znajduje gorące poparcie w ca- 
łym obozie pokoju, w całej po- 
stępowej ludzkości. 
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